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Dziś 
w numerze:
□Zwycięzcy

omówienie wyników wyborów s.4-5

□ Dokąd
na wakacje s?

□ „Integracja”
Zakrzew ’94 <

□ Park w Dębnie
część druga s.12

□Za cztery lata
felieton s.6

□ Przed bitwą
relacja z kampanii wyborczej s.11

Już za tydzień

NOWY KONKURS
"G azefy Jarocińskiej" 

GŁÓMi/NA NAGRODA:
w y c ie c z k a  d o  w ie d n ia

dla dw óch osób

Wakacje z „Gazetą”
’W akacje z „G azetą” są  propozy- 

red ak cji, ad reso w an ą  głów nie 
m łodzieży szkół śred n ich  i s tu ­

dentów, k tó rzy  chcieliby  spróbo­
wać swoich sił w  p racy  d z ie n n ik a r­
skiej.

W arsztaty dziennikarskie organi- 
z°Wane przez „Gazetę Jarocińską” 
^ają  możliwość przeżycia w ciekawy 
sPosób czasu wolnego od zajęć szko- 
W ch , poznania redakcji od kuchni 
° raz sPróbowania swoich sił w pracy 
^ lenn ikarsk icj.

P r -<iyP°minamy, że term in nadsy- 
nia ogłoszeń upływ a z końcem  cze- 

'Vca- Ze względu na ograniczone 
j^ozliwości lokalowe „Gazety" licz- 

miejsc w  roku bieżącym jest limi- 
ana- W arunkiem  przyjęcia na 

arsztaty je s t pozytywny wynik 

Zm°Wy kwalifikacyjnej. Zostaną 
m ą ZaProszone te  osoby, które na

adres redakcji nadeślą zgłoszenie 
z adresem  i kró tk im  tekstem  na 
tem at: Co m i się najbardziej nie 
podoba w  „Gazecie Jarocińskiej”. 
Jego objętość nie może przekraczać 
jednej strony maszynopisu lub 
dwóch stron  czytelnego ręko­
pisu. (red.)

W ilkow yja

Przegląd chałturników
Na V Przeglądzie  Zespołów Chał- 

tu rn iczych  W ilkow yja *94 w y stą ­
pią: TOP ONE i JAM  ROSE KASIA 
LESING z W arszaw y. W k o nkurs ie  
weźm ie udział jedenaśc ie  zespo­
łów z całej Polski.

Im preza rozpocznie się w najbliż­
szą sobotę (25.06) o godzinie 21.00.

Nowe M iasto

Szybka gazyfikacja
W południowej części Nowego 

Miasta została już ułożona sieć gazo­
wa. W następnej kolejności będą 
m ontow ane przyłącza do poszczegó­
lnych domów.

Od 15 m aja trw ają prace w starej 
części miejscowości. Obecnie uk ła­
dana je st nitka gazociągu wzdłuż 
ulicy Poznańskiej. W miejscach, 
gdzie prow adzenie prac sprzętem  
m echanicznym  powodowałoby

uszkodzenie infrastruktury , wykop 
robiony je st ręcznie.

P rzetarg  na w ykonanie inwestycji 
w ygrał zakład Bogdana Spochacza 
ze Środy Wlkp. Przy budowie gazo­
ciągu zatrudnionych je s t dziesięciu 
bezrobotnych z te renu  gminy. Umo­
wa z przedsiębiorstw em  przewiduje 
ukończenie inwestycji do końca ro­
ku. O bserwując jednak tem po prac, 
m ożna mieć nadzieję, że nastąpi to 
znacznie wcześniej. (hc)

W konkursie w ystąpi pięć zespołów: 
Blue Boys z Sieradza, G rand Hotel 
z Jarocina, Luz z Ostrowa Wlkp., 
M ikado z Kalisza oraz V (Fał Jeden) 
z Międzyborza. Gościem wieczoru 
będzie zespół TOP ONE. K oncert 
niedzielny rozpocznie się o godz.
19.00. Tym razem  będzie można 
usłyszeć i zobaczyć Criter z Dolska, 
Fender z Legnicy, Forte z Jarocina, 
Red Boss ze Szczepankowa, Trans 
z Ostrowa Wlkp. oraz R etro Styl 
z Człuchowa. Gościnnie w ystąpi 
JAM ROSE KASIA LESING. Cena 
biletu na koncerty wieczorne - 50 
tys. zł.

O rganizatorzy przewidzieli rów ­
nież zabawę dla najmłodszych. 
W niedzielę o godzinie 15.30 dzieci 
będą mogły zaprezentow ać swoje 
um iejętności w okalne i taneczne 
w PLAY BACK SHOW. Wstęp bez­
płatny.

W przypadku ulew y sobotni kon­
cert zostanie przeniesiony do Domu 
Socjalnego w W itaszycach. (refb)

N o w e  r a d y  w y b r a n e
W ostatnią n iedzielę w  lokalach w y­

borczych nie było tłoku. Mimo to frek­
w encja w e w szystkich  gm inach Ziemi 
Jarocińskiej była w yższa niż średnia  
krajowa.

Jeszcze na tydzień przed
19 czerwca wydawało się, 
że zainteresowanie wybo­
ram i samorządowymi bę­
dzie większe. T rudno jed ­
noznacznie powiedzieć, ja ­
kie są przyczyny tak nis­
kiej frekwencji. Pew ną 
prawidłowością je st jed ­
nak, że w wyborach lokal­
nych uczestniczy mniej 
głosujących niż w parla­
m entarnych czy prezyden­
ckich. Widać jeszcze nie 
wszyscy doceniają rolę sa­
morządów.

Wybory były też okazją 
do w  pełni dem okratycznej 
oceny pracy dotychczaso­
wych rad. Z tej weryfikacji 
obronną ręką wyszli wójt 
Nowego M iasta A leksan­
der Podem ski i burm istrz 
Żerkowa Janusz Jajczyk, 
którzy w swoich okręgach

wygrali bardzo wyraźnie, 
otrzym ując jednocześnie 
najw iększą liczbę głosów 
spośród wszystkich s ta r tu ­
jących kandydatów. Wybo­
rcy nie udzielili poparcia 
burm istrzow i Jarocina Ma­
rkowi Przym usińskiem u, 
choć Jarocińskie Forum 
Sam orządowe, z listy k tó ­
rego kandydował, zdobyło 
dwa mandaty. Wójtowie 
Jaraczew a - Maciej P ielarz 
i Kotlina - W alenty K w aś­
niewski nie kandydowali 
do rad. Wydaje się jednak, 
że są praw ie stuprocento­
wymi kandydatam i na 
swoje stanow iska w  tej k a ­
dencji.

P ierwsze posiedzenia 
nowo w ybranych rad odbę­
dą się najpóźniej w  7 dni po 
ogłoszeniu zbiorczych w y­
ników wyborów do samo-

Fot. R. Kaźmierczak

rządów lokalnych. Powinno to nastąpić jeszcze w tym  
tygodniu. Tak więc inauguracyjne sesje mogą się 
odbyć jeszcze w  czerwcu.

O wyborach i ich w ynikach czytaj n a  str. 4 - 5
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Bez pracy
17 czerw ca w ja ro c iń sk im  u rzę ­

dzie p racy  zare jes tro w an y ch  było 
5703 bezrobotnych. W ciągu tygod­
nia zarejestrowało się 131 osób. Spo­
śród 61 wyrejestrow anych 55 pod­
jęło pracę. W dalszym ciągu w ięk­
szość rejestrujących się stanowią ab­
solwenci szkół ponadpodstaw o­
wych.

Rejonowy Urząd Pracy dysponuje 
ofertami pracy dla technika instala­
cji sanitanych, płytkarza - m urarza, 
elektronika, blacharza - dekarza, 
absolw enta praw a lub ekonomii, 
kierow cy I kat. (jn)

Urodzenia
Agnieszka Buda 
Arkadiusz Bogaczyk 
Sebastian Zgorzelski 
Vanessa Raschke 
W eronika Sokówicz 
Kamil Jędrzejczak 
Monika Płócienniczak 
M arcin Słomczyński 
K atarzyna Chmielarz 
Jakub  Kujawa 
Tobiasz Leśniak 
A drianna Bzowy 
Patrycja Józefiak 
Joanna Czajka 
M ateusz Tomczak 
Paw eł Koterba 
A drian Klemczak

Śluby
25 czerw ca
D ariusz Grygiel (Lubinia Mała) - Bo­
gum iła Gałązka (Antonin) 
A rkadiusz Pilarczyk (Jarocin) - Da­
nu ta  Szwajcak (Laski)
B ernard Gaudecki (Raszewy) - Ewa 
Kaczm arek (Raszewy)
Paw eł Jóskowiak (Radlin) - Jadwiga 
G aworska (Klęka)
Ireneusz Olszewski (Bachorzew) - 
M ałgorzata Jóźwiak (Wilkowyja) 
Robert Kubiak (Witaszyce) - Renata 
Borowska (Nosków)
Grzegorz Błaszczyk (Jarocin) - B ar­
bara Kędziora (Golina)
Leszek Jakubiak  (Jarocin) - H anna 
Barcińska (Jarocin)
Tomasz M usiałek (Jarocin) - Izabela 
Kędzierska (Jarocin)
Jarosław  Nawrocki (Żerków) - Alina 
Roszak (Jarocin)
K rzysztof Dębski (Poznań) - M arze­
na Grem bow ska (Jarocin)
K rzysztof M ikołajczak (Witaszyce)
- Iwona Piotrowska (Witaszyce)

Zgony
M aria Twardowska 1. 86 (Mag- 
nuszewice)
Stanisław a Kaczm arek 1. 69 (Stę- 
gosz)
Bronisław  Macioszczyk 1. 65 (Wo- 
lica Pusta)
Jacek  Bogusławski 1. 47 (Jarocin) 
Tadeusz Jankow ski 1. 40 (Jarocin) 
Genowefa Biadaszkiewicz 1. 62 
(Jarocin)
Antoni Zych 1. 69 (Jarocin)
M aria Szwajkowska 1. 73 (Jaro­
cin)
D ariusz Nowak 1. 28 (Góra) 
Zdzisław Boruszewski 1. 12 (Ło- 
węcice)

Rodzinom  zm arłych  sk ładam y  
w yrazy  w spółczucia

Nagrody 
dla dzieci

Do redakcji ’’Gazety” wpłynęło 
bardzo dużo popraw nie rozwiąza­
nych krzyżówek, diagram ów i w y­
pełnionych kolorowanek. W związ­
ku z tym  zwiększyliśmy pulę na ­
gród. Wśród dzieci, k tóre rozwiązały 
krzyżówkę lub diagram  kom plet pi­
saków otrzymują: A nna Walczak 
z Woli Książęcej, Błażej M arciniak 
ul. Kasztanowa 6/20, Dom inika Pa- 
kerska z Ruska, Agnieszka Witko- 
wiak z Poręby, Aldona Górczewska 
ze Śmiełowa, Agnieszka Bielawska 
os. Konst. 3 Maja 14/ 15. Najładniej 
wypełniły kolorow ankę dzieci: Ja ­
kub Kochanowski, os. Rzeczypospo­
litej 1/30, Agnieszka Owczarska,

Spotkanie 
Sybiraków

Kolejne spotkanie członków 
i sym patyków  Koła Związku Sybira­
ków w Jarocinie odbędzie się w  so­
botę 25 czerw ca, początek  sp o tk a ­
nia o godz. 9.00, w Domu Katolickim 
przy kościele Chrystusa Króla. Te­
m atem  spotkania będzie Fundusz 
K om batancki i zapomogi bezzw rot­
ne z tego funduszu.

ul. M atejki 12a, B eata Pilarczyk, Ry­
nek 18/2, Aneta W łodarczyk, os. 
Kościuszki 1 /8, Agnieszka Karlińs- 
ka, ul Wolności 3 / 1. Wszyscy otrzy­
m ują kom plet pisaków i farbki. 
Przyznaliśm y ponadto 10 paczek ze 
słodyczami. Otrzym ują je: Grzegorz 
Szewczenko, ul. W rocławska 
58a/ 22, Krzysztof Skrzypczak, Łob- 
zowiec 22, Wiesław Friebe z Sied- 
lemina, Karolina Staw ska, Tarce 
20b/7, M ariusz Stasik, os. Konst.
3 Maja 25/9, Dorota Obecna, Lubi­
nia Mała 54, Sebastian Lisiak, Wilcza 
16, Dam ian Stęchlicki, os. Konst.
3 Maja 36/ 22, Przem ysław  S tępniak 
z Cielczy, Krzysztof Obecny, Lubi­
nia Mała 54.

Wszystkie nagrody można odbie­
rać w Biurze Ogłoszeń, Rynek - R a­
tusz.

Uwaga! Oszust
W ostatnim  okresie w gm inach 

sąsiadujących /. rejonem  Jarocina 
pojawił się oszust wyłudzający pie­
niądze od em erytów  i rencistów. Zja­
wia się u  osób, które otrzym ały pod­
wyżkę tych świadczeń i twierdzi, że 
nie został odprowadzony dodatko­
wy podatek wynikający ze wzrostu 
em erytury  czy renty. W ykorzystu­
jąc  brak  orientacji w przepisach po­
datkow ych ’’pobiera” od tych ludzi 
pieniądze na poczet podatku docho­
dowego. (rj)

Kronika 
policyjna
■ję W poniedziałek, 13 czerwca, 
przed południem  na skrzyżowaniu 
ulic: al. Niepodległości i Kościuszki 
w  Jarocinie pieszy Szczepan N. z Ja­
rocina (lat 63) w targnął nagle na 
jezdnię i został potrącony przez fiata 
126p, w  w yniku czego doznał złama­
nia nogi i ogólnych potłuczeń.

Czternastego czerwca pomiędzy
17.20 a  17.30 w Jarocinie na ul. Mo- j 
niuszki Robertowi D. skradziono ro­
w er górski m arki ’’H ero” , koloru 
niebieskiego, wartości 5 min zł.
^  Nocą 14/' 15 czerwca na ul. Pade- j 
rewskiego w Jarocinie dokonano | 
w łam ania do punktu  m ałej.gastro­
nomii w  sąsiedztwie kom endy poli- i 
cji. Skradzione zostały papierosy, 
zapalniczki, lody i słodycze. Właś­
ciciel - M arek N. oszacował straty  na 
800 tys. zł. Policja je st na tropie j 
sprawców przestępstwa. 
ię  W środę żerkowscy policjanci 
ustalili sprawcę w łam ania do baru I 
”U Lecha” w Dobieszczyźnie (18/19 
maja). Okazał się nim  26-letni Sła­
wom ir R. z gminy Żerków, wcześ­
niej karany.

W czw artek z fermy lisów 
w GRSP w Raszewach skradziono 28 
szczeniąt lis'W . S traty  oszacowano
na 10 min
i t  Około l.< O siedem nastego czerw­
ca w Jarocinie na ul. Targowej został 
napadnięty przez dwóch mężczyzn 
Stanisław  W., którem u skradziono 
milion złotych, dwa zegarki kw ar­
cowe (250 tys. zł jeden) oraz d o w ó d  

osobisty. Jednym  ze sprawców jest 
w ielokrotnie karany, 38-letni And­
rzej D. z Jarocina, drugi n a p a s t n i k  

je st w trakcie ustalania.
-fa W piątek (17. VI) w Górze, w gara­
żu zm arł nagle 28-letni Dariusz N- 
Przyczyna śmierci nie została jesz­
cze ustalona.
ię  Tego samego dnia ok. 14.00 w Po­
rębie w czasie zryw ania czereśni 
12-letni Zdzisław B. spadając z drze­
wa zaczepił ubraniem  o jeden  z ko­
narów, w w yniku czego odzież zacis­
nęła się na szyi chłopca powodując 
jego uduszenie.
■jłr Również w piątek pomiędzy
12.00 a 15.00 w Wilkowyi miało miej­
sce w łam anie do dom ku jednoro­
dzinnego D om ana Cz. Nieznani 
sprawcy skradli telewizor ’’Audio- 
ton” , magnetowid "H itachi” oraz 
kasety wideo o łącznej w artości 11 
min zł. (rj)

Dyżury aptek
Do 26 czerw ca dyżur pełni apteka 

„C o n v a lla ria” (Jarocin, Wolności 7, 
tel. 25-63). Od 27 czerw ca do 3 lipca 
dyżurować będzie apteka ”Flos Ro- 
sae” (Jarocin, W rocławska 9, tel- 
23-58) (jn)

„Jeżdżępo grzyby, nie na  g rzyb y”
- mówi Paw eł G robelny z Jarocina. 
T rudno się nie zgodzić z tym  tw ier­
dzeniem. W miniony p iątek P. Gro­
belny, przez godzinę czasu, znalazł 
w lesie za „leszczyńskimi toram i” 
ponad 40 okazałych prawdziwków. 
Największy okaz miał kapelusz
o praw ie trzydziestocentym etrow ej 
średnicy kapelusza i wadze około 1,3 
kg. (rr)

Jarocin ianka E dy ta  Podem ska
w ybrała się z ojcem na ryby nad 
Lutynię do Woli Książęcej. Połów 
zakończył się niepowodzeniem, ale 
do domu wrócili z koszem pełnym  ... 
prawdziwków. Największy spośród
11 znalezionych w nadlutyńskim  le­
sie miał kapelusz o średnicy 26 cm. 
Wszystkie rosły pod jednym , starym  
dębem. (r)

K s ię d z u  D z ie k a n o w i,  P a n o m  k o ś c ie ln e m u  i o r g a n iś ­
c ie ,  D e le g a c j i  Z a k ła d u  P ra c y , Z w ią z k o w i  K o m b a t a n tó w  
R z e c z y p . i B y ły c h  W ię ź n ió w  P o l i t .  S ą s ia d o m , P r z y ja ­
c io ło m ,  K r e w n y m  o ra z  w s z y s tk im  za o d p r o w a d z e n ie  na  
m ie js c e  w ie c z n e g o  s p o c z y n k u

ś.t p.
Mieczysława Matuszkiewicza

za z a m ó w io n e  M s z e  Ś w . ,  z ło ż o n e  w ie ń c e  i k w ia t y ,  za  
o k a z a n ą  s e rd e c z n o ś ć  i p o m o c  w  t y m  t r u d n y m  d la  n a s  
o k re s ie  s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  s k ła d a

ż o n a  z ro d z in ą

Taaaaakie grzyby
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K otlin

Pomnik poświęcony
W K o tlin ie , 19 cze rw ca  p ro ­

boszcz ta m te jsz e j p a ra f i i  - ks. 
F ran c isz e k  N ow ack i d o k o n a ł po­
św ięcen ia  p o m n ik a , k tó ry  p o s ta ­
w iono  k u  czci m ie szk ań có w  K o t­
lin a  p o leg ły ch  podczas  II  w o jn y  
św ia to w ej.

Uroczystość pośw ięcenia  po­
przedziła m sza św ięta  w  m iejsco­
wym kościele. U dział w zięło k il­
kuset m ieszkańców  gm iny.

Po m n ik  odsłonięto  w  lis topa­
dzie 1947 r. Z budow ano go dzięki 
ofiarności członków  chó ru  Św. Ce­
cylii i m a te ria ln y m  w sp arc iu  m ie­
szkańców  oraz ZPOW  K otlin . 
G ru n t ofiarow ał F ranc iszek  Szy­
szka. O piekę nad  pom nik iem  
sp raw u ją  uczniow ie Szkoły  P o d ­
staw ow ej im. M. K onopnickiej 
w  K otlin ie. (js)

Fot. J. Stachormak

A pel m uzeum
We w rześn iu  m ija  55 rocznica 

Wybuchu II w ojny św iatow ej. Z tej 
°*azji M uzeum  R egionalne w  J a ­

rocinie zorgan izu je  w y­
staw ę ’’Z iem ia Jaro c iń s­
ka w la ta ch  okupacji h it-
erow skiej”.

Zaprezentowane na niej 
ostaną m ateriały ilustru ­

jące dzieje regionu w la- 
ach 1939 - 1945. W oparciu 

obiekty z tego okresu 
Pogniem y przedstawić 
Ziałalność władz niemiec- 
*ch oraz postawę społe- 
Zeristwa polskiego. Zale- 
" fiam na ukazaniu moż-

pełnej panoram y życia pod
okUpacją. 
do racam y z gorąeym  apelem  

mieszkańców Ziemi Jarocińskiej

o pomoc w zorganizowaniu tej wy­
stawy. Prosim y uprzejm ie o udostę­
pnienie dokum entów  osobistych,

korespondencji, fotografii, 
ak t urzędów i instytucji, 
egzemplarzy prasy lokal­
nej, planów i m ap oraz in­
nych m ateriałów  stanow ią­
cych pam iątki z tam tych 
lat.

Osoby pragnące udzielić 
nam  pomocy prosimy
o kontakt z M uzeum Regio­
nalnym  w Jarocinie, Ra­
tusz, II piętro (tel. 34-49) 
w  poniedziałki, w torki, 
czw artki i p iątki od 8.00 do

15.00 oraz w środy od 8.00 do 17.00.
D yrekcja  

M uzeum  R egionalnego 
w  Jarocin ie

festyn 
W Radlinie
~ t^l°te^ a fantowa> 2 główną wygraną 
h . ^wizorem kolorowym i mecz old- 
L2?~w ”Victorii Jarocin” z drużyną 
ra, .Solidarność” Radlin to najat- 
ty cyJniejsze punkty programu fes- 
ro»U rekreacyjno - sportowego, który
boi i?CZnie się °  S°dz- 13 00- 3 liPca na 
pan- sPort°wym w Radlinie. Or- 
^J iza to rzy , PTTK JAFO S. A. oraz 
ja * » ?°iidam ość” Radlin, proponu- 
jA a . Przejażdżki powozem, jazdę 
j  i strzelanie z wiatrówki. O go- 

me 20.00 rozpocznie się zabawa Łęczna. (r)

Nowe M iasto

P ikn ik  w  „G uciu”
Około 350 emerytów i rencistów 

z gmin Środa Wlkp. i Nowe Miasto 
bawiło się na pikniku 11 czerwca 
w nowomiejskim lasku "Guć”. Im ­
prezę zorganizowały Ośrodki Pomo­
cy Społecznej i Stowarzyszenia 
”SOS” z Nowego Miasta i Środy 
Wlkp., a także miejscowy GOK. Licz­
ne konkursy, prezentacje uczestni­
ków sobotniego spotkania przeplata­
ne były występami kabaretu ’’Kociu­
ba” z Sycowa. Do tańca przygrywała 
za darmo orkiestra "Akord”. Prze­
prowadzono także loterię, z której 
dochód zostanie przeznaczony na or­
ganizację festiwalu dzieci niepełno­
sprawnych w Środzie. (ft)

Wakacyjne szlaki
Proponujem y naszym  Czytelnikom 
w akacyjną zabawę. W jednym  z pie­
rwszych wrześniow ych num erów  
’’Gazety Jarocińsk ie j” chcemy za­
mieścić m apki Polski, Europy 
i św iata  z zaznaczonym i m iejscam i 
w akacyjnego pobytu mieszkańców 
Ziemi Jarocińskiej.

Zwracamy się z prośbą do wszyst­
kich tych, którzy pragną włączyć się 
do wspólnej zabawy, aby z miejsc, 
które odwiedzą w najbliższych dwóch 
miesiącach nadesłali na adres ’’Gaze­
ty Jarocińskiej” kartkę pocztową. 
Dzięki tem u będziemy mogli sporzą­
dzić mapki, które pokażą szlak na­
szych wakacyjnych wędrówek.

Prosimy również o podawanie swo­
ich adresów, bowiem wśród wszyst­
kich, którzy nadeślą karty  rozlosuje­
my nagrody niespodzianki.

Przypominamy adres redakcji: 
’’Gazeta Jarocińska” , 63 - 200 Jarocin, 
ul.Szubianki 21. (red.)

Rywalizacja 
strażaków

W niedzielę 26 czerwca o godz. 14.00 
na stadionie w Raszewach rozpoczną 
się zawody sportowo - pożarnicze jed­
nostek z terenu miasta i gminy Żer­
ków. Rywalizacja zostanie przeprowa­
dzona w trzech grupach wiekowych: 
drużyny harcerskie do lat 15, drużyny 
młodzieżowe do lat 18 i jednostki poża­
rnicze. (kk)

Kolorowe przystanki
Dwa tygodnie tem u na p rzystan­

ku  autobusow ym  MPK przy al. Nie­
podległości postawiono now ą w iatę. 
Podobna m a rów nież s tanąć  w oko­
licach osiedla K onstytucji 3-go Ma­
ja.

Koszt wykonania obydwu przy­
stanków wyniesie 85 min złotych. 
Środki pochodzą z budżetu miasta. 
Decyzję o ich przekazaniu MPK pod­
jęli radni na ostatniej sesji. Tym sa­

mym nowa inwestycja nie wpłynie na 
zmianę cen biletów.

Wykonawcą przystanków jest fir­
ma ”TAGO” z Koźmina. Wiaty cieszą 
się dużym uznaniem ludzi korzystają­
cych z usług komunikacji miejskiej. 
Są ładniejsze i bardziej praktyczne od 
poprzednich. Stare przystanki staną 
w miejscach, gdzie do tej pory nie 
było żadnych zadaszeń. (bksbp)

Fot. R. Kaźmierczak

ZAKŁAD ENERGETYCZNY KALISZ SPÓŁKA AKCYJNA

ZEK SA
REJON IV JAROCIN

ZAWIADAMIA, że w  związku z pracami eksploatacyjnymi nastąpi przer­
wa w dostawie energii elektrycznej w następujących miejscowościach
- w dniach od 27.06.94 do 30.07.94 w godz. od 8.00 do 15.00 w miejsco­

wościach: Bieżdziadów, Kadziak, Chwatów, Żerniki, Sierszew, Lubinia 
Mała, Dobieszczyzna, Czołnochów

-w  dniach od 28.06.94 do 1.07.94 w godz. od 8.00 do 15.00 w miejsco­
wości Chrzan

- w dniu 28.06.94 w godz. od 9.00 do 13.00 w Jarocinie przy ul Bema, 
Wojska Polskiego, Trauguta, Piaskowej i Świerczewskiego.

Szczegółowy plan wyłączeń jest przedstawiony na plakatach w  posz­
czególnych miejscowościach.
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Wybraliśmy radnych

było  na  p rzy k ład  w  gm inie  J a r a ­
czew o w  o k ręg u  n r  15, gdzie na 
Z b ig n iew a  K a c z m a rk a  g łosow a­
ło 59 m ieszkańców , a  na  J a n a  Fi- 
g a n a  - 58. B yły też  p rzypadki, 
w  k tó ry ch  o w ejściu  do rady  zade­
cydow ało losow anie. O bydw aj 
k andydaci o trzym ali bow iem  tak ą  
sam ą ilość głosów. G en o w efa  Ł u­
czak  z Now ego M iasta i Z d z is ław  
P a lu sz k iew ic z  z gm iny  Ż erków  
m ogą mówić, że m ają  p echa. Obo­
je  n ie  znaleźli się w  radz ie  w  w yn i­
k u  losow ania.

O rdynacja  w yborcza d la  gm in 
tak ich  ja k  Ja ro c in  - pow yżej 40 tys. 
m ieszkańców  - je s t  bardziej skom ­
p likow ana . W yw ołuje też więcej

Podział mandatów w Radzie
J.W iśniew ski

PSL_
SBW

kandydaci, k tó rzy  tw orzyli listy  
jednoosobow e. W brew  przew idy ­
w aniom  n iek tó ry m  z n ich  udało  
się je d n a k  znaleźć w  radzie . O ta ­
k im  sukcesie  m ogą m ów ić L eszek  
B a jd a  z W itaszyc (290 głosów) 
i S te fa n  R ogu szczak  z osiedla 
700-lecia w  Jaro c in ie  (261 głosów). 
L eszek  B ajda o trzym ał w  sw oim  
o k ręgu  w iększe p oparcie  n iż cała - 
pięcioosobow a lis ta  R zem iosła 
i F ederacji Polsk iej P rzed sięb io r­
czości (265 głosów) i dw uosobow a 
lis ta  Spółdzielczego B loku  W ybor­
czego (77 głosów). S te fan  R ogusz­
czak  zdystansow ał K om ite t W ybo­
rczy  PS L -u  (218 głosów), K om itet 
W yborczy „M iastu  i W si” (185 gło-

Miejskiej w Jarocinie
S.Roguszczak

J.2000

3  3 11

10
H

Objaśnienia:

V
©„G.J.”_ ------------ J.2000 - ‘Jarocin 2000'

SLD - Sojusz Lewicy Demokratycznej UW - Unia Wielkopolan
PSL - Polskie Stronnictwo Ludowe MiW - ’ Miastu i Wsi’
SBW - Spółdzielczy Blok Wyborczy JFS - Jarocińskie Forum Samorządowe

W Radzie Miejskiej Jarocina zasiada 5 rolni* 
ków, ale w tym  2 inżynierów i 2 techników. Az 
siedm iu jarocińskich radnych to nauczyciele- 
Nie ma za to żadnego lekarza, choć w  wyborach 
startow ało ich pięciu.

Wydaje się, że bardziej istotne niż zaw ód 
kandydata było jego zaangażowanie w  rozwiń 
zywanie problem ów swego środowiska. Stąd 
zapewne tak duże poparcie dla osiedlowych 
społeczników: Zdzisław a W ojciechowskie^0 
(306 głosów) i S te fan a  Roguszczaka.

Jeśli chodzi o wiek, wyborcy unikali skrajno­
ści. W zasadzie nie ma zbyt dużych odstępstw

Rada Miejska w  Jarocinie

G w aran c ja
fachow ości

,, W radzie  pow inno za ­
siadać ja k  najwięcej p ra ­
w ników  i ekonomistów. 
Oni są gw arancją facho­
wości” - mówi jedna 
z m ieszkanek Jarocina 
zapytana o preferencje 
wyborcze. Tymczasem 
w radach znaleźli się ty l­
ko nieliczni przedstaw i­
ciele wymienionych za­
wodów. W Jarocinie jest 
dwóch prawników
i dwóch ekonomistów, 
w Kotlinie jeden  ekono­
m ista, w  Nowym Mieście 
jeden prawnik... Ziemia 
Jarocińska je st terenem  
rolniczym. Zapewne d la­
tego w gminach Kotlin, 
Jaraczew o, Nowe Miasto, 
Żerków radny je st często 
związany z rolnictwem.

Imię i nazwisko Ugrupowa­
nie

Liczba
gtosów

Okręg Wyborczy nr 1

Andrzej Baranek SLD 168

Grażyna Witkowska-Ryfa SLD 113

Paweł Leonhard MiW 171

Edward Waloszczyk J 2000 193

Marian Michalski SBW 108

Okręg W yborczy nr 2

Zdzisław Wojciechowski SLD 306

Marian Michalak SLD 130

Jolanta Mejzińska UW 164

Władysław Gendek SBW 82

Marian Józwiak JFS 96

Okręg Wyborczy nr 3

Marek Tobolski SLD 182

Józef Wiśniewski ROS 6 99

Bogdan Udzik J 2000 232

Henryk Kowalski J 2000 72

Jacek Maciejewski UW 70

Okręg Wyborczy nr 4

Lech Szymczak SLD 195

Zbigniew Stawieraj UW 98

Marek Jankowiak SBW 57

Stefan Roguszczak 700 261

Bożena Przewoźna JFS 188

Okręg W yborczy nr 5

Marian Sikorski SLD 185

Ryszard Jacek SLD 108

Marian Ulke UW 162

Konrad Krzynowek MiW 145

Leszek Bajda J 2000 290

Jan Grzesiek PSL 230

Ryszard Kołodziej PSL 156

Okręg Wyborczy nr 6

Czesław Robakowski SLD 262

Stanisław Podeszwa SLD a.

Paweł Jachowski UW 273

Marian Karliński MiW 88

Jan Sójka PSL 149
Objaśnienia:
SLD - Sojusz Lewicy Demokratycznej 
M iW  - Komitet Wyborczy “Miastu i W si" 
SBW - Spółdzielczy Blok Wyborczy 
JFS - Jarocińskie Forum Samorządowe 
J 2000 - Komitet Wyborczy "Jarocin 2000” 
UW  - Stowarzyszenie Unia Wielkopolan 
ROŚ 6 - Rada Osiedla nr 6 
700 - Osiedle 700-lecia 
PSL - Polskie Stronnictwo Ludowe

Sojusz Lew icy D em okratycznej je s t  n iek w estio n o w an y m  
zw ycięzcą w w yb o rach  do R ady  M iejskiej w  Ja ro c in ie . Re­
p rezen to w ać  go będzie aż dziesięcioro rad n y ch . W pozostałych  
g m in ach  w yb o ry  do p rzeb iega ły  w ed łu g  innej o rd y n ac ji. Tu
głosow ano n ie  n a  lis tę , a le  n a

Z asady w yb ieran ia  radnych  
w  gm inach  K otlin , Jaraczew o , No­
w e M iasto, Ż erków  (m ających po­
niżej 40 tys. m ieszkańców ) są  czy­
te lne . W każdym  o k ręgu  m anda t 
zdobył ten , k to  o trzym ał n a jw ięk ­
sze poparcie . C zasem  o w ygranej 
decydow ał ty lko  jed e n  głos. T ak

Frekwencja wyborcza

k o n k re tn y c h  kan d y d ató w .

k ontrow ersji. W edług tej o rd y n a­
cji oddając  głos na  d aną  osobę, 
p op iera  się jednocześn ie  k o m ite t 
w yborczy, k tó ry  ona re p re z en tu ­
je . O p rzyznan iu  m an d a tu  ra d n e ­
go decyduje  liczba głosów, ja k ą  
o trzym ała  cała lista . D latego 
w  n ieko rzystnej sy tuac ji byli ci

sów), Spółdzielczy B lok 
W yborczy (226 głosów) 
o raz  R zem iosło i F ede­
rac ję  Polsk iej P rzedsię ­
biorczości (109 głosów). 
D ość duże poparc ie  uzy­
skali też  pozostali k a n ­
dydaci stanow iący  je d ­
noosobow ą obsadę list: 
W anda  A n to szew sk a  
(125), R o m an  N ey d er 
(136) i K a z im ie rz  Sob­
czak  (155). G łosów  nie 
w ystarczy ło  im jed n ak  
n a  w ejście do rady.

T ym czasem  osiem  
osób, spośród  trzydzies­
tu  dw óch k tó re  znalazły  
się w  radzie , o trzym ało  
m niej n iż sto  głosów. O r­
dynacja  b ie rze  bow iem  
pod uw agę w ynik , jak i 
uzyska ła  cała  lista. Czę­
sto w ięc na  sukces je d ­
nego człow ieka p raco­
w ało  k ilku . T ak  było  z li­
s tą  Spółdzielczego Blo­
k u  W yborczego w o k rę ­
gu  n r  4, k tó re j lider 
o trzym ał ty lko  57 gło­
sów, a pozosta łych  czte ­
rech  kandydatów  w  su ­
m ie - 169 głosów. Cza­
sem  dana  lista  zysk iw a­
ła  d rug i m a n d a t dzięki 
bardzo  dob rem u  w yni­
kow i lidera . I ta k  Czes­
ła w  R o b ak o w sk i (262 
głosy) „pociągnął” za 
sobą do rady  S ta n is ła ­
w a  P odeszw ę (91 g ło­
sów), a B o g d an  U dzik  
(232 głosy)- H e n ry k a  
K o w alsk ieg o  (72 głosy).
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Rada G m iny w  Kotlinie
Nr

okręgu
Imię i nazwisko

Liczba
głosów

1 Stefan Ratajczak 70

2 Henryk Orczyk 78

3 Zdzisław Mikołajczak 115

4 Sławomir W ąsiewski 81

5 Zbigniew Melka 65

6 Czesław Moch 59

7 Józef Szymendera 70

8 Feliks Jankowski 53

9 Lech Fajerski 50

10 Kazimierz Bączkiewicz 51

11 Stefan Frąszczak 49

12 Stefan Forycki 27

13 Stefan Taczała 67

14 Andrzej Sitnik 41

15 Kazimierz Jazgar 103

16 Zdzisław Wodniczak 31

17 Marian Żurek 25

18 Zdzisław Kubasik 91

19 Jerzy Matusiak 38

20 Piotr Wodniczak 23

od średniej, k tóra  np. dla 
Jarocińskich radnych wy­
nosi 46 lat, a dla kotlińs- 
kich - 42 lata.

Idzie now e?

W w yniku wyborów 
Nastąpiły dość poważne
2,niany w  składach rad 
Gminnych. Najbardziej 
Zachowawcze okazało się 
społeczeństwo gm iny Że­
rków, gdzie m andaty uzy­
skało 15 radnych minio- 

kadencji. W Nowym 
g e ś c ie  wśród zwycięz­
ców wyborów znalazło się 
^  dotychczasowych rad ­
a c h ,  w Jarocinie - 10, 
J a r a c z e w ie  - 7, a w Kot- 
mie tylko 4. Sprawdzia- 

n°Wi poddali się także 
^ k tó r z y  burm istrzowie 
1 wójtowie. W radach za- 
®l3dą; burm istrz Żerkowa 
anUsz Jajczyk , wójt No- 

^ogo M iasta S tan isław  
°dem ski, zastępca bu r­

mistrza Jarocina Bożena 
rzewoźna. Porażkę po­

most natom iast burm istrz 
Jarocina M arek  P rzym u- 
SInski, choć trzeba przy­
d a ć ,  ¿e między innymi 

zięki jego głosom do ra- 
y  wszedł inny były czło- 

nek Zarządu Miejskiego 
w Jarocinie - M arian  An- 
toni Józw iak. W wybo-

wziął także udział były 
naczelnik m iasta i gminy 
Jarocin - Czesław Roba­
kow ski. Odniósł spekta­
kularny  sukces, mimo że 
wydawało się, iż stoi na 
straconej pozycji. Wyni­
kowi, jaki osiągnął, dzi­
wią się naw et jego kole­
dzy z kom itetu wyborcze­
go.

W Jarocinie radni m i­
nionej kadencji wywodzi­
li się w  większości z Ko­
m itetów  Obywatelskich. 
A ktualny skład rady jest 
zróżnicowany. Mimo zde­
cydowanego zwycięstwa 
Sojuszu Lewicy Demo­
kratycznej ugrupowanie 
to nie ma większości w  ra­
dzie. Jeśli chciałoby mieć 
udział w  sprawowaniu 
władzy, m usiałoby wejść 
w koalicję z przynajmniej 
dwoma kom itetam i w y­
borczymi. Już przed wy­
boram i mówiło się o koa­
licji ze Spółdzielczym 
Blokiem Wyborczym. 
Czy SLD uda się znaleźć 
także innych sprzym ie­
rzeńców? Jak  zapewnia 
prezes jarocińskiego 
PSL-u J a n  G rzesiek - je ­
go partia  woli stanowić 
w nowej radzie opozycję.

F rek w en c ja

wych. Być może są len i­
wi, być może nie doinfor­
mowani. Dużo zam iesza­
nia powstało na  skutek  
zmiany obwodów głoso­
wania. Ludzie z przyzwy­
czajenia przychodzili np. 
do liceum, a  kiedy się 
okazywało, że ich lokal 
wyborczy je st w JOK-u, 
odchodzili mówiąc: „Nie 
chce m i się ju ż  tam  iść. 
Chyba w  ogóle nie zagło­
suję”. Trzeba przyznać, 
że obwieszczenia bardzo 
precyzyjnie wskazywały 
zasięg obwodów i adresy 
lokali. W yborcy skarżyli 
się jednak, że obwiesz­
czeń je s t za mało i że
o zmianach należało po­
wiadomić, dając ogłosze­
nia w  lokalnej prasie.

Być może nie należy się 
dziwić słabej orientacji 
wyborców, skoro sami 
kandydaci zachowują się 
dziwnie. Skoro ktoś zde­
cydował się kandydować 
do rady, powinien starać 
się przekonać do swoich 
racji przynajm niej znajo­
m ych i rodzinę. A jeśli 
otrzym uje 0 (słownie: ze­
ro) głosów, oznacza to, że 
nie poparł naw et samego 
siebie. N iestety, w  gminie 
Jarocin znalazł się w łaś­
nie tak i kandydat.

A lek san d ra  P ilarczyk

Rada Miasta i G m iny w  Żerkowie

rach samorządowych

Lokale wyborcze zape­
łniały się, kiedy miesz­
kańcy w racali z niedziel­
nych mszy Św. Wielu 
przyszło także głosować 
po południu - w ram ach 
spaceru. Ci, którzy znali 
kandydatów  i sposób od­
daw ania głosu, szybko 
opuszczali lokal. Niektó­
rzy zapoznawali się z na­
zwiskami dopiero przy 
urnach. Niektórzy mieli 
kłopot z podjęciem decy­
zji...

W porów naniu z dany­
mi ogólnopolskimi frek­
wencja wyborcza na Zie­
mi Jarocińskiej była wy­
soka - we wszystkich gm i­
nach przekroczyła 40%. 
W pew nych okręgach się­
gała 70%. Tak było w Gó­
rze. Do wyborów przystą­
piło tu  69,4% upraw nio­
nych do głosowania. Nie 
należy jednak  popadać 
w przesadny optymizm. 
Były też okręgi charakte­
ryzujące się bardzo niską 
frekwencją. W Woli Ksią- 
żecej (gmina Kotlin) gło­
sowało 25,3% upraw nio­
nych, a w okręgu nr
6 w gminie Nowe Miasto
- 20%.

Trudno dociec, z jakich 
przyczyn mieszkańcy nie 
chcą mieć wpływ u na 
skład władz samorzado-

Rada G m iny w  Jaraczew ie

Nr
okręgu

Imię i nazwisko
Liczba
głosów

1 Marian Kuliński 60

2 Marian Sipurzyński 61

3 Ryszard Kryściak 41

4 Kazimierz Banaszak 77

5 Kazimierz Lindecki 66

6 Teresa Jankowska 87

7 Mirosław Maćkowiak 124

8 Roman Skrzypczak 79

9 Stefan Andruszkiewicz 80

10 Ignacy Stengret 109

11 Stefan Grzelak 67

12 Piotr Szyszka 73

13 Antoni Sobczak 45

14 Janusz W itczak 58

15 Zbigniew Kaczmarek 59

16 Stanisław Dąbkiewicz 95

17 Edmund Kowalczyk 70

18 Stanisław Andrzejczak 149

19 Bronisław Kaczmarek 117

20 Józef Bandyk 79

Nr
okręgu

Imię i nazwisko Liczba
głosów

1 Janusz Jajczyk 199

2 Barbara Urbańska 109

3 Zbigniew Janiec 80

4 Andrzej Bajaczyk 167

5 Aleksander Grobelny 70

6 Andrzej Raś 82

7 Regina Urbańczyk 80

8 Bolesław Sobolewski 64

9 Ireneusz Mizerny 76

10 Tomasz Leonhard 60

11 Stefan Izydorczyk 48

12 Andrzej Roslejka 61

13 Albin Pohl 66

14 Franciszek Boruta 53

15 Andrzej Kostołowski 69

16 Krzysztof Brożek 72

17 Czesław Grześkowiak 90

18 Franciszek W lazik 53

19 Ludwik Wawrzyniak 68

20 W incenty Bogaczyk 91

21 Bronisław Brzeziński 121

22 Janusz Szóstek 81

Rada G m iny w  N ow ym  M ieście

Nr
okręgu

Imię i nazwisko Liczba
głosów

1 Roman Gawrecki 88

2 Ludwik Komorowski 84

3 Julian Janicki 54

4 W iktor Józkowiak 80

5 Zenon Łuczak 49

6 Waldemar Orlicki 49

7 Marek Górny 55

8 Kazimierz Krychowski 65

9 Tadeusz Kozłowski 52

10 Zenon Roszyk 52

11 Józef Szymczak 49

12 Czesław Jarecki 98

13 Aleksander Podemski 92

14 Mieczysław Rzepka 143

15 Zdzisław Jędrzak 87

16 Grzegorz Rochowski 71

17 Leon Idziaszek 99

18 Ryszard Skałecki 99

19 Bolesław Szymański 73

20 Mariusz Szulc 106
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Wspomnienia z przyszłości
- J a  p an a  chyba sk ąd ś  znam  - po­

w iedział fryzjer, k iedy  ju ż  w ygod­
n ie rozlokow ałem  się w  fotelu. 
W ypadało się tro ch ę  odśw ieżyć 
p rzed  kolacją, k tó rą  znajom i w y­
daw ali na  m oją cześć.

- B ardzo  m ożliw e - odparłem .
- M ieszkałem  tu  dość długo. W yje­
chałem  za g ran icę  pod kon iec  dzie­
w ięćdziesiątego czw artego  roku . 
T eraz  je s tem  tu  w  ch a rak te rze  
w u jka  z A m eryki.
W tedy, ta k  n ap raw d ę  p ierw szy  

raz  w  życiu m i się poszczęściło; 
w ylosow ali m nie  w  lo te rii w izo­
wej. I ta k  znalazłem  się w  S an  
Diego, K alifornia. Zaw sze m arzy ­
łem  o c iepłych  k ra jach ; w ciąż było 
mi cho le rn ie  zim no. T eraz  ju ż  nie 
m am  tego p rob lem u. Z jed n y m  
zastrzeżen iem . O d k ilk u n a s tu  go­
dzin  je s tem  w  S ta ry m  K ra ju , ściś­
lej m ów iąc, w  Ja ro c in k u  i je s t  mi 
znow u zim no. P odzieliłem  się 
sw ym i spostrzeżen iam i z fryzje­
rem .

- Ach, bo p roszę p an a  te ra z  żyje­
m y oszczędniej - w yjaśnił. - L iczy­
m y zużycie c iepła. L udzie  n ie cho­
dzą ju ż  po dom u w  podkoszu l­
kach , ja k  to  było w  zw yczaju. Zao­
szczędzone p ien iądze  p rzeznacza­
ją  na  odzież. To sprzy ja  ożyw ieniu

Szanownym w yborcom  
z W ojciechowa

za udz ie lon e  popa rc ie  
serdeczn ie  dz ięku ję  

Janusz Idczak
( f 12 14 / R / 94)

Za glosy oddane na mnie 

i nasz Komitet Wyborczy 

,Miastu i Wsi” 
Szanownym Wyborcom

- Współobywatelom 

składam 

serdeczne podziękowanie 

Walenty Marian Woś

WSZYSTKIM
WYBOftCOM

okręgu w yborczego n r 18 
w Rusku

za okazane zaufanie
i oddany na mnie glos 

serdecznie dziękują 
Stanisław Andrzejczak

han d lu  konfekcją . - B ije to je d ­
n ak  w  tych , k tó rzy  lub ią  chodzić 
rozeb ran i - zauw ażyłem .

- To p an  nic n ie  w ie - zaoponow ał 
fryzjer. - Tacy m ają  tu  p raw dziw y 
raj. N ieste ty  ty lk o  w  lecie. O rzu t 
b e re tem  stąd , m iędzy R oszkow em  
a  S ied lem inem , je s t  sz tuczne bajo ­
ro. P an ie , 36 h ek ta ró w  wody. Co 
praw da, po os ta tn ie j zim ie zrobiło 
się tego  zalew u  chyba  jeszcze raz 
ty le . Teść jeszcze te raz  się trzęsie, 
n ie w iadom o czy na  w spom nien ie  
zim na, czy ze złości. K tóregoś 
dnia, ja k  w staw ał z łóżka, zam iast 
na tra fić  na  kapcie, w lazł prosto  
w  w odę, co podeszła do sam ej 
chałupy . A dokoła, panie , w szyst­
ko  w yglądało  ja k  p o la  ryżow e. P o ­
dobno  n iek tó rzy  rad n i w  gm inie 
zas tanaw iali się, czy n ie  należa ło ­
by  tam  stw orzyć ek sp e ry m e n ta l­
nej s tre fy  u p raw y  ryżu .

- To gdzie ten  raj? To m i bardziej 
w ygląda na  czyściec - odezw ałem  
się zza  g rubej w arstw y  p ian k i do 
golenia.

- A gdzież tam ! - zaprzeczy ł mój 
rozm ów ca. - L a tem  dookoła tej 
w ody w ylegu ją  się tak ie  lask i, że 
g łow a boli. Serio  m yślę, czy n ie 
p rzekw alifikow ać się na  ra to w n i­
ka. Zaw sze to  p rzy jem niej, n iż -

Oświadczenie
Je s t  oczyw iste, iż udzielając  w y­

w iadu  „G azecie Ja ro c iń sk ie j” 
i w ypow iadając  się w  nim  k ry ty cz ­
nie n a  te m a t w spó łp racy  sam orzą­
d u  jaroc iń sk iego  z adm in is tracją  
rządow ą, zdaw ałem  sobie sp raw ę, 
że n astąp i riposta  z drugiej s trony. 
N ie spodziew ałem  się jed n ak , że 
re ak cja  będzie ta k  żenu jąca , n ie 
p o p a rta  żadnym i rzeczow ym i a r ­
g u m en tam i. Szczególnie dotyczy 
to ośw iadczen ia  p. H. Szym czaka, 
k tó rem u  ta k  zakodow ało  się m yś­
len ie  w  k a teg o riach  re jonu , że m y­
li go z gm iną. M nie, jak o  b u rm is t­
rza  G m iny  i M iasta Ja ro c in , nie 
in te re su ją  ś red n ie  n ak ła d y  w  rejo ­
nie, chciałbym  znać na to m iast 
w ielkość nak ładów  n a  Jaro c in  
i pozosta łe  gm iny  w ojew ództw a 
kalisk iego. D opiero  porów nanie  
ty ch  nak ładów  pozw oli ocenić, czy 
Ja ro c in  n ie  je s t  rzeczyw iście dys­
krym inow any . O tym , że być m oże 
tak  w łaśnie  je s t  św iadczą dane  
p rzy toczone w  ośw iadczen iu  rze­
czn ika prasow ego  W ojewody K ali­
skiego, A ndrzeja  Z akrzew skiego
o n a k ład ach  na  drogi w ojew ódz­
kie . D e facto s tw ierdza  on  bow iem , 
że Jarocin , będący  m iastem  znacz­
n ie  w iększym  od P leszew a, W ieru­
szow a, O strzeszow a czy K ępna, 
o trzy m u je  na te  drogi podobne, 
a  n aw et m niejsze środki. To sam o 
dotyczy  ja roc iń sk iej s łużby zd ro ­

bez u razy  - gm erać  w  czyim ś łu ­
pieżu. D użo dobrego d la  naszej 
gm iny  ta  w oda zrobiła; nadw yżkę  
siły roboczej w m iejscow ym  ro l­
n ic tw ie , na  p rzyk ład , w chłonęła.

- L udzie  się potopili? - zapy tałem  
z g łup ia  fran t.

- Co też  pan ...- ob ruszy ł się fryz­
je r. - P rzeszli do sek to ra  usług. 
P rzyk ład : zięć teśc ia  h odu je  w iep­
rzk i, a  te ść  sp rzeda je  szaszłyki nad  
zalew em . K olega a rm a to re m  zo­
s ta ł - łódki p lażow iczom  w yna j­
m uje. N iek tórzy  stodoły na  p en s­
jo n a ty  pop rzerab ia li i w ynajm u ją  
pokoje  na  godziny. N aw et sex 
shop  pow stał. Co p raw d a  poza 
g ran icam i m iasta, bo w ed ług  p rze ­
p isów  loka lnych  ta k i sk lep  m usi 
być oddalony  co najm niej 2000 m e­
tró w  od najb liższego kościoła. Ale 
in te re s  się kręci.

- No w łaśnie . A ja k  w yglądają  
in te re sy  ty ch  w ielk ich  ja ro c iń s­
k ich  biznesm enów ? - da łem  u p u st 
swej ciekaw ości.

- W ie pan , to  różn ie  je st. Jed en , na 
p rzyk ład , b y ł w  ta k im  kryzysie, że 
pozw aln iał p raw ie  w szystk ich  lu ­
dzi. Tych, co zostali, p rzek o n ał do 
zaciśnięcia pasa , no  i...sta li się bo­
gaczam i, dzięk i p ro s te m u  zabiego­
wi - c iągnął mój opraw ca.

- To rzeczyw iście sukces - nie 
m ogłem  u k ry ć  podziw u. - A  jak im  
to  sposobem ?

- P roszę  pana, ta k  gen ia lnym , że 
tru d n o  uw ierzyć. W spółpracow ni­
cy od trz e ch  la t n ie  pob ie ra ją  w y­
nagrodzen ia. P rzy  tych  w ysokich  
poborach , ja k ie  im  przysługu ją ,

w ia. Z resztą  w  ogóle posług iw anie  
się a rg u m en tem  przez p. S zym ­
czaka, że adm in is tracja  rządow a 
finansu je  swoje zadan ie  w łasne  
(m odern izacja  e lek troc iep łow n i 
w  C ukrow ni W itaszyce, odnow a 
ew idencji g ru n tó w , rozbudow a 
U rzędu  Skarbow ego , m odern iza ­
cja U rzędu  P racy ) je s t  ab su rd a ln e , 
poniew aż w żaden  sposób n ie 
św iadczy, iż pom aga sam orządo ­
wi. P rzy  tej okazji w arto  się po­
służyć - p rzy k ład  jaroc iń sk iego  
szp itala , k tó re m u  b u d że t W ojewo­
dy fundu je  p rzed  ko tłow n ią  n a ­
w ierzchn ię  z „ p o lb ru k u ” za około 
1 m ilia rd  złotych, a  n ie  s tać  go
- m im o k ie row anych  próśb  - na 
pom oc w  bieżącym  funkcjonow a­
niu, a  w ięc lek a rstw a , sp rz ę t m e­
dyczny, paliw o d la  k a re te k  itp.
K om en tu jąc  ośw iadczen ie  p. Z a­

krzew skiego  chciałbym  p o d k re ś­
lić, że d an e  o o trzym yw anych  
p rzez  gm inę Ja ro c in  śro d k ach  fi­
n ansow ych  na  w odow ciągow anie 
i o ch ronę  środow iska  są różne  od 
d anych  posiadanych  p rzez Z arząd  
M iejski. B yć m oże rzeczn ik  p raso ­
w y W ojewody u ją ł w  n ich  także  
śro d k i p rzyznane  innym  niż gm i­
na  podm io tom  i s tąd  dość duże 
rozbieżności w  danych.
Jeszcze inną  sp raw ą , k tó rą  chcia­

łbym  w yjaśnić, je s t  k w estia  dom a­
gan ia  się p rzez  sam orząd  od ad ­
m in istracji rządow ej zap łaty  n a le ­
żności za zajm ow ane p rzez  nią

w arci są w ie lese t m ilionów . Wed­
ług  dzisiejszych p ien iędzy  to  jest 
k ilkadz ies ią t tysięcy. J ed e n  z nich, 
daj p a n  w iarę , chodzi z ochronia­
rzem . T ak  się boi o siebie.

- A le to  się p rzecież  m usiało  odbić 
n a  ich w yglądzie - pow iedziałem  
zdum iony.

- R zeczyw iście w yglądają  Cienko. 
A jed e n  n a w et odszedł. N a zawsze. 
N ie pom ógł m u  n a w et now y szpi­
ta l. Co ja  m ów ię, ja k i ta m  szpital. 
P iw nice, bo n a  re sz tę  n ie  starczyło 
p ieniędzy. K toś zresz tą  m ądrze 
pow iedział, żeby n ie  budow ać tego 
szp ita la  w  A nnapo lu , bo od lat 
s iedem dziesią tych  w  Ż erkow ie 
je s t  tak a  rozpoczęta  budow a i tam  
piw nice są ju ż  p raw ie  gotow e. Na 
now ą szkołę też  p ien iędzy  n ie s ta r­
czyło i mój ch łopak  m usi chodzić 
n a  c zw artą  zm ianę.

- J a k  to, n a  czw artą  zm ianę? - za­
py ta łem .

- Znaczy się, n ie  chodzi do szkoły- 
Nie m a nauczycieli, k tó rzy  chcieli­
by  p racow ać  w  godzinach  noc­
n ych  w  szkole, k tó ra  m a ju ż  trzy  
zm iany . A  pan , że ta k  pow iem , też 
je s t  ju ż  gotow y - stw ierdził fryzjer, 
uw aln ia jąc  m nie  spod ręcznika.
Z ap łaciłem  k u p ę  p ieniędzy. Mo­

że z na rzu tem  za rozm ow ę? N a­
s tęp n y  k lien t odk łada ł gazetę . D o­
s trzeg łem  ty tu ł: „G A Z ET A  NA 
C ZA SIE” . C zcionka w ydaw ała  mi 
się znajom a. Podszed łem  do s to ja­
ka. G azeta  m iała pod ty tu ł: TY G O ­
DNIK R EGIONU KALISK IEG O . 
I da tę : Ja ro c in , 24 czerw ca 1998.

H ie ro n im  „ K o n n ie” Ścigacz

pom ieszczenia. W edług m nie  je s t 
rzeczą oczyw istą, że m oim  obo­
w iązk iem  ja k o  b u rm is trza  tego 
m iasta , je s t  dban ie  o jego  finanse, 
a  w  ty m  i w pływ y za w ynajm ow a­
n ie  pom ieszczeń  b iurow ych. I - do­
d am  to  z całym  p rzek o n an iem  - nie 
stoi to  w  żadnej logicznej sprzecz­
ności z tym , że w y stęp u ję  do W oje­
w ody o różnego rodzaju  dotacje 
w ręcz  p rzeciw nie  - uw ażam , że do 
tak iego  w łaśn ie  p ostępow an ia  je s­
tem  zobow iązany.

Co innego p. Szym czak. Czy m oż­
n a  nazw ać  przy jac ie lem  sam orzą­
d u  w  Jaro c in ie  kogoś, k to  będąc 
u rzęd n ik iem  adm in istracji rządo­
w ej najn iższego szczebla k w estio ­
n u je  decyzję sw ojego szefa (w oje­
w ody kalisk iego) p rzyznającą 
gm in ie  Ja ro c in  w łasność n ie ru ­
chom ości po by łym  ż łobku  p rzy  ul. 
H allera?  T ak  w ięc to  n ie  fakt, że p. 
S zym czak  je s t  v-ce p rezy d en tem  
Unii W ielkopolan  zadecydow ał, że 
nazw ałem  go an tysam orządow - 
cem , lecz jego  n iek o rzy stn e  dla 
gm iny  decyzje.

K ończąc, chciałbym  jeszcze do­
dać, że - p rzekazu jąc  m ieszkań ­
com  inform ację  o źle uk ładającej 
się w spó łp racy  m iędzy sam orzą ­
dem , a  adm in is tracją  rządow ą - 
w yrażałem  op in ię  n ie  ty lko  moją 
p ry w atn ą , a le  rów nież Zarządu 
M iejskiego, ja k  i w ielu  radnych .

BU RM ISTRZ 
G m in y  i M iasta  

m g r M arek  P rz y m u s iń s k i
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Dla kogo wczasy?
Z ro k u  n a  ro k  m a le je  liczba  P o la k ó w  w y je żd ż a ją cy c h  w  o k re s ie  

le tn im  n a  w czasy . P rz y b y w a  n a to m ia s t  b iu r  p o d ró ży  i  a g en c ji 
p o śred n iczą cy ch  w  o rg a n iz a c ji w y p o czy n k u . D z ięk i n im  m o żn a  u d ać  
się do K en ii n a  s a fa r i ,  n a  m ie s ięczn ą  w ycieczkę  po S ta n a c h  Z jed ­
noczonych  za  " je d y n e ” 2 500$ lu b  n a d  B a ł ty k  za zn aczn ie  m n ie jsze  
p ien iąd ze . N a o k re s  w a k a c ji  b iu r a  p o d ró ży  p ro p o n u ją  ta k ż e  w ypo­
czynek  p o łączony  z n a u k ą  ję z y k ó w  obcych  i  j a z d y  k o n n e j.

Bój o k lie n ta
In s ty tu t T u ry sty k i p rzep ro w a­

dził na  zlecenie U rzędu  K u ltu ry  
Fizycznej i T u ry sty k i badan ia  do­
tyczące u biegłorocznych w akacy j­
nych w yjazdów  Polaków . Z an a li­
zy jej rezu lta tó w  w ynika, że ponad  
połowa pozosta ła  p rzez całe w a k a ­
cje w dom u. B yli to g łów nie m iesz­
kańcy w si i m ałych  m iast. P rzec ię ­
tny P o lak  - podróżn ik  - m ieszka 
w dużym  m ieście, p row adzi dzia­
łalność gospodarczą i zw ykle  po­
dróżuje sam ochodem . W lecie 1993 
roku najczęściej odw iedzane były 
Przez P o laków  N iem cy (35%), B el­
gia, H olandia, F rancja , Czechy, 
Włochy i U kraina. W czasie tego ro ­
cznego la ta  zapew ne będzie podo­
bnie. Połow a P o laków  nie sko rzy ­
sta z ofert około 4,5 tysiąca  b iu r 
Podróży dzia łających w  naszym  
kraju . Do p raw dziw ego  boju
0 k lien ta  p rzy łącza ją  się także  
gm iny i M in isterstw o  R olnictw a. 
O dkryto  bow iem , że w  k ra jach  
E uropy Zachodniej ag ro tu ry s ty k a  
Przynosi ro ln ikom  n iem ałe  docho­
dy. K oła gospodyń w ie jsk ich  i oś­
rodki doradztw a ro lniczego orga­
nizują k u rsy  p rzygotow ujące do 
goszczenia le tn ików . D zieje się tak  
Już nie ty lko  na  Pom orzu , M azu­
rach i w górach . T u rystów  zap ra ­
sza rów nież D olny Ś ląsk , Zamojsz- 
czyzna i W ielkopolska.

W Polskę
d y sp o n u ję  o fe rta m i w ie lu  b iu r  

Podróży. S ą  one "na  k a ż d ą  kie- 
Szeń .” O feruję m ło d z ieży  ta n ie  
Schroniska, kolonie nauczyc ie ls- 
*le9o ’’L o g o sto u ru ”. D la  n iepełno­
spraw nych  m a m  propozyc je  ”Re- 
^ e t iu m ”. L epsze  za kw a tero w a -  
łliG. je d n a k  ju ż  droższe, g w a ra n ­
c je  ’’O rb is” - tw ierdzi w spółw łaś- 
Clcielka działającego od k ilk u  ty ­
godni w Jaro c in ie  B iu ra  U sług 
p ro jek tow ych  i T u ry sty k i 
^ O M ” . Je d n a k  n a w et n a  w ypo- 

czynek w k ra ju  b ędą  m ogli sobie 
Pozwolić nieliczni. Rodzice chcący 
Wysłać dziecko n a  dw utygodnio- 

kolonie do G dańska  m uszą li- 
czyć się z w ydatk iem  ponad  3 m in  
ł- O około pół m iliona je s t  droższy 

cz te rnastodn iow y poby t k olonisty  
^  S zk larsk ie j Poręb ie . K olonie 
^  R epublice C zeskiej kosztu ją  3,7 
^ I n  zł. D la p rzecię tn ie  zarab ia ją ­

cy c h  je s t to w y d a tek  znacznie 
^szczUpiają Cy dom ow y budżet. 
Więcej na leży  w ydać, aby  wyje- 
nać na rodzinne  w czasy. B iuro  
’-[rystyczne ’’G ro m ad a” gw aran- 

uJe 14 dn i w  Pogorzelicy , w  nieźle 
^y p o sażo n y ch  dom kach  2-6 oso- 

°W ych za p raw ie  6 m in  zł od 
°s°by . O połow ę tańszy  je s t  poby t 
w M iędzyw odziu w  d om kach  2-4 
osobowych pozbaw ionych jed n a k  
Wody.

Przem inęło  z socjalizm em
Jeszcze k ilk a  la t te m u  Fundusz 

W czasów Pracow niczych  n ie m u­
siał zabiegać o w czasow iczów  i k u ­
racjuszy. D om y w ypoczynkow e 
były  zape łn iane  za p o śred n ic t­
w em  działów  socjalnych p ań stw o ­
w ych  zak ładów  pracy . O becnie 
F undusz  zosta ł zm uszony do w alki
0 k lien ta  na  rów ni z innym i fir­
m am i tu rystycznym i. Po  zn iesie­
n iu  dop ła t do w czasów  część osób 
korzysta jąca  dotychczas z u sług  
FW P spędza  w akacje  w  dom u. Nie 
s tać  ich po p ro s tu  n a w et n a  k ilk u ­
dniow y w yjazd nad  jezioro, czy 
w  góry. Inni, byli k lienc i FWP, 
a zarab iający  obecnie pow yżej 
przecię tne j krajow ej w ybiera ją  
oferty  p ry w a tn y ch  b iu r podróży. 
D om y w czasow e F u n d u szu  n ie od­
znaczają się najw yższym  s tan d a r­
dem . B ardzo częstym  w idokiem  
w Św inoujściu  czy K ołobrzegu są 
n iszczejące budynk i, w  k tó ry ch  
p rzed  la ty  w ypoczyw ali p racow ­
nicy p ań stw ow ych  zak ładów  soc­
ja lis tycznej P olsk i. K opaln ie , h u ty
1 inne  p rzedsięb io rstw a n iep ry  wa- 
tn e  n ie m ają p ien iędzy  na d ofinan­
sow anie  w ypoczynku  za tru d n io ­
nych. ”P rzem inę ło  z  socja lizm em . 
Może i dobrze. P rzez  w iele la t 
w szyscy  p ła c ili n a  rzecz F u n d u ­
szu , a  n a  w cza sy  je źd z ili  ty lko  
n ie k tó rzy ” - tw ierdz i p racow nik  
Jafo . J a k  pow iedział w  w yw iadzie 
d la  tygo d n ik a  ’’CA SH ” zastępca 
naczelnego d y rek to ra  FW P'M arek 
K ościlecki ’’f i r m a  s ta w ia  n a  klien- 
ta  średn io  zarab ia jącego , raczej 
p ra co w n ik a  najem nego, n iż  b iz­
n e sm en a .” D la p rzyciągn ięcia  in ­
te re san tó w  F undusz  w prow adza  
obok k o n k u rsó w  i k uponów  p ro ­
m ocyjnych także  odp łatność za 
usługę  w  ra ta ch . N ow ością je s t 
rów nież to, że każdy, k to  w ykup i 
w czasy ko rzysta  jednocześn ie  
z ubezpieczenia .

Dziś ja ro c iń sk a  ’’J a ro m a ” o feru je 
sw oim  p racow nikom  w ypoczynek  
w zak ładow ym  ośrodku  w  Ś w i­
nou jściu  po p referency jnej cenie 
61 tys. zł za dobę w  sezonie. W tę  
kw o tę  n ie  je s t  w liczone w yżyw ie­
nie. D la osób n ie  p racu jących  
w  ’’Ja ro m ie ” , a chcących spędzić 
w akac je  w  ja rom ow sk im  ośrodku, 
op ła ta  w ynosi 97 600 zł. 150 tys. zł 
m uszą zapłacić p racu jący  w J a ro ­
cińskiej F ab ryce  O b rab ia rek  za 
w ynajęcie  d o m k u  n a  dobę w  Jaro - 
s ław kach , na to m iast 35 tys. zł ko ­
sztu je  m iejsce w  dom u czasow ym  
w K arpaczu . C eny m oże n ie  są 
w ygórow ane, a le  p rzy  n isk ich  za­
ro b k ach  w  tych  zak ładach  n ie k aż­
dy  będzie m ógł sobie pozw olić na 
w ypoczynek  w  ośrodkach  firm o­
w ych. U rzędnicy  działów  socjal­
nych  w  zak ładach  państw ow ych  
zauw ażyli spadek  za in te reso w a­
nia o fertam i zak ładow ym i ju ż  2-3 
la ta  tem u . W cześniej z tak ie j for­
m y w ypoczynku  korzysta ło  około

60% Polaków , dziś zaledw ie poło­
w a tej liczby.

P ien iędzy  n ie  m a rów nież P o l­
sk ie T ow arzystw o  T urystyczno  - 
K rajoznaw cze. Ja ro c iń sk i O ddział 
PT T K  zrezygnow ał n aw et z coro­
cznie organ izow anego  obozu. ”0 -  
g ra n iczy m y  się je d y n ie  do jed n o ­
d n iow ych  im p rez  n a  terenie  m ia s­
ta  i oko licy” - u słyszałem  w siedzi­
b ie tow arzystw a.

P ropozycją  d la chcących  w ypo­
cząć tan io  są p e te tek o w sk ie  sch ro ­
niska. J ed n a k  i w  n ich  ceny  są 
znacznie zróżnicow ane. Zależą 
p rzede  w szystk im  od usy tuow an ia  
ośrodka. Część obiektów  została 
oddana  w  ajencję. Podniósł się 
w  n ich  nieco s tan d ard  i jednocześ­
n ie  ceny. N iek tó re  z daw nych  
sch ron isk  PT T K  p rzekszta łcono  
n a w et w  trzygw iazdkow e hotele. 
Z rezygnow ano z tu ry s ty , k tó ry  
w yb iera ł m in im um  w ym óg za m i­
n im alne  koszty . P ostaw iono  na  
bogatych  i w ygodnych.

W 14 dn i dookoła św ia ta
W edług b a d ań  In s ty tu tu  T u ry s­

ty k i w  tym  ro k u  u rlo p  poza g ra n i­
cam i k ra ju  spędzi ok. 10% P o la ­
ków. Z am ożniejsi m iłośnicy p rzy ­
gód m ogą odbyć, niczym  pan  
Fogg, podróż dookoła św iata . E s­
k a p ad a  trw a  dw a tygodnie i kosz­
tu je  120 -140 m in  zł. Safari w  K enii 
z po low aniem  (ap a ra tem  fotografi­
cznym ) na  lw y  i słonie to  w yd a tek  
rzędu  3 ty s  $ (ok. 70 m in  zł). O oko­
ło pół ty s iąca  ’’z ie lonych” tańsza  
je s t  m iesięczna w ycieczka po 32 
stan ac h  USA. J u ż  zdecydow ało  się 
sko rzystać  z te j oferty  dw óch ja ro - 
cin iaków , k lien tó w  B iu ra  U sług 
P ro jek to w y ch  i T u ry sty k i ”D O M ” 
w  Jarocin ie. D la  tych , k tó rzy  lubią 
la tem  zim ę p ropozycją  n ie do od­
rzucen ia  je s t  w y p raw a  na  S p its ­
b e rg en  (tu n d ra  a rk ty czn a , lodow ­
ce, b iałe niedźw iedzie) za zaledw ie 
700$. Są rów nież znaczn ie  tańsze  
oferty  w yjazdów  do k ra jów  eu ro ­
pejsk ich . ”W  ty m  ro ku  n a jw ię kszą  
p o p u la rn o śc ią  cieszy  się H is zp a ­
n ia  (wizy d la  P o laków  udających  
się do tego k ra ju  zniesiono w  lu ­
tym  - p rzyp . red.). U m n ie  zdecydo ­
w a ło  się ju ż  n a  w y ja zd  p o n a d  20 
osób. S p rze d a ła m  ta k że  k ilka  
m iejsc do Grecji, Włoch, T u rc ji”
- dow iedziałem  się w  ja roc iń sk iej 
’’G rom adzie” , k tó ra  pośredniczy  
w  ofertach  rów nież  w ielu  innych  
firm  tu rystycznych . 14 dni w  o koli­
cach  M adry tu  i B arcelony  m ożna 
spędzić za 5 - 6 m in  zł. T y le  sam o 
należy  zapłacić  za dw u tygodn io ­

w y poby t w e W łoszech czy w e 
Francji. D roższa o około 50% je s t 
w y p raw a  do Grecji.

N au k a  n a  w a k ac jach
J u ż  od k ilk u  la t n ie b rak u je  p ro ­

pozycji d la tych , k tó rzy  chcą n a u ­
czyć się języ k a  obcego, jazdy  k o n ­
nej, obsługi ko m p u te ró w  podczas 
w akacji. Na k ra jow ych  le tn ich  
obozach językow ych  n a u k a  je s t 
ty lko  dopełn ien iem  w ypoczynku . 
Na zagran icznych  p ropo rcje  m ię ­
dzy rek reac ją  i n a u k ą  są o dw ro t­
ne. K rajow e propozycje są k ie ro ­
w ane  głów nie do dzieci i m łodzie­
ży. W ykłady p row adzą  w  w iększo­
ści św ieżo upieczeni absolw enci 
filologii ang ie lsk ie j, n iem ieckiej 
czy rom an is tyk i. Z darzają  się też 
nauczyciele  cudzoziem cy, a le  w te ­
dy od uczestn ików  w ym agany  je s t 
p rzynajm nie j ś red n i stop ień  zaa­
w ansow ania . D w utygodniow e ko ­
lonie językow e  w e W ładysław o­
w ie z trzem a  godzinam i w ykładów

dzienn ie  k osztu ją  ponad  4 m in  zł. 
P odobne  ceny znajdu ją  się przy  
o fera tach , przy  k tó ry c h  napisano: 
”R o zm o w y  po  a n g ie lsku  p rze z  ca­
ły  d z ie ń ”. Za czternastodn iow y  
obóz językow y  w  Ż erkow ie  z 3 go­
dzinam i n au k i dziennie  trz eb a  za­
płacić 3,4 m in  zł. O rgan izato r, BU- 
P iT  ”DOM ” g w ara n tu je  rów nież 
zak w aterow an ie , m ożliw ość d a r­
m ow ego ko rzy stan ia  z basenów , 
ob iek tów  sportow ych . W ofercie 
zauw ażono: ’’N a u k a  (...) będzie  
p r o w a d zo n a  n a  w y so k im  pozio ­
m ie  (d o św ia d czo n y  n a u czyc ie l 
a k a d em ic k i) .”

K rajow e w czasy  chyba  n ie  będą 
osiągalne d la  każdego. O w yjaz­
dach  zagran icznych  m yśli zaled­
wie co dziesią ty  Po lak . Na tu ry s ­
tyce m ożna je d n a k  zarabiać . S ek ­
to r tu ry s ty k i je s t  najw iększym  
pracodaw cą n a  św iecie, a do ro k u  
2000, ja k  szacu ją  eksperc i, m a  się 
stać  najw iększym  działem  gospo­
da rk i. N a po lecen ie  EW G i B anku  
Św iatow ego p rzep row adzono  b a ­
dania , k tó re  w ykaza ły , że tu ry s ­
ty k a  ro k u je  n a jw iększe  sukcesy  
polsk iej gospodark i. K onieczne 
je s t je d n a k  p raw id łow e p rzep ro ­
w adzen ie  pew nej reorganizacji, 
k tó ra  będzie  szansą  m oże tak że  
d la  ziem i ja roc iń sk iej. W tedy, go­
szcząc w  Jarocin ie , Ja raczew ie  czy 
K otlin ie  A raba, H iszpana czy J a ­
pończyka  będziem y m ogli w y­
g rzew ać się na  K araibach .

R o b e r t K a źm ie rcz a k
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Dla małych i dużych
MAM A - TA TA  - JA  to  hasło , pod  ja k im  11 cze rw ca  o godz. 15.00 n a  

b o isk u  S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  4 w  J a ro c in ie  rozp o czą ł s ię  fe s ty n . N ie 
po r a z  p ie rw szy  ju ż  im p rez ę  tę  z o rg a n iz o w a li n a u czy c ie le  i d y re k c ja  
szk o ły  d la  m ie szk a ń c ó w  n aszeg o  m ia s ta .

cze m iędzy m ałym i a  dużym i. Im p rezę  urozm aicały  występy 
W d w a  o g n ie  m a m y  w y g ra ły  z có- uczniów  S P  4, w śród  k tó ry c h  zna-
rk a m i 2:0. J e d n a k  w  m eczu  p iłk i leźli się lau reaci szkolnego Mini
n ożnej sy n o w ie  n ie  d a li się  oj- P la y b ac k  Show , zespół taneczny
com , w b ija ją c  im  5 goli. D użo ARES, a  tak że  zespół muzyczny
em ocji w zbudziła  k o n k u ren c ja  ty- z jed n o stk i w ojskow ej. Nie lada

Fol. J. Stachowiak

M imo iż pogoda by ła  n iepew na
- m om en tam i padało, to jed n a k  
m iłośników  zabaw y nie b rak o w a­
ło. D yplom  uczestn ic tw a z k a rn e ­
tem , k tó ry  był w aru n k iem  w zięcia 
udzia łu  w  k o n k u rsach  w ykupiło  
70 d rużyn  sk łada jących  się z m a ­
my, ta ty  i dziecka. R odziny w spół­
zaw odniczyły  ze sobą w  dziesięciu 
k onkurenc jach , zaliczając je  w  do­
w olnej kolejności.

C elem  pierw szego k o n k u rsu  by ­
ło n apełn ien ie  pó łto ralitrow ej b u ­
te lk i w odą p rzez jednego  z rodzi­
ców. W odę w k u b k u  przynosiło  
dziecko od drugiego rodzica, po ­
k onu jąc  przy  ty m  p rzeszkody  - ła ­
w eczki. O ilości zdoby tych  p u n k ­
tów , podobnie ja k  w  innych  g rach  
decydow ał czas. K olejną zabaw ą 
były  k ręgle . K ażdy członek d ru ży ­
ny  w ykonyw ał trzy  rzu ty , w  k tó ­
rych  za strąco n y  kręg ie l - puszkę  
o trzym yw ał 3 p k t. K onkursem , 
k tó ry  w ym agał od zaw odników  
w iele precyzji i c ierp liw ości było 
łow ienie sty rop ianow ych  rybek  
w  ’’s taw ie” . N a skoczni odbyw ał 
się skok  w  dal z m iejsca. Ilość 
zdobytych p u n k tó w  zależna była 
od ilości ’’p rzeskoczonych” m e t­
rów  p rzez  całą rodzinę. W kolejnej 
zabaw ie o zw ycięstw ie  decydow a­
ła  celność. Z adan iem  członków  
d rużyny  było s trą cen ie  ja k  na jw ię­
kszej ilości p uszek  u łożonych 
w  trzy  m in ip iram idy . K o n k u ren ­
cją, w  k tó re j zdecydow anie p ro ­
w adziły  m am y  był ’’w yścig  ze 
szn u rk iem ” . Z aw odnicy naw ijali 
na  p a ty k  szn u rek , p rzyciągając  do 
siebie sam ochód. P rzyzna jąc  p u n  
k ty  b ran o  pod uw agę czas o s ta t­
n iego z b io rących  udział w  zaba­
wie. Na ko lejnym  stanow isku  za-

Z okazji D nia D ziecka w  Jaro c i­
n ie  odbyła się ty lko  je d n a  im preza. 
Z organizow ali ją : E lżbieta  K asińs­
k a  - w łaścic ie lka sk lepu  ’’T an ia  
odzież” i F ranc iszek  K onarczak  - 
w łaściciel h u rto w n i śrub .
Zabawa przy ul. Wrocławskiej 

trw ała cztery godziny, uczestniczyło

w odnicy toczyli oponę. D alej ro ­
dziny u k łada ły  pionow ą p iram idę  
z d rew n ian y ch  klocków . Różne 
sposoby uk ładan ia  daw ały  od­
m ienne  w yniki. P rzed o sta tn ią  
k o n k u ren c ją  było serso. J ed en  
z członków  rodziny  sto jąc na ław e ­
czce łapa ł n a  kij k rążk i w yrzucane  
p rzez  pozostałych . Później n a s tę ­
pow ała  zm iana. W spólnie należało 
oddać 15 rzu tów . O sta tn ią  zabaw ą 
liczącą się do p u n k tac ji ogólnej 
było p akow an ie  to rn is tra  p rzez  j e ­
dnego z rodziców  i rozpakow anie  
przez drugiego, po dostarczen iu  
go p rzez dziecko. P leca k  był cię­
żki, bo zaw iera ł aż 18 książek. 
D odatkow ym  u tru d n ien iem  było 
u łożenie w ypakow anych  podręcz­
n ików  w  ok reślony  sposób. 

Zw ycięzców  w yłoniono w  dw óch 
k a tego riach  po zsum ow aniu  p u n ­
k tó w  z ośm iu na jsp raw n ie j w yko­
n anych  k o n k u ren c ji p rzez d aną  
d rużynę. W śród dzieci z k la s  I - IV 
w y g ra ła  Ig a  C ie s ie lsk a  z ro d z ic a ­
m i, p rz e d  B łaże jem  L e śn iew s­
k im  i  K a m ile m  K ozłow skim . 
W  g ru p ie  s ta r sz y c h  u czn iów  (V
- V III) n a jw ię c e j p u n k tó w  z doby­
ła  ro d z in a  M ac ie ja  W alczaka, 
p rzed  Ł u k a sze m  T o b o lsk im  i J a ­
c k iem  P a c y ń sk im . D zięki licz­
nym  sponsorom  - firm om  i osobom  
p ry w a tn y m  nagrodzono  n ie  ty lko  
trzy  p ie rw sze  m iejsca w  obu  k a te ­
goriach , a le  tak że  dalsze  pozycje. 
R ozlosow ano rów nież upom ink i 
w śród  rodzin  b io rących  udział 
w  zabaw ie. N ag ro d ę  g łó w n ą  - p ił­
k ę  n o żn ą  o trz y m a ł B a r to sz  M en­
d y k a . O dbyła  się tak że  lo teria, 
w  k tó re j w szystk ie  losy (300!) w y­
gryw ały .

K olejną a tra k c ję  s tanow iły  m e-

w niej około 300 dzieci. Dla zwycięz­
ców w konkursach były atrakcyjne 
nagrody. Rodzice mogli też kupić 
swoim pociechom zabawki. Zadba­
no. również o żarłoków, na których 
czekały: rożno, stoisko garm ażeryj­
ne i bezpłatna degustacja kaw y Con- 
sumer.

lko d la dorosłych  - toczenie  beczki 
piw a. W k a te g o r ii  p a ń  b ezk o n ­
k u re n c y jn ie  z w y cięży ła  d ru ż y n a  
w  sk ład z ie : B łaszczyk , C iesie ls­
k a ,  G ła d y ch  i  T o bo lska . G orące­
go dop ingu  po trzebow ały  n a to ­
m ias t w szystk ie  c ztery  zespoły 
m ęsk ie. W  zag o rza łe j w a lce  o k a ­
r to n  p iw a  zw ycięży li p a n o w ie : 
A n tc za k , D em sk i, G ło g iń sk i
i K aczor.

”Od d aw n a  ju ż  n ie było u nas 
tak iego  fe s ty n u ” - m ów ili m iesz­
kańcy  Cielczy, k tó rzy  licznie p rzy ­
by li w słoneczne popołudnie 12 cze­
rw ca  n a  im prezę zorganizow aną 
p rzez grono pedagogiczne ta m te j­
szej szkoły podstaw ow ej.

Swą pomoc zaoferowali również 
strażacy, którzy przygotowali pokaz 
swoich umiejętności, a także kon­
kurs niespodziankę dla rodziców. 
Ich zadaniem  było ugaszenie fikcyj­
nego pożaru. Nie wszyscy zaw od­
nicy zdążyli jednak  połączyć węże 
z zaworem, dzięki czemu dopingują­
cy mieli darm ow ą kąpiel.
K onkurencją wiodącą był wielobój 

rodzinny, do którego stanęło 18 ze­
społów. Rywalizowały one w sied­
m iu konkursach  rekreacyjno - spor­
towych, wśród których najbardziej 
nietypowym  był ’’Rycerz” . Najmło­
dszy członek drużyny ’’dosiadał” ro­
dzica, niczym rycerz konia, i tyczką 
symbolizującą kopię strącał puszki. 
Specjalną konkurencję przygotował 
też woźny - polegała ona na wbiciu 
dwóch gwoździ ”po łeb” ja k  na j­
mniejszą liczbą uderzeń młotkiem. 
Poza tym i zabawami rodziny roz­
wiązywały krzyżówkę, łowiły rybki
i współzawodniczyły w wyścigu na 
szczudłach. Musiały też w ykazać się 
dobrym  okiem i um iejętnością spa­
kow ania dziecka do szkoły. I m ie js­
ce w yw alczyła rodzina D am iana  
K oniecznego zdobyw ając  50 pk t. 
Jednym  p u n k tem  p rzeg ra ł G rze­
gorz H yżorek z rodzicam i, p rzed

a trak c ję  stanow iło  ognisko, w  k tó ­
rym  rodziny  p iek ły  w cześniej za­
k u p io n e  k ie łbask i. W śród osób 
p rzybyłych  na  festyn  by ł także 
b u rm istrz  M arek  P rzym usińsk i 
oraz  p rzedstaw ic ie le  Unii W ielko­
polan. Im prezę  zakończono zaba­
w ą taneczną , w  k tó re j p ry m  w iod­
ły  dzieci.

M ario la  H o ffm an n  
M ar le n a  J a n ic k a

zespołam i P au lin y  Spychaj (45 
pkt.), M ariusza Koniecznego (42 
pk t.) i W ojciecha W iśniewskiego 
(41 pkt.). Równolegle z wielobojem 
rodzinnym  toczył się konkurs strze­
lecki. W ’’d z iesią tk ę” tra fia li: B- 
R ojew ski, G. D om agalski i Z. Jed- 
w absk i. Kolejną konkurencją otwa­
r tą  dla wszystkich był tu rn ie j ten isa  
stołow ego, w  k tó ry m  zwyciężyli: 
D. M ieloszyk, B. A ndruszew ski, M< 
W inger i K. M ikołajczak.
W czasie trw ania  im prezy rozstrzy­

gnięty został konkurs na p lakat re­
klam ujący festyn. Nagrody przyzna­
no w dwóch kategoriach. Wśród 
dzieci m łodszych zw yciężyła J- 
G rygiel, p rzed  W. Pom ykaj i A- 
B iernacik . N atom iast w  grup ie  
s ta rszy ch  uczniów  I m iejsce zajęła 
J. S tępn iak , II - M. B łaszczyk, Ifl
- L. K onieczny. Ponad to  p rzyznano 
w yróżn ien ia: P. B ednarzow i, M- 
K aczorow skiem u, M. W ypychows- 
k iem u i A. R ich ter.
Festyn uatrakcyjniły  występy 

szkolnych kółek artystycznych, 
uczniów Państwowej Szkoły Muzy­
cznej z Jarocina i zespołów JOK. 
Miała miejsce także wystawa dorob­
ku literackiego i pam iątek z podróży
B. Dostatniego oraz prac M. Kusia. 
Po ogłoszeniu wyników wszystkich 
konkurencji konferansjer J. Pater- 
ski prowadzenie festynu przekazał 
zespołowi m uzycznem u KWANT. 
Im prezę zakończyła wspólna zaba­
wa taneczna.

M ario la  H offm ann 
M arlena Jan ick aFot. J. Stachowiak

Festyn dla dzieci

Mama, tata, ja i... 
szkoła
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przyjechali funkcjonariusze. Nie­
strudzenie obwożą dum nych m alu­
chów. Nie m niejszym zaciekawie­
niem  cieszy się pokaz strażacki. 
Wszelkie zainteresowanie mija jed ­
nak, gdy rozpoczyna się kolacja. 
Rozdawany je st ciepły bigos z bułką 
i herbatą. Choć jest dość ostry i pie­
cze, w ielu decyduje się na dokładkę. 
Dla wszystkich starczy. Jedzenie, 
jak  i inne rzeczy potrzebne w or­
ganizacji „Integracji” możliwe jest 
dzięki licznym sponsorom. Bez ich 
hojności im preza ta  na pew no nie 
odbyłaby się. Sam i pracownicy Do­
m u w  Zakrzewie wpłacili na rzecz 
spotkania pieniądze, czym w prawili 
w  zdumienie swego dyrektora. Wi­
dać ich prawdziwe serce i zaangażo­
wanie, jakie włożyli w przygotowa­
nie imprezy.

P rzy  ognisku robi się już  niem al 
rodzinnie. Poprzez płomienie w y­
glądają radosne, otłuszczone od kieł­
basek  tw arze zaaferowanych pens­
jonariuszy. Oni również potrafią się 
cieszyć swoim życiem. Zakrzewskie 
spotkanie kończy się w spólną zaba­
wą ludową. W rytm  m uzyki jarocińs­
kiego zespołu bawią się wszyscy: 
starzy i młodzi, chorzy i zdrowi, 
pensjonariusze i ich opiekunowie.

Trzeci ra z  bierzemy udzia ł w  tej 
im prezie. N asi w ychowankowie  
przy jeżdża ją  tu  z  w ielką radością. 
Jest to dla  nich coś nadzw yczajnego. 
To ich wielkie święto, które p rzery­
w a  monotonię codziennego pobytu  
w  naszym  domu. Spotkanie w  Za­
krzewie odbywa się bez barier, które 
w yda ją  się n ieraz nie do przebycia. 
Tuta j one się w  jak iś  sposób łam ią . 
Nie m a  podzia łu  n a  osoby niepełno­
spraw ne i zdrowe. L udzie  są spoleg­
liw i wobec siebie i  to jest chyba  
najw ażn iejsza  idea tych „Integra­
cji”. - mówi Michał Załustowicz dy­
rektor DPS w Fabianowie koło P le­
szewa.

W Zakrzewie spotykają się ludzie

Zlot miłośników CB
^  sobotnie popołudnie 11 czerw ­

ca zarząd  w ojew ódzki Św iatow ego 
.to w arzy szen ia  U żytkow ników
* p roducen tów  System ów  Łączno­
ść* Bezprzew odow ej z okręgu

9 zorganizow ał p ierw sze spot- 
a®ie połączone z o gn isk iem  i  t a ń ­

cami.
. Choć frekw encja nie dopisała
1 Przybyło tylko około 40 osób wszys­
cy świetnie się bawili. Wśród zapro­
szonych gości obecny był Józef Ow- 
Cxarski, który podzieli! się wiedzą
2 dziedziny krótkofalarstw a i k u l­
tury zachowania się na paśmie. P re ­
zes oddziału wojewódzkiego 
WAUR-u M arian  Ja k u b ia k  zapro­
ponował powstanie komisji e tero­
wej do walki z p iractw em  etero­

wym. Komisja ściśle w spółpracow a­
łaby z Państw ową Agencją Radio- 
telekom unikacyjną. M ichał Jam - 
ru k  i R obert R udn ick i zadbali o to, 
by przybyłym gościom nic nie za­
brakło. Oznakowali k rę tą  drogę 
w lesie prowadzącą do zbiorczego 
punktu , uporządkowali teren , na ­
zbierali drew  na ognisko i poroz­
stawiali ławeczki. Prowizoryczy bar 
obsługiwał w raz z małżonką H en­
ry k  Roszak. Do tańca przygrywał 
bezpłatnie zespół ’’K w an t” . Korzys­
tając z uprzejmości S tan is ła w a  Jop­
k a  gościliśmy się na jego polu, poło­
żonym w śród lasu i pryw atnych sta­
wów. Mimo kilku drobnych niedo­
ciągnięć organizacyjnych zabawa 
sie udała. REKIN

Ognisko

czyzna z niepełnospraw ną kobietą, 
a obok m nie toczy się ożywiona dys­
kusja osób zupełnie się nie znają­
cych. Opodal spacerują pod rękę 
dwie młode dziewczyny: upośledzo­
na i zdrowa. Zewsząd słychać gwar, 
śmiech, autentyczną radość.

Po południu przyjeżdżają strażacy 
i policjanci. Zaciekawienie w zbu­
dzają nowe wozy policyjne, jakim i

Fot. J. Stachowiak

zdrowi i upośledzeni. Te parę  godzin 
spędzonych na „Integracjach” każe 
inaczej spojrzeć na osoby niepełno­
sprawne. Wszyscy jesteśm y ludźmi 
i każdem u należy się godne tra k ­
towanie, a w  Zakrzewie godność 
człowieka została w  najwyższym 
stopniu podkreślona. Należy mieć 
nadzieję, że nie tylko tam  i n ie tylko 
od święta. Ju s ty n a  N apieraj

kanki zakrzewskiego domu. Na w y­
stawie zgromadzono puchary i dyp­
lomy zdobyte przez wychowanków 
na licznych olimpiadach specjal­
nych i turniejach sportowych. W pa-

Integracja ’94

Spotkanie bez barier
pracy - mówi dyrektor Dom u Pom o­
cy Społecznej w  Zakrzewie K onrad  
K rzynow ek. Podczas całej im prezy 
można wypić darm ow ą ciepłą kaw ę 
i herbatę, k tó re  choć na chwilę 
ogrzewają zmarzniętych. Pracow ni­
cy domu rozdają cukierki. Dużym 
powodzeniem cieszy się w ata cuk­
rowa i prażona kukurydza.

Ludzie lekko i głębiej upośledze­
ni, osoby na wózkach inwalidzkich, 
poruszjący się z trudem  o kulach
- n ik t w  tym  dniu nie czuje się 
odtrącony, sam otny, sm utny. Wszy­
scy wspólnie spędzają ten dzień. - To 
wspaniałe, że zdrow a dzieciarnia, 
młodzież, dorośli bez żadnych ogra­
niczeń, zaham ow ań, baw ią się 
z  osobami upośledzonym i, chorymi,

Ludzie n iep e łn o sp raw n i ruchow o, lekko  lu b  głębiej upo­
śledzeni, chore  dzieci i zupełn ie  zdrow e osoby b a w ią  się  razem  
do późnej nocy. W z ak rzew sk ich  „INTEGRACJACH” uczest­
niczy p onad  300 ludzi. Bez jak ic h k o lw ie k  podziałów , zah am o ­
w ań i b a rie r .

W piątek, 17 czerwca kilka m inut 
przed dziesiątą w zakrzew skim  p a r­
ku je st bardzo chłodno. Wiszący 
w powietrzu deszcz nie zraża jednak 
uikogo i wielu zaproszonych gości 
już się stawiło. Są ekipy z dziesięciu 
Województw Polski, m.in. ze szcze­
cińskiego, gorzowskiego, pilskiego, 
Jeleniogórskiego, warszawskiego. 
Obecni są członkowie Jarocińskiego 
Koła Niepełnosprawnych. K ręcą się 
dzieciaki ze szkolnych zespołów m u­
zycznych i tanecznych. Maluchy 
okolicznych szkół prezentują znane 
wierszyki. Swój program  wystawia 
również szkoła muzyczna oraz Jaro ­
ciński Ośrodek K ultury, który  jest 
zarazem w spółorganizatorem  piąt­
kowego spotkania.

Ważnym punktem  im prezy je st 
Festiwal Piosenki M ieszkańców Do- 
^ ó w  Pomocy Społecznej. Poziom 
uczestników i ich repertuar je st b a r­
dzo zróżnicowany: od piosenek Mie­
czysława Fogga, przez przyśpiewki 
ludowe, do trudnego „Absolutnie 
ttic” Stanisław a Sojki. Niezależnie 
°d tego kto, jak  i co śpiewa - wszyscy 
uczestnicy świetnie się bawią. I o to 
Przecież chodzi, choć nie wszyscy 
zdecydowali się wziąć udział w  fes­
tiwalu: Zaśpiew ałbym  tutaj, ale nie 
chcę odbierać kom uś pierwszej na- 
9rody. Wszędzie, gdzie śpiew am  - 
Wygrywam. Co zrobić, że um iem  
ładnie śpiewać i grać - mówi jeden
2 przybyłych pensjonariuszy DPS. 
Cedząca obok niego kobieta dodaje: 

napraw dę dobrze śpiew a. Gra  
ież na  gitarze i to naw et n a  wese- 
âch. R ychu przyjechał tu  do m nie  

'  dodaje z dumą.
Przez cały czas trw ania „Integ- 

racji” można oglądać w dom u tera­
peutycznym prace m alarskie, ma- 

zdobione dzbanki, kompozycje 
kwiatowe w ykonane przez miesz-

Występ zespołu z DPS w  Zakrzewie w ramach festiwalu Fot. J. Stachowiak

miątkowej kronice, zanotowane są 
osiągnięcia wychowanków, relacje 
z wyjazdów i spotkań. Widać, że 
w Zakrzewie dużo się dzieje nie ty l­
ko podczas jednodniowego spotka­
nia integracyjnego.

Wszystko zaczęło się sześć lat te ­
mu od „W ernisażu” . Była to okazja 
do zaprezentow ania prac  m ieszkań­
ców kilku domów pomocy społecz­
nej. Na spotkania przyjeżdżało coraz 
więcej osób niepełnospraw nych 
i zdrowych. Przyczyniło się to roz­
szerzenia im prezy i nazw ania jej 
„Integracją” .

Od dw unastej wszyscy zmarznięci 
i głodni mogą posilić się ciepłą gro­
chówką. Do godziny 14.30 wydanych 
je st 500 litrów zupy. To św iadczy
o wysokiej liczbie przyby łych  do Za­
krzew a  i zasięgu tej im prezy. Część 
osób n a  pewno jeszcze przybędzie po

niepełnospraw nym i. Tu  nie m a  ża d ­
nych barier i to jest napraw dę w spa ­
niałe. L udzie  m ający w  swej rodzi­
nie „ inną” osobę nie w stydzą  się ju ż  
i nie chowają jej, a pozw alają  w yjść  
na  zew nątrz i  w ystępow ać tu ta j - 
cieszy się dyrektor Krzynowek. 
Młoda dziewczyna pcha wózek 
z osobą upośledzoną. Co chwilę 
przystaje by poprawić koc na cho­
rym . Pod sceną tańczy zdrowy męż-



„ G .J . ”  10 INFORMACJE N r 25 (195) 24 czerw ca  19941

Strzelanie w Jaraczewie
W sobotę, 11 czerwca wójt Maciej 

Pielarz dokonał uroczystego otw ar­
cia strzelnicy sportowej w Jaracze­
wie. Tego samego dnia odbyły się 
zawody strzeleckie.

Nowa strzelnica powstała dzięki 
pracownikom Gminnej Spółdzielni 
”S. Ch.” w Jaraczewie. Koordynato­
rem całości prac był Ignacy Stangret 
ściśle współpracujący z brygadą inter­
wencyjną Piotra Łukaszewicza. Inwe­
stycję częściowo sfinansowała Rada 
Gminna LZS.

W pierwszych zawodach startowały 
dwadzieścia dwie czteroosobowe dru­
żyny. Przybyli również strzelcy 
z LOK-u i Bractwa Kurkowego z Bor­
ku Wlkp. Najlepszą okazała się druży­
na Rady Gminy LZS z Jaraczewa. Dru­
gie miejsce zajęła drużyna Gminnej 
Spółdzielni. Najlepszymi strzelcami 
byli: A. Oblizajek, T. Twardowski, J. 
Stangret, L. Mikołajczak, J. Maciejew­
ski, A. Witkowski.

(as)

Wędkowanie najmłodszych
Magdalena W ielińska i Dawid Bie-

rła  zwyciężyli w zawodach spławiko- 
wych dla dzieci rozegranych 5 czerwca 
na wyrobisku poglinianym w Żerko­
wie. Magda, jako jedyna ze startują­
cych dziewcząt złowiła rybę. Najmłod­
szą wędkarką była czteroletnia Karo­

lina Ratajczak. Wśród chłopców ko­
lejne miejsca zajęli: 2. Roman Kłosow­
ski, 3. Roman Waszak i Krzysztof 
Olejnik. Pierwsza dziesiątka została 
nagrodzona, a dla pozostałych uczest­
ników zawodów odbyło się losowanie 
upominków.

(am)

Zdrow ie 
ZIOŁOLECZNICTWO
- astma
- choroby reumatyczne
- nerwobóle
■ choroby wrzodowe 
żolgdka, jelit, wgtroby, 
pęcherzyka żółciowego,

- nerwice
- choroby serca 

I układu krgżenia
• stany zapalne dróg 
oddechowych

IRYDODIAGNOSTYKA
diagnoza 
z tęczówki oka

Sprzedaż świeżych 
jaj, kur i kurczaków

A trak cy jn a  cena, 
w  każd y ch  ilościach 

Wilkowyja 
ul. Powst. Wlkp. 60 

Sklep spożywczy „Na Rogu”
(f  121 9 /R /94)

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ I REASEKURACJI S.A.

10% ZNIŻKI 
PRZY UBEZPIECZENIU 

MIESZKAŃ 
zg ło sz e n ia  te le fo n ic zn e  

d o g o d ź .  1 6 .0 0  te l .3 7 - 7 4
p o  godz. 1 6 .0 0  te l. 3 9 -8 1

L u d zie  b izn e su ?
Takie samochody były zaparko­

w ane w  czwartkowe popołudnie 
przed Jarocińskim  Ośrodkiem K ul­
tury, w którego sali widowiskowej 
spotkali się "jarocińscy ludzie biz- 
nesu”. Pod drzwiami, za którym i,

obradowali biznesmeni podsłuchali 
śmy: "Nie m artwcie się, że ktoś wa11 
przyniesie m leko do łóżka, ktoś 
będzie sprzą ta ł m ieszkanie, ktoś 
now ał traw n ika .” Kto będzie m?' 
błyszczące auta?

Wycieczka emerytów
Zarząd jarocińskiego Oddziału Po­

lskiego Związku Emerytów, Rencis­
tów i Inwalidów w dniach 12 -13 lipca 
(wtorek - środa) organizuje dwudnio­
wą wycieczkę autokarow ą.

Trasa będzie wiodła przez Piątek
- geograficzny środek Polski, Walewi- 
ce - miejscowść słynnej pani Walews­
kiej, do Niepokalanowa, gdzie uczest­
nicy wycieczki zwiedzą kompleks koś- 
cielno-klasztorny oo franciszkanów 
(między innymi cela ojca Kolbego). 
Ponadto w trakcie wycieczki uczest­

nicy zwiedzą Łowicz, Żelazową Wolę
i Arkadię - Nieborów.

Wszyscy zainteresowani mogą uzys 
kać bliższe informacje w biurze od 
działu PZERiI - codziennie w godz
13.00 - 15.00, we wtorki i piątki od godz 
9.00.

O udziale w wycieczce decyduje ko­
lejność zgłoszeń i dokonanie wpłatf 
wpisowego.

W imprezie mogą brać udział roW' 
nież osoby nie należące do związku.

(ab)

F irm a  „FULMAX”
zap rasza  od dn ia  6.06.94 

do now o o tw artego  
m agazynu  a rty k u łó w  
spożyw czych  sypk ich  

NAJTANIEJ! CUKIER, SOL
luzem - paczkowane 

mąki, kasza, ryż, płatki owsiane, 
cukier puder, itp.

S p rze d a ż  h u r to w a  p r zy  
ekspedyc ji tow arow ej P K P  

w  Jaroc in ie  
S? 29-40

O d po n ied z ia łk u  do  p ią tk u
8.00 - 17.00 

sobo ta  8.00 - 14.00

W ędkująca Panienka
W niedzielę 3 lipca odbędą się zaw°' 

dy wędkarskie Koła PZW Jaraczewo- 
Uczestnicy imprezy powinni stawić stf
o godz. 6.15 w Panience.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych
w  P o ręb ie , 63-232

\ S  P  R  Z  E  D  A: \
k o m b ajn  „ N e p tu n ” , 

p rz y cze p a D-47A - 3 szt.
b eczka  200 1 - 2 szt., 

o p ry sk iw acz  „ T e rm it” 
Sprzedaż odbędzie się w  dniu

27 czerwca 94 r. w  godz. 7.00 -15.00
(30 /R J/94 )

P itzy jĘ c iA  w  kAŻd^ 
soboTĘ 9 . 0 0  ^ 1 8 . 0 0  
JAROCIN 
u l.  SlASZiCA 5 1

O K A Z J A
Nowo uruchomiona produkcja tanich okien plastikowych na profilach

| »PANORAMA«!
■ję Superszczelne 'fa Doskonała jakość Najtańsze w okolicy ię  

W m ie s iąc a ch  le tn ic h  o b n iż k a  cen  o 20% 

SKORZYSTAJ Z OKAZJI!
P P U H  „B A R D U D ” sp . z o.o., S trze lc e  M ałe 39 k /  G ostyn ia

tel. (0-65) 720-982, (0-65) 719-876; (0-65) 719-868 <f 169/94)

SPRZEDAM 
drukarkę laserową

STAR LS-04
W IADOM OŚĆ W REDAKCJI 

„Gazety Jarocińskiej”
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Kampania wyborcza

Ostatni tydzień
J u ż  w  p op rzedn ich  n u m erac h  

„G azety” narzeka liśm y , że k a m ­
p an ia  w yborcza n a  Ziem i Ja ro c iń ­
skiej je s t  szara  i nu d n a . K andydaci 
na  rad n y ch  zastosow ali w a rian t 
oszczędnościow y. O szczędzali n ie 
ty lko  n a  p ien iądzach  (k tó rych  nie 
mieli), a le  także  n a  o ryg ina lnych  
pom ysłach . P la k a ty  w yborcze 
i u lo tk i w  w iększości n ie  p rzycią­
gały  w zroku . C hoć co bardziej spo­
strzegaw czy  m ogli znaleźć coś c ie­
kaw ego. N a p rzy k ład  b łędy  w  p i­
sow ni - zam iast „W ilkow yi” p isa ­
no „W ilkow yji” , „n r.2 ” zam iast 
„n r 2” . Ci k andydaci z SLD, k tó rzy  
byli radnym i w  m inionej kadencji 
podaw ali s ię  ja k o  członkow ie 
G m inno-M iejskiej R ad y  N a ro d o ­
w ej. To nic, że R ad N arodow ych 
n ie m a w  P olsce  ju ż  od 4 la t... Te 
d robne  u rozm aicen ia  n ie  z e lek t­
ryzow ały  je d n a k  w yborców . Na-

* dal było  nudno.
W yraźne ożyw ienie nastąp iło  

w  osta tn im  tygodniu  p rzed  w ybo­
ram i. K om ite ty  w yborcze i po­
szczególni k andydaci sta li się b a r­
dziej agresyw ni. W iązało się to n a j­
częściej z p row adzen iem  k a m p a ­
nii negatyw nej. N a zeb ran iach  
p rzedw yborczych  z reg u ły  a tak o ­
w ano a k tu a ln e  w ładze sam o rzą ­
dowe. N ajbardziej ofensyw ni byli 
kandydaci SLD. W spierał (a w łaś­
ciw ie w yręczał) ich poseł M arek  
Siw iec. Z apew niał, że k andydaci 
z jego  ug ru p o w an ia  m ają  czyste

N iew ielu je d n a k  było św iadków  
tego przedw yborczego  ożyw ienia, 
bo -n iew ielu  m ieszkańców  p rzy ­
chodziło n a  spo tkan ia . K om ite t 
W yborczy „M iastu  i W si” m iał po­
dobno 30 słuchaczy, SLD - 25, 
a U nia W ielkopolan  - 6. Żeby się 
pocieszyć, w skazyw ano  k o m ite ty  
w yborcze, k tó re  p rzyc iągają  na  
zeb ran ia  jeszcze m niej m ieszkań ­
ców.
N ajw iększa chyba p rzedw ybor­

cza a fera  w iąże się z „G aze tą” . To 
w łaśn ie  m y zam ieściliśm y 3 czer­
w ca n o ta tk ę  dotyczącą frag m en tu  
o statn iej sesji R ady  M iejskiej w  J a ­
rocinie. N o ta tk ą  tą  poczuł się do­
tk n ię ty  ra d n y  m inionej kadencji
- J ac e k  O ibiński, k tó ry  ub iega się
o m an d a t tak że  w  tegorocznych  
w yborach . N adesła ł w ięc - po  p ra ­
w ie dw óch tygodn iach  - ośw iad­
czenie. N ie zam ieściliśm y go, po­
n iew aż n ie  byliśm y p rzek o n an i co 
do praw dziw ości zaw arty ch  w  nim  
faktów , a  n iek tó re  ok reś len ia  b u ­
dziły  m ora lne  w ątp liw ości. O św ia­
dczenie  zaw ierało  w iele o sk arżeń  
pod a d resem  radnych : M arii Roje- 
w skiej i B ogdana U dzika (członka 
redakcji) s ta r tu ją cy ch  tak że  w  w y­
b o rach  sam orządow ych . B ogdan 
U dzik będzie b ro n ił sw ego dob­
rego im ienia  na  d rodze sądow ej. 
M y n a to m iast - ja k o  red ak c ja  ga ­
zety  - chcem y do trzeć  do p raw dy .
J a c e k  O ibiński tw ierdzi, że „G a­

zeta  J a ro c iń sk a” w  sposób celow y

ręce, że za ich kad en c ji n ie  będzie 
afer dzia łkow ych, że w ładzę sp ra ­
w ow ać b ędą  ludzie  k o m p e ten tn i. 
S p o tk an ie  z k an d y d a tam i p rze ­
kształciło  się w zasadzie w  sp o t­
k an ie  z posłem . Jed y n ie  C zesław o­
w i R obakow sk iem u  udało  się za­
b ierać  głos. S k ry ty k o w ał p la n  b u ­
dow y zb io rn ika  re tency jnego , 
tw ierdząc  że n a jp ie rw  na leży  sk a ­
nalizow ać w szystk ie  m iejscow ości 
i oczyścić L ubieszkę, k tó ra  w  o sta ­
tn ic h  la ta ch  s ta ła  się ściekiem .

n a n ia  g łów nych  oponentów , że  
chorzy  n ie  m ogą  czekać n a  lepsze  
cza sy  a b y  im  ud zie lić  pom ocy  
p rzy p o m n ia łe m  p a n u  U dzikow i 
sytuację , gdy on  leża ł w  s zp ita lu  
z  po w o d u  ko lk i nerkow ej. (...) I  za ­
da łem  m u  p y ta n ie  ja k b y  się czuł, 
g d yb y  w  ty m  m om encie  ktoś m u  
pow iedzia ł, że  m oże  poczekać, że 
pom ocy u d z ie li m u  się z a  tydzień , 
bo śro d k i p rzec iw bólow e za ku p i  
się za  tyd zień . (...)”

J a c k a  O lbińskiego b rzm ia ła  do­
k ładn ie  ta k  sam o. P o tw ie rdz ił je d ­
nak , że słow a i zachow anie  lek a  
rza  w yw ołało obu rzen ie  w śród  ra  
dnych.

D o tarliśm y  do k ilk u n a s tu  osól 
obecnych  n a  sesji. Ż adna  z n ich  ni« 
po tw ierdziła  w ersji zam ieszczone 
w  ośw iadczeniu. J a c e k  O lbińsk  
tak że  n ie  po tra fił w skazać osoby 
k tó ra  z relacjonow ałaby  zdarzeni« 
podobnie  ja k  on. Jeś li je d n a k  ta k i

Puste krzesła straszyły na wszystkich spotkaniach przedwyborczych
Fot. RJCaźmierczak

fałszyw ie p rzed staw ia  fak ty . N aj­
w iększe o bu rzen ie  w yw ołał n a s tę ­
pu jący  frag m en t no ta tk i:
- K ie d y  doszło  do o d rzu cen ia  
p rze z  radę  w n io sk u  J a cka  O lbińs­
kiego p o w ied zia ł on  p od  adresem  
jednego z  u czes tn ikó w  dyskusji:  
„Jak będą p a n a  k ied yś  bola ły ne­
rki, to ty d z ie ń  będziesz czeka ł z a ­
n im  udzielę  p om ocy.”

W edług Jac k a  O lbińskiego zda­
rzen ie  to m iało inny  przebieg . 
y,(...)A by je d n a k  tra fić  do p rzeko ­

W ersje te  różn ią  się znaczn ie  od 
siebie. A by rozstrzygnąć, k tó ra  
je s t p raw dziw a, najp rościej było­
b y  p rzesłu ch ać  k ase tę  z n ag ra ­
n iem  sesji. N iestety , k a se ty  te j n ie 
udostępn iono  „G azecie” , tw ie r­
dząc że m ogą m ieć do niej, podob­
n ie  ja k  do p ro toko łu , dostęp  ty lko  
rad n i lub... p ro k u ra to r . Z osta liś­
m y w ięc skazan i n a  to, żeby sam o­
dzieln ie p rzeprow adzić  śledztw o 
i odpy tać  obecnych  n a  sesji ra d ­
n ych  i obserw atorów . J u ż  na  w stę ­
p ie udzie len ia  inform acji odm ów i­
li: b u rm istrz  M arek  P rzym usińsk i, 
zastępca  b u rm istrza  B ożena P rz e ­
w oźna i p rzew odniczący  ra d y  J an  
M ostow ski. T w ierdzili, że n ie  za­
m ierza ją  s taw ać  po żadnej • ze 
s tron , ty m  bardzie j że in te rp re ta ­
cje ich w ypow iedzi zam ieszczane 
w  „G azecie” są  d la  n ich  m ęczące. 
„Są n a zw isk a , k tóre  cztery  la ta  
n ie  by ły  n a  szp a lta ch  gazet. N iech  
się z n a jd ą

Pom aszerow aliśm y  w ięc do in ­
n ych  osób obecnych  tego  dnia  na 
posiedzen iu  rady. O d w ypow iedzi 
uchylili się w szyscy  indagow ani 
p rzez  nas u rzędn icy  sam orządow i 
i ob serw a to rzy  sesji. U dało nam  
się je d n a k  do trzeć  do osób bardziej 
rozm ow nych  (albo odw ażnych). 
R ad n i R yszard  Jacek , H en ry k  Ko- 
m endzińsk i, S te fan  R oguszczak 
p o tw ierdzili w ersję  zam ieszczoną 
p rzez  „G azetę  Ja ro c iń sk ą ” . 
„U w ażam , że  s łow a  radnego  Ol­
b ińskiego zo s ta ły  w y p o w ied z ia n e  
z b y t ostro, b y ły  n ie  n a  m ie jscu  
i p o zo sta w iły  n ie sm a k ” - sk o m en ­
tow ał R yszard  Jacek .

R adny  J a n  G rzesiek  n ie był p e ­
w ien , czy zacy tow ana  w ypow iedź

osoba się znajdzie, p rzedstaw im y  
je j w ypow iedź w  „G azecie” .

K am pan ia  w yborcza p rzyb ra ła  
w  ty m  p rzy p a d k u  bardzo  ostrą  
form ę. N aw oływ aliśm y co p raw da  
do je j ożyw ienia, a le  na  pew no  nie 
m ieliśm y n a  m yśli tego rodzaju  
incydentów .

A le k sa n d ra  P ila rc z y k  
w sp ó łp ra ca  R o b e r t K a źm ie rcz a k

Nowo o tw arty

„CIUCHOTEX”
H olen derska  

od zież używ ana
św . D u c h a  12 

od 10.00 do  18.00
(f 1 2 0 8 /R / 94)
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❖TV-SAT < TELEMAX, AMSTRAD - MONTAŻ

RATY BEZ ŻYRANTÓW
Ponadto:

❖  RABAT PRZY ZAKUPIE GOTÓWKĄ'

❖  DOWÓZ TOWARU DO DOMU KLIENTA • GRATIS

oferuje

P.W. " T E L M A X "  s.c. ul. S la s/ ica  2« 

J A R O C IN ,  loi. 37-4N

ATRAKCYJNE GRA!
FORMY c£> o raz  losow anie  

ZAKUPU ZESTAWU TV-SAT

Z A P R A S Z A M Y  ! ! !
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Park w Dębnie nad Wartą (cz. 2)
S y tu ac ja  w  p a rk u  w y g ląd a  trag iczn ie  a, d e w as tac ja  posuw a 

się  da le j. P og arsza  się  ogólny w y g ląd  d rzew o stan u , k tó ry  je s t  
u szk ad zan y  p rzez  w ia try , b u rze  o raz  d z ik ą  g ospodarkę  lu d n o ­
ści i szkodn ik i a ta k u ją c e  osłab ione drzew a.

W idoczne są pnie  ściętych drzew
o dużej średnicy. W skutek n ieprze­
m yślanych działań, w*pobliżu p le­
banii zniknęły  dw a wiązy, z k tó ­
rych  jeden, o średnicy  165 cm, był 
ćrzew em  zabytkow ym . Sam  park  
zatraca  sukcesyw nie w artość  zaby­
tkow ą w chodząc coraz bardziej 
w  stan  zdziczenia.

U kład kom pozycyjny je s t mocno 
zróżnicowany: od typu  barokow e­
go do krajobrazow ego, posiadają­
cego pow iązania założeń pa rko ­
w ych z te renam i leśnym i, głównie 
w  zachodniej części p a rk u  bogatej 
w rodzim y drzew ostan. P raw dopo­
dobnie uk ład  p a rk u  charakteryzo-

Popadające w ruinę mauzoleum.

wał się założeniem  bezosiowym. 
Droga b iegnąca od b ram y głównej 
przechodziła p rzed  fasadą pałacu 
w podjazd. P łask i te ren  wschodniej 
części p a rk u  zdobiły p a rte ry  kw ia­
tow e w yznaczone uk ładem  dróg
i podjazdu. W roku  1930 dokonano 
kolejnej przebudow y pałacu, stw o­
rzono dodatkow ą drogę dojazdową, 
k tó ra  przechodziła przez d u k t leś-

Posusz i nieuprzątnięte wiatrtolomy 
na terenie parku. Fot. L. Bajda

ny. Również nowo obsadzona droga 
obiegała boczne elew acje pałacu. 
Zachow ane pojedyncze okazałe 
drzew a oraz n iek tó re  k rzew y um o­
żliw iają częściowe odczytanie daw ­
nego uk ładu  dróg. Z zebranych in ­
form acji w ynika, że w p a rk u  znaj­
dow ała się o ranżeria, liczne m ostk i
i a ltany. Rosły kw ia ty  i krzew y 
ozdobne, m iędzy innym i azalie
i m agnolie. J ed en  dorodny okaz 
p rze trw ał do dziś i znajduje się 
p rzed  frontem  pałacu. W o k res ie  
w iosennym  k w itn ie  bogato , s ta ­
now iąc  p ra w d z iw ą  ozdobę p a rk u . 
N ieste ty  w  k ilk u  m ie jscach  w ido­
czne są  oka leczen ia  tego  w sp a n ia ­
łego d rzew ias teg o  okazu .

P ew ną osobliwość stanow ią re ­
sztk i m auzoleum  będącego niegdyś 
grobow cem  rodziny Cohnów. Obe­
cnie je s t on zacieniany przez m ie­
szany drzew ostan  liściasty; daw ­
niej stanow ił w ażny e lem ent deko­
racyjny. Za czasów Carls- 
tów  w  la tach  1930-1943 
m auzoleum  zaadaptow a­
no na  kaplicę, w  k tórej 
odbyw ały się nabożeńst­
w a i koncerty . Pom im o za­
niedbań, w  p a rk u  m ożna 
odnaleźć k ilka ciekaw ych 
fragm entów  bogatego 
drzew ostanu, w  k tórym  
znajdują się d rzew a zasłu­
gujące na uznanie  za po­
m niki przyrody. Są to 
dw ie okazałe lipy  s rebrzy­
ste, lipy drobnolistne, g ru ­
pa ciekaw ych dębów, klo­
nów  i wiązów. Jed en  dąb 
rosnący w  zagłębieniu 
w  pobliżu w ału  przeciw ­
powodziowego stanow i 
ak cen t kom pozycyjny.
W zachodniej części parku  
na granicy  rozciąga się 
s tare  koryto  W arty, przy 
k tó rym  usypano  w spo­
m niany w ał przeciw po­
wodziowy stanow iący 
sk arp ę  doskonale nadają­
cą się do spacerów . W k ie­

ru n k u  zachodnim  po praw ej s tro ­
nie w idać szerokie rozlew iska rzeki
i podtopione dęby, jesiony, w ierzby
i pojedyncze graby, po lew ej polany-
i d rzew a otaczające bry łę  pałacu. 
Spacery  w  tym  m iejscu m ożna od­
byw ać z pow odzeniem  poza g ran i­
cam i parku . G ranica w idoczna od 
zachodniej s trony  sięga znacznie 
w głąb na tu ra lnego  krajobrazu  aż 
na  d rugą  stronę rzeki, co daje doda­
tkow e efekty  widokowe. Na uw agę 
zasługuje ciekaw a skup ina p rze­
rzedzonych św ierków  pospolitych 
posadzonych po stronie  południo­
wej p a rk u  około 1930 roku. O d stro ­
ny  wschodniej p a rk u  znajdują się 
duże pow ierzchnie traw iaste  służą­
ce do w ypasania zw ierząt. W idocz­
ne są pojaw iające się w iosną fiołki 
w onne i leśne, s tok ro tk i i bodzi- 
szek. W tej części p a rk u  m ożem y 
spo tkać  rów nież d rzew a soliterow e 
w  w ieku  100-150 lat. Są to zachow a­
ne  d rzew a daw nej drogi dojazdo­
wej. Zachow ał się rów nież zdrow y 
okaz p ła tana  k lonolistnego oraz jo ­
dły pospolitej jednobarw nej. W pa­
rk u  w ystępu ją  też skup iny  bzu  cza­
rnego, dzikiej róży, głogu jedno- 
szyjkow ego oraz sam osie w y w ią­
zów i klonów.

P a rk  w  D ębnie, pozostaw iony 
w  niełasce, n ie  przedstaw ia dużej 
w artości artystycznej i widokowej. 
B raku je  daw nych  dróg. Te is tn ie ją­
ce, to w  zasadzie w ydep tane ście­
żki. P a rk  ładn ie  harm onizuje 
z przyległym  te renem  przykościel­
nym  i m ałym  ciekaw ym  cm en ta­
rzem . Dookoła p a rk u  znajdują się 
p iękne kom pleksy  leśne (w raz z je ­
dynym  w Polsce rezerw atem  m ię­
czaków) zasłaniające skutecznie 
część zaniedbań. P a rk  w  tryb ie  p il­
nym  w ym aga w łaściwego op ieku­
na, aby  u ra tow ać  to, co jeszcze 
pozostało. Zdaniem  n iek tó rych  roz­
mów ców  potrzebne są tam  zdecy­
dow ane działania i silna ręka. 
O pracow ana skrom na doku m en ta ­
cja od k ilku  la t czeka ju ż  na  realiza­
cję.

N astępnie  opiszem y p a rk  w  Cho- 
ciczy.

Leszek B a jd a

R odzina C zarneck ich  przy- 
by ła  do W ielkopolski w  sa­
m ym  końcu  X V n i w . z dale­
k ie j U k ra in y  i szybko weszła 
do k ręg u  na jb o g a tszy ch  wła* 
śc icieli z iem skich  w  Wielko- 
polsce.

Do tej w ielk iej fo rtuny  doszli 
C zarneccy  n a  p rze s trze n i XlX 
w ieku . W m ojej rodzin ie  twierdzo* 
no  ongiś, że rodzina Czarneckich 
zdobyła ta k  duży  m a ją tek  dzięki 
w ielu  k o rzystnym  n ab y tk o m  ma­
ją tk ó w  b an k ru tu jące j w ielkopols­
kiej sz lach ty  i to  g łów nie w  poło­
w ie X IX  w ieku. B ył to  o k res szyb­
k ich  p rz ek sz ta łceń  w  rolnictw ie, 
p rzeo b rażeń  w  dziedzin ie płodo- 
zm ianu , n aw ożen ia , intensyfikacji 
m e to d  gospodarow ania . Zaczęto 
tak że  w ów czas, w zorem  krajów 
zachodnich , m elio rację  pól. Roz­
poczęło się rów nież  podnoszenie 
w ydajności p lonów  poprzez stoso­
w an ie  naw ozów  azo tow ych  i fos- 
fatów . W szystko to  w ym agało  du­
żych p ieniędzy. B ył to  je d n a k  jed­
nocześnie  czas k lęsk  żywiołowych 
trap iący ch  ludność Wielkiego 
K sięstw a P oznańsk iego , pow ta­
rza jących  się k ryzysów  gospodar­
czych, a  tak że  szale jących chorób 
zakaźnych , tak ich  ja k  tyfus, chole­
ra  itp . C horoby te  dziesiątkow ały 
m ieszkańców  m iast i wsi, gdy tym ­
czasem  m edycyna  by ła  jeszcze 
w  pow ijakach , okazyw ała  się bez- 
ra d n a . D opiero  słynny  d r  Koch. 
p raw dziw y dobrodziej ludzkości, 
rodem  z W olsztyna, dokonał prze­
łom ow ego w prost odkryc ia  p rą tka  
g ruźlicy  i od tąd  zaczęła się dopiero 
rozpow szechn iać  w iedza o b ak te ­
riach , w iru sach  i w szelk ich  m oż­
liw ych drobnoustro jach . Jed n a k ­
że jeszcze d ługo różne  choroby 
zakaźne  g rasow ały  bezk arn ie , pó' 
ki n ie  znaleziono sku tecznych  
szczepionek.

W ty ch  tru d n y c h  czasach  w łaś­
ciciele d óbr ziem skich , a  by ła  nimi 
w ów czas n iem al w yłącznie  szlach­
ta  n aw y k ła  do trad y cy jn y ch  m e­
tod  g ospodarow ania  n a  roli, b an k ­
ru to w a ła  m asow o. M ajątk i w ysta­
w iane  by ły  p rzez  n iem ieck ie  b an ­
k i na  pub liczną  licy tację  za długi» 
n ie raz  za k re d y ty  p ob ie rane  na 
in tensy fikację  p rodukc ji i je j uno­
w ocześnianie. Było to  zjawisko 
ta k  m asow e, że is tn ia ło  w ięcej m o­
żliw ości k u p n a  n iż chę tn y ch  do 
nabycia. N aw et w śród  Niem ców 
d y sponu jących  zn aczną  pom ocą 
finansow ą rządu  p rusk iego , chcą­
cego p op rzez  w y k u p  polsk iej zie­
m i um acn iać  w  W ielkopolsce ży­
w ioł n iem iecki, n ie  było  dosta tecz­
nej ilości k u p u jących . G dy więc 
am ato ró w  n a  m a ją tk i pod d o s ta t­
k iem  n ie  było, w ów czas do tych ­
czasow i w łaściciele m ieli szansę 
u trzy m ać  się przy  posiadan iu  sw o­
ich d ób r ziem skich . S tąd  też  zapa­
dło w  k ręg ach  w ielkopolskiego 
ziem iaństw a postanow ien ie  nie 
s taw an ia  do licytacji, by  p rusk im  
b an k o m  n ie  u ła tw iać  ich zadania, 
a  z d rug ie j s tro n y  dać szansę znaj­
du jącym  się w  kry tycznej sy tuacji

Zatarty układ przestrzenny parku.
Fot. L. Bajda

Fot. L. Bajda
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Czarneccy w Wielkopolsce
licy tow anym  po lsk im  ziem ianom , 
by m ogli u trzy m a ć  się p rzy  sw oich 
m ają tkach . Z te j dżen telm eńsk ie j 
um ow y podobno w yłam ały  się 
trzy w ielkopo lsk ie  rodziny, k tó re  
dobrze gospodaru jąc  posiadały  
dość p ieniędzy, by  s taw ać  do p rz e ­
targów . M ieli to  być  C zarneccy, 
M oszczeńscy i Żółtow scy. R odziny 
te naby ły  w  ciągu  X IX  w ieku  po 
Wyjątkowo ko rzystnej cenie  całą 
m asę m ają tków  ziem skich . S po ty ­
kał w ów czas je  b o jko t tow arzysk i, 
ale pon iew aż je d n a k  pam ięć  ludz­
ka je s t  k ró tk a , ju ż  po n ied ług im  
czasie sp raw a  ta  poszła w  zapom - 
Jiienie.

Pochodzen ie  C zarneck ich  n ie 
Jest w iadom e, s tąd  też  a u to r  zna­
nego he rb a rza , A dam  B oniecki pi­
sze o n ich , że daw niej C zarneccy 
m ieszkali n a  Podo lu  i W ołyniu, 
a w  now szych czasach  w  W ielkim  
K sięstw ie Poznańsk im , lecz "sk ąd  
^ s z l i  n ie  w iadom o” . W każdym  
razie choć C zarneccy  często  są 
p y len i z C zarnieckim i, n ic  n ie  m a- 

W spólnego z rodem  naszego n a ­
rodowego b ohatera , S te fana  C zar­
nieckiego, h e tm an a  polnego ko ­
ronnego i w ojew ody kijow skiego, 
£dyż te n  by ł rodem  z C zarncy
1 Pieczętow ał się h e rb em  Łodzią, 
Podczas gdy n asi C zarneccy  są  he- 

P ru s  HI.

P rzodk iem  tu te jszy ch  C zarnec­
kich je s t  A nton i, k ra jczy  koronny  
°d 1790 r., zm arły  21.X.1845 r. 
^  późnym  w ieku , pochow any  
^  B rzóstkow ie, k a w ale r o rderów  
^ rła  B iałego i Ś w iętego  S tan is ła ­
wą. k tó ry  poślub ił po  p rzybyciu  do 
^ ie lk o p o lsk i h r. B arb arę  Kw ilec- 

J e d e n  z jego  synów , M arceli, 
C edzony  w  1793 r., a  w ięc w  cza- 
s^ch d ram aty czn y ch , w  roku  d ru - 
fo g o  rozb io ru  P o lsk i, o trzy m ał od 

róla P ru s  ju ż  ja k o  człow iek n ie ­
w o d y  (gdyż w  1845 r.) dziedziczny 
ytUł p ru sk i d la  sieb ie i sw oich 
rZech synów . P o tom kow ie  przy- 
^sZa z da lek ich  k resów  w schod­

a c h  szybko w eszli p rzez  m ałżeńs­
k a  w  k rą g  zn an y ch  i bogatych  

J^dzin w ielkopolsk ich . Jed y n ie  je- 
z jego  w nuków , syn  h r. M ar­

n e g o  i F lo ren ty n y  z C hłapow s- 
h ra b ia  Z ygm un t C zarnecki, 

. *aściciel R uska , P rzybysław ia  

.Ciekowa ożenił się z M arią G iżyc­
ki rodem  z d aw nych  s tro n  rodzin ­
ach C zarneck ich , tj. z U kra iny . 
e^en z jego  synów  też  poszedł 
ślady ojca. B ył n im  W ik tor C zar­

s k i ,  żonaty  z k u zy n k ą  rodem  
p odola, E ufrozyną  Sobańską.

Najw ażniejsze siedziby h r. Cza- 
^ c k ic h  w  daw nym  pow iecie ja- 

k°cinskim  to  R aszew y, R usko  i Do- 
r^ c a .  R aszew y w  m inionych 
lekach często  zm ien iały  w łaści­

w i .  W XV i XVI w iek u  stanow iły  
ja s n o ś ć  m ożnego rodu  Z arem - 
^W . w  1578 r. ja k o  w łaściciel tych  

W ystępuje S tan is ław  z K ali­
t y  Z arem ba. P o  n im  posiadali

je  R ayscy. W 1618 r. w łaścicielem  
R aszew  był A dam  Sędziw ój Cza- 
rn kow sk i, w ojew oda łęczycki, s ta ­
ro s ta  g en era ln y  w ielkopolski, s ta ­
ro s ta  pyzdrsk i, k tó ry  był także  
k om andorem  Z akonu  M altańsk ie­
go w  P oznan iu . B ył sy n em  Woj­
c iecha Sędziw oja i Jadw ig i z Gul- 
czew a S ierpsk ie j, b lisko sp o k rew ­
nionej z ro d em  Zarem bów .

A dam  Sędziw ój C zarnkow ski 
b y ł je d n ą  ze w span ia łych , re n e ­
sansow ych  postaci. Za m łodu  b ra ł 
udz ia ł w  w o jnach  toczonych z Mo­
sk w ą  przez k ró la  S te fan a  B ato re ­
go, o trzym ując  w  nag rodę  s ta ro ­
stw o  pyzdrsk ie. B ył w  przyjaźni 
z h e tm an em  i kan c lerzem  w ielk im  
ko ro n n y m  J an e m  Zam oyskim . 
B ył tak ż e  m ed ia to rem  m iędzy 
k ró lem  Z ygm un tem  U l W azą a  ro ­
koszanam i pod  Janow cem  w  1606 
r. To on  u trzy m ał w ielkopolską 
szlach tę  w  w ierności kró low i. Za 
panow an ia  Z ygm un ta  HI b ra ł 
udział w  w ojnach  z T u rc ją  i Szw e­
cją. W K ó rn ik u  n a  zam k u  w  1623 r. 
osobiście podejm ow ał z p rzep y ­
chem  Z ygm un ta  DI, a  w  1627 r., 
gdy  W ielkopolska zagrożona była  
najazdem , w łasnym  kosztem  
przygo tow ał je j obronę  p rzed  m o­
żliw ym  atak iem . O n  rów nież  p rzy ­
czyn ił się do u fundow an ia  w  P o ­
zn an iu  w  1611 r. ko leg ium  jezu ic ­
kiego, dziś siedziby poznańsk ich  
w ładz m iejskich . Jego  pogrzeb  od­
by ł się w  P o zn an iu  w  kw ie tn iu  
1628 r. z ogrom nym  przepychem . 
K olejnym  w łścicielem  R aszew  był 
jego  syn  Sędziw ój, ka sz te la n  po­
znańsk i, po m atce  pochodzący ze 
znakom itego  ro d u  Leszczyńskich . 
O trzym ał też  po ojcu s tarostw o  
p yzd rsk ie  i m iędzyrzeck ie . Był 
pu łkow nik iem  w ojsk  w ielkopols­
kich , k tó re  pod jego  w odzą ruszyły  
w 1648 r. n a  U k ra in ę  do bo ju  p rz e ­
ciw  zb u n to w an y m  K ozakom . P r a ­
w dopodobnie  Sędziw ój C zarnko ­
w ski dow odził n im i pod P ilaw ca- 
m i w  b itw ie  ta k  dobrze  znanej 
z k a r t  ’’P o to p u ” .

W X V II w ieku , po C zarnkow s- 
k ich  ko le jn i w łaściciele ty ch  dóbr 
zm ieniali s ię  w ielok ro tn ie . B yli n i­
m i m . in. N oskow scy i G liszczyńs­
cy, a  w reszcie w  XV III w iek u  Po- 
nińscy . Z apew ne w łaścic ie lem  R a­
szew  b y ł ju ż  F ran c iszek  Pon ińsk i, 
s ta ro s ta  kopan ick i, b o h a te r u tw o ­
ru  Syrokom li pt.: ’’S ta ro s ta  k o p a ­
n ick i” , a  ju ż  z całą pew nośc ią  był 
n im  jego  syn A ntoni, rów nież  s ta ­
ro s ta  kopan ick i, poseł k a lisk i na  
sejm  ek strao rd y n ary jn y , czyli 
nadzw yczajny , w  1761 r. W czasie 
sejm u ko ronacy jnego  w  1764 r. 
A nton i P o n iń sk i oddał swój głos 
na  s to ln ik a  litew skiego S tan is ła ­
w a P oniatow skiego , k tó ry  został 
koronow any  jak o  S tan isław  A u­
gust. W 1773 r. zosta ł członkiem  
K om isji E dukacji N arodow ej. 
W tym  ch ara k te rze  w izytow ał ko ­
legia  jezu ick ie  w P o zn an iu  i in ­
nych  m iastach  w ielkopolskich .

A n ton i P o n iń sk i przez d ługi sze­
re g  la t m ieszka ł w  B rzóstkow ie
i ta m  w  1830 r. zm arł, doczekaw szy 
się im ponującego  w ie k u  około 100 
do 102 lat. C hoć s ta le  m ieszkał 
w  B rzóstkow ie, dojeżdżał s tam tąd  
ciągle do R aszew , gdzie ju ż  w ów ­
czas w śród  cz te rech  bardzo  s ta ­
ry c h  lip is tn ia ło  źródło o dziesięciu  
o tw orach , try sk a ją ce  w span iałą , 
k ry n iczn ą  w odą. D elek tow ał się 
n ią , zw łaszcza la tem  w  najw iększy  
sk w ar słoneczny , w ypoczyw ając 
w  cien iu  lip. P rzym uszony  k o n ie ­
cznością (trudnośc iam i finanso­
w ym i) z żalem  sp rzed a ł w  1798 r.

żonaty  z Z ulą K rzysz toporską , có­
rk ą  P io tra  K rzysztoporskiego
i Ew y z Lossowów .

W 1892 r. po w sta ła  w  R aszew ach 
s ta jn ia  rosy jsk ich  k łusaków , k tó ra  
z czasem  zm ieniła  swój profil. O d­
kąd  h r. C zarneck i z akup ił rasow e­
go am ery k ań sk ieg o  og iera  ”B ank- 
ro fta” , słynnego  zw ycięzcę w  k o n ­
k u rs ie  p ięknośc i n a  w ystaw ie 
w  F iladelfii, zaczęto  w  R aszew ach  
hodow ać k łu sak i am ery k ań sk ie  
po  ty m  rep ro d u k to rze  ’’m ade  in 
U SA ” . K ole jnym  re p ro d u k to rem  
im p o rto w an y m  ze S tan ó w  Z jed­
noczonych  by ły  ogiery  ’’C olonel 
C ouse r” i ’’T eddy  W orthy” . U  p ro ­
g u  la t  trzydziestych  re p ro d u k to ­
re m  s tad n in y  raszew sk iej by ł dos­
konały  ogier ’’M aréchal Foch” , 
syn  zw ycięzcy w  w iedeńsk im  d e r­

by , tj. ’’H ero ld a” , a  w n u k  n ie 
m niej g łośnego ’’C aida” , k tó re ­
go sp row adził z A m eryk i h r. A n­
drzej Po tock i. K onie z R aszew  
b iegały  p rzed  w ojną  na  to rach  
w yścigow ych, ta k że  zag ran icz­
nych , osiągając w iele  znaczą­
cych sukcesów  i zw ycięstw . M a­
tk i  s tad n e , w szystk ie  pochodziły  
w ów czas po  im p ortow anych  
og ierach  am ery k ań sk ich .

Herb Czarneckich - Prus III.

R aszew y B arb arze  z K w ileckich, 
żonie A nton iego  C zarneckiego, 
k ra j czego koronnego . D w ór s ta ł tu  
w ów czas w  ty m  sam ym  czasie, co 
później ju ż  za w ład an ia  C zarnec­
kich , w  m alow niczym  położeniu. 
Z jego  o k ien  w  X IX  w iek u  w idok 
ro z tacza ł się n a  ziem ie leżące już  
w ów czas za k o rd o n em  gran icz­
nym , n a  te re n ie  K ró les tw a P o l­
skiego. D opiero  później, około 
1850 r. Z ygm un t h r. C zarneck i 
zbudow ał w  R aszew ach  pałac. Od 
1902 r . g ospodarow ał tu ta j syn  Zy­
g m u n ta  C zarneckiego, M ichał. 
O sta tn im  w łaścic ie lem  P rzy b y sła ­
w ia  n a tom iast, oddzielonego od 
R aszew , był A n ton i C zarneck i (nie 
m ający  p raw a  do ty tu łu  h rab iow s­
kiego), k tó ry  trag iczn ie  zginął 
w  1944 r., zam ordow any  w  czasie 
po w stan ia  w arszaw skiego . K osz­
m a r po w stan ia  p rzeży ła  Jadw iga  
z D ziem bow skich  C zarnecka, jego  
żona i po 1945 r. m ieszka ła  w R aco­
cie pod  K ościanem , gdzie k ie ro w a­
ła  k u rzą  ferm ą. N ie żyje też  syn  
A nton iostw a C zarneck ich  Zyg­
m u n t, w  p ierw szym  m ałżeństw ie

Inny  z m a ją tków  n a leżących  
do C zarneck ich  leżący  w  daw ­
nym  pow iecie ja ro c iń sk im  to 
Rusko, stanow iące  w cześniej 
w łasność J a n a  Z arem by, k tó ry  
w  1610 r. u fundow ał m iejscow y 
kośció ł parafia lny . W drug iej p o ­
łow ie X V II w ieku  R usko  z k ilk o ­
m a fo lw arkam i należało  do  P a ­
w ła  z C hom ęcic M oraw skiego, 
żonatego  z Zofią C zarnkow ską, 
pochodzącą z jed n e j z n a js ta r­
szych i n a jznakom itszych  ju ż  
w  średn iow ieczu  rodz in  w ie lko­
polsk ich . P aw e ł M oraw ski był 
s ta ro stą  oborn ick im , a  za cza­
sów, gdy  jego  szw agier J a n  Sę­
dziwój C zarnkow sk i by ł s ta ro ­
stą  d rah im sk im , adm in istrow ał 

tą  posiadłością  k ró lew sk ą  w  cha­
ra k te rz e  podstarościego. W 1670 r. 
do ju ż  posiad an y ch  dób r dokup ił 
P aw e ł M oraw ski połow ę R uskiego 
S trzy żew k a, S uchorzew ko  oraz 
Ł ąk ę  Ł obez za 20.000 zł od d o tych ­
czasow ych w łaścic ie li K rzyżano­
w sk ich  i K ołaczkow skich , a  zm arł 
w  1672 r. D o 1870 r. R usko  s tanow i­
ło w łasność Józefa  O jezierskiego, 
syna  R afała  i A polonii z Z arem ­
bów. B ył on  bezdzie tny  w  m ałżeń ­
stw ie  z Józefą  M ielęcką. R usko  
sp rzed a ł h r. Z ygm untow i C zarne ­
ck iem u, k tó ry  posiada ł je  od 1870 
do 1897 r. W ówczas oddafcye n a j­
m łodszem u sw em u  synow i
i im ienn ikow i Z ygm untow i, a  sam  
przen iósł się do sw ego s tarszego  
syna  S te fan a  do D obrzycy, gdzie 
zm arł 7 czerw ca  1908 r. w  w iek u  95 
la t. P a łac  w  R u sk u  w ybudow ał h r. 
Z y g m u n t C zarneck i w  1876 r. Do 
1939 r. m ieściła  się  w  n im  cenna  
b ib lio tek a  sk ład a jąca  się z około
12.000 tom ów , obrazy  pędzli zna­
n ych  m alarzy  po lsk ich  i obcych, 
w artościow e m eble , gobeliny  i po­
rce lana.

S ła w o m ir  L e itg e b e r
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Barycz pokonana
Już  p ią te  kolejne zw ycięstw o za­

notow ali n a  sw ym  koncie p iłkarze  
V ictorii. 12 czerw ca w  osta tn im  
w  tym  sezonie m eczu p rzed  w łasną  
publicznością pokonali trzecią  
w  tabe li B arycz Jan k ó w  Przygo­
dzki 2:0. Gole dla jarociniaków  zdo­
byli: w  40 min. Mirosław Czajka, 
w 50 min. Tomasz Musiałek. Gos­
podarze przez cały mecz nadawali 
ton wydarzeniom  boiskowym. P ił­
karze z Jankow a ograniczali się ty l­
ko do nieśm iałych kontrataków . 
Gdyby nasi napastnicy zagrali sku­
teczniej, to goście mogli wyjechać 
z Jarocina z jeszcze większą stratą 
bram kową. Im bliżej końca rozgry­
wek, tym  Victoria spisuje się lepiej. 
Zwycięstwo to pozwoliło Victorii 
wyprzedzić niedzielnego rywala
i przesunąć się na trzecie miejsce 
w tabeli.

O statni mecz sezonu 1993/ 94 pił­
karze z Jarocina rozegrają w K roto­
szynie przeciwko Astrze.

Wyniki pozostałych spotkań: P ro­
sną Kalisz - Pogoń Syców 1:4, LZS 
Rychłocice - Pogoń Nowe Skalm ie­
rzyce 3:2, Victoria Ostrzeszów - Po-

Półmetek 
ligi 
oldbojów

W niedzielę 12 czerw ca rozeg ra­
no trzy , o s ta tn ie  w  ru n d z ie  w iosen­
nej, po jedynki w lidze oldbojów.

W pierwszym z tych spotkań Woj­
ciechowo pokonało Jaraczew o 2:0. 
Gole strzelili: R. Bartkow iak i R. 
Bączkowski. Kolejny pojedynek 
rozstrzygnęli na swoją korzyść we­
terani Victorii Jarocin, którzy poko­
nali 2:1 Rusko. Na listę strzelców 
wpisali się G. Szczepaniak i J. M atu­
szewski z Jarocina oraz J. Kępski 
z Ruska. Rem isem zakończył się 
mecz w Noskowie pomiędzy zespo­
łem gospodarzy, a ekipą z Borku.
2 gole dla noskowian zdobył będący 
ciągle w dobrej formie J. Tomczak, 
a dla gości po jednej M. Pierzchała
i K. Filipiak.

Podsum ow anie dotychczasowych 
spotkań odbyło się w świetlicy 
w Wojciechowie. Gospodarze przy­
gotowali dla piłkarzy i ich żon w spa­
niały bigos i drinki. Kierownicy d ru ­
żyn wypowiedzieli się na tem at 
w prowadzenia k ilku popraw ek do 
regulam inu. Pierwsze spotkania 
w rundzie jesiennej odbędą się na 
początku września.
Tabela po rundzie wiosennej:
1. Victoria Jarocin 5 10 9:4
2. S tart Wojciechowo 5 8 12:6
3. Wisła Borek 5 4 13:11
4. Zawisza Nosków 5 4 5:6
5. LZS Jaraczew o 5 2 5:9
6. Obra Rusko 5 2 5:13 

Najlepszym strzelcem  w rundzie
wiosennej został Roman Bączkow­
ski ze Sparty  Wojciechowo, który 
zdobył 7 bram ek. (as)

lonia Kępno 0:3, Pogoń Zduńska Wo­
la - P iast Błaszki 6:0, Płom ień Sie­
radz - Korab Łask 0:2, W arta Działo­
szyn - A stra Krotoszyn 2:2.

Herbapol K lęka tym  razem  zdobył 
dwa punkty, choć nie rozegrał m e­
czu. Polonia Orkan Śmiłowo nie 
przyjechała na pojedynek do Klęki. 
Zatem  gospodarzom przyznano 
walkow er - 3:0.

Bardzo dobry w ystęp zanotowali 
na swoim koncie piłkarze Solidarno­
ści Radlin. W Czekanowie pokonali 
tam tejszy P iast 5:2 (1:0). Bram ki dla 
radlinian uzyskali: A. Mikołajczak, 
P. Sierański, M. Remer, K. Jam róz
i J. Rosiejka. W ostatniej rundzie 
piłkarze Solidarności podejmować 
będą Czarnych Wierzbno, (pw akft)

JOK - Wieża 6:0!
Niezw ykle e fek tow nie  zakoń ­

czyli w iosenną serię  spo tkań  
w  szachow ej lidze okręgow ej g ra ­
cze JOK-u Jarocin . 7 czerw ca poko­
n a li w  Jaro c in ie  Wieżę P leszew  6:0! 
Tak więc wszyscy jarociniacy (Jan 
Kupryjańczyk, Paw eł Witwicki, Ro­
m an Włoch, Wojciech Rabczewski, 
R obert Tomaszewski i Gabriela Go- 
łębiak) zwyciężyli w  swoich poje­
dynkach i wywalczyli po jednym  
punkcie dla drużyny. Po upływie 
godziny od rozpoczęcia pojedynku 
nic nie wskazywało n a  to, że ryw ali­
zacja przybierze tak  korzystny dla 
jarocinian obrót. Jednakże nasi g ra­
cze system atycznie poprawiali po­
zycje na swoich szachownicach
i ostatecznie zwyciężyli.

Oto partia  R oberta Tomaszews­
kiego, który  w szkoleniowy niem al­
że sposób ograł młodego rywala. 
Szczególnie efektownie wygląda 
końcowa pozycja z m atem  na sza­
chownicy i w  kilku pobocznych wa­
riantach.
Białe: R. Tom aszewski (JOK) 
Czarne: S. Woźniak (Wieża)
Obrona Benoni
1. d4 e6, 2. c4 c5,3. d5 d6, 4. Sc3 Ge7,5. 
e4 SflS, 6. f4 h6, 7. Sf3 Ha5, 8. Gd2 Sa6,
9. Ge2 G d7 ,10. e5 d e5 ,11. fe5 S h 7 ,12. 
Se4 H b6 ,13. W bl e d 5 ,14. cd5 G f5,15- 
Hc2 Gg6, 16. a3 o-o, 17. o-o Wac8, 18- 
Gc4 Sb8, 19. Gc3 a6, 20. W bdl Gg5> 
21. He2 Gd8, 22. Sg3 Ha7, 23. K hl b5, 
24. Gd3 G:d3,25. H:d3 c4,26. Hf5 Gb6, 
27. Se4 Wce8, 28. Sh4 Sd7, 29. Sd6 
Wd8, 30. e6 fe6, 31. H:e6+  Kh8, 32- 
Sg6 mat.

A może tak rowerem...
Zbliżający się koniec roku szkol­

nego je st tradycyjnie okresem  nasi­
lenia im prez i ruchu turystycznego 
w  szkołach. Podobnie przedstaw ia 
się sytuacja w  tym  zakresie w Szkole 
Podstawowej im. Powstańców 
Wlkp. w Wilkowy i. Na uwagę za­
sługuje jednak specyficzny charak­
te r i ilość zorganizowanych im prez 
turystycznych. Z inicjatywy nauczy­
cieli wychowania fizycznego 
w dniach 8-10 czerwca odbył się 
w Gołuchowie biwak, na miejsce 
którego uczestnicy, uczniowie klas 
siódmych pod opieką trzech nauczy­
cieli - A ndrzeja Dworzyńskiego, An­
drzeja W ebera i Sławomira Wilaka
- dotarli na rowerach. W ten sposób 
szkoła z Wilkowyi włączyła się 
w  propagowanie proekologicznej 
turystyki rowerowej. Od wielu lat 
szkoła ta uczestniczy w realizacji 
program u Kaliskiej Próby Kolars­
kiej. Dzięki tem u część uczestników 
biw aku przebyła trasę na szkolnych 
rowerach. Aby zapewnić im większe 
bezpieczeństwo rowerzyści poru­
szali się drogam i mniej ruchliwym i 
jadąc z Wilkowyi przez Tarce, Sła- 
woszew, Korzkwy i Pleszew. Jedy ­
nie odcinek z Pleszew a do Gołucho- 
wa trzeba było pokonać po bardzo . 
obciążonej ruchem  trasie. Tam właś- ■ 
nie odczuwało się brak  bezpieczne­
go pasa ruchu dla rowerzystów.
O budowę takich wydzielonych tras

Sprostowanie
W num erze 23 (194) ”G .J.” zamieś­

ciliśmy informację pod tytu łem  ’’Sa­
mochodem za M ickiewiczem”. Przy 
nazw iskach zawodników startu ją ­
cych załóg pojawiły się złe funkcje. 
Kierowców uznaliśmy za pilotów
i odwrotnie. Oto prawidłowy podział 
zadań w ekipach: Zbigniew  G uzek 
(kierowca) i Andrzej Czubaj (pilot); 
Lucjan  Szulc (kierowca) i P rzem ys­
ław  Szulc (pilot); B ern a rd  Ruszkie- 
wicz (kierowca) i A r tu r  Szulc (pi­
lot). Za pomyłkę przepraszam y.

(red)

dla ruchu rowerowego powinni za­
biegać wszyscy propagatorzy tej for­
my turystyki. Mimo tego u trudn ie­
nia trasę  bez przeszkód i w  dobrej 
formie pokonali zarówno chłopcy 
jak  i dziewczyny oraz ich opiekuno­
wie. Mimo dość kapryśnej w tym  
roku czerwcowej pogody dojazd
i pow rót odbył się w dobrych w arun ­
kach atmosferycznych, a na miejscu 
znalazło się wielu chętnych do k ą ­
pieli w wodach zalewu. Program  
pobytu zaw ierał tradycyjne punkty  
jak  zwiedzanie Zamku, arboretum , 
M uzeum Leśnictwa, zagrody żub­
rów, dotarcie do głazu narzutowego
i m iejsca pamięci narodowej. Wszys­
tkie w ypraw y odbywały się również 
na row erach, których przydatność 
na miejscu okazała się bardzo duża. 
W podsum ow aniu tej im prezy jej 
uczestnicy przyznali, że obawiali się

początkowo czy podołają trudon1 
dość długiej trasy, ale gdy kilometry 
zostały za nam i stwierdzili, że nftl' 
w iększą a trakcją tej wyprawy by*a 
w łaśnie jazda na rowerach. W ślad za 
grupą, k tó ra  przebyw ała w 
chowie poszli następni uczniowie-1 
czerwca zorganizowali oni wycie^2'  . 
kę rowerową na trasie WilkoWyJ2’ 
Żerków, Śmiełów, Raszewy i 
wrót. Jej uczestnicy również by 
bardzo zadowoleni, choć mieli » 
pokonania kilka wzniesień Szwa) 
carii Żerkowskiej. Inne w y p ra ^
uczniowskie odbyły się pieszo lub
autokaram i. Uczestnicy e s k a p a d  r° 
werowych, zwłaszcza tej do &° . 
chowa, w yrażają nadzieję, że udas ę 
im zorganizować podobną impre2  ̂
na innej ciekawej trasie. Rower za 
pew nia zdrowie, mniejsze kosz y
i wiele atrakcji, k tórych nie dośw13 
dczą nigdy uczestnicy w ygodnicki  ̂
wycieczek autokarow ych. Z ach ę t 
m y uczniów innych szkół do ° r£ar^  
zacji podobnych imprez. (pW*

„Brązowy” Borkiewicz
W dn iach  22-29 

m a ja  odbyły  się 
w  S chrobenhau- 
sen koło M ona­
ch ium  M istrzost­
w a E uropy W ete­
ranów  w  podno­
szeniu  ciężarów . 
S ta r tu jąc y  w  re ­
p rezen tac ji Pols­
k i A ndrzej B or­
k iew icz z LKS T a­
rce  w yrów nał 
swoje rek o rd y  
P olski, co pozwo­
liło m u zdobyć 
brązow y m edal. 
W ystępując w wa­
dze do 70 kg 
w dwuboju olim­
pijskim uzyskał 
w ynik 205 kg. Pol­
ska ekipa wywal­
czyła w tych m ist­
rzostwach 13 m e­
dali i tym samym 
w punktacji m eda­
lowej uplasowała 
się na trzecim 
miejscu (za Nie­
mcami i Austrią).

Organizatorzy zawodów umożliwili Polakom  p°b^ 
w  alpejskiej miejscowości Garm isch - Partenkircbel1’ 
gdzie sztangiści zwiedzili obiekty zimowej olim piad ' 
Nasza ekipa przebyw ała również na obiektach 
p leksu olimpijskiego w M onachium. (p 'va

Trzeci od Lewej - Andrzej Borkiewicz
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Lignomat z pucharem
W finałow ym  m eczu P u c h a ru  P o lsk i n a  szczeblu w ojew ódz­

k im  ro zeg ran y m  15 czerw ca n a  s tad io n ie  MOSiR-u w  Ja ro c i­
n ie w y stęp u jący  w  lidze m ak ro reg io n a ln e j L ignom at Jan - 
kow y pokonał S ta l P leszew  (liga okręgow a) 1:0. Z w ycięskiego 
gola s trz e lił  d la  ja n k o w ia n  w  52 m inucie  M irosław  Rygiel.

L ignom at Ja n k o  wy: A lek san d er 
K ow alski - M arek  M ierzw icki, 
W iesław W ojewoda, Tom asz Jań - 
ski, P io tr  Leszczuk, R afał Radaj, 
M irosław  Rygiel, A ndrzej W ojtko­
w iak, A ndrzej D ziuba, L eszek  R u ­
siecki, A rtu r  K osm a. T ren e r - J e ­
rzy Ł aw niczak.

S ta l P leszew : A rkad iusz  Mło- 
dak - P io tr  M azur, R afał K ujaw a, 
M ariusz M arcin iak , Je rzy  Błasz-

^Zyk, Tom asz Forycki, P aw eł 
Tw ardow ski, M arek  C hatliński, 
~"jotr C hatlińsk i, K rzysz to f K aseja  
j^-afał K rzątała), A ndrzej W ietrży­
dowski. T ren e rzy  - M arek  C hat- 
*ński, Z bigniew  R adom ski.

Sędziowali: ja k o  g łów ny - Wies- 
aW G arbarek ; n a  lin iach  - R om an 

^ is ia czy k  i R om an K ościeln iak  
'Wszyscy z Jarocina).

żó łte  k a rtk i otrzym ali: W iesław  
^o jew oda  z L ignom atu  i J e rz y  

*aszczyk oraz  R afał K u jaw a ze 
stali.

Około 1000 osób p rzybyło  w  śro- 
owe popołudn ie  na s tad ion  MO- 

w  Jaro c in ie  po  to, aby  zoba- 
fm ał w ojew ódzki p iłkarsk ie- 

^  P u c h a ru  P olski. S ilna  i liczna 
’ jT^Pa k ib iców  p rzyby ła  n a  ten
i ecz z P leszew a. N ieste ty  w  cza-

> .e m eczu i po jego  zakończen iu
i l̂e Zachow yw ała się ona na jlep ie j. 

lek tó ry ch  p iłka rzy  z Jan k o w y ch  
, spo tkan iu  m usieli b ron ić  p rzed  

*bicami S tali i odprow adzać  do 
SKto^ usu  p racow nicy  S traży  Miej- 

leJ- N ajbardziej k rew k ich  pano- 
,e w n ieb iesk ich  m u n d u rach  oso- 

^ Cle esko rtow ali w  drodze na  
orzec. Za to n iew ielu  fanów  

le^ j ech a ł°  z Jankow ych . O w iele 
Psze w rażen ie  niż zadz io rna  

s ^ Pozostaw iła po  sobie ple- 
,  k apela , tak że  złożona
Po e*kicieli S ta li, k tó ra  p rzed  roz- 
sie Zęciem po jed y n k u  oraz  w  cza- 

Przerwy p rzyg ryw ała  zeb ra ­
ły ttl' ^  re p e rtu a rz e  k apeli znalaz- 

Sle s ło w n ie  u tw o ry  doskonale

zn an e  w szystk im  p raw dziw ym  k i­
bicom . Nic w ięc dziw nego, że lu ­
dzie zg rom adzen i n a  try b u n a ch  
często śp iew ali lub  skandow ali 
w  ry tm  w yznaczony przez m uzy­
ków  z P leszew a. Na try b u n ach  
pod „ sp ik e rk ą” zasiedli zaprosze­
ni goście, m .in. sen a to r S tan isław  
S ikorsk i, poseł M arek  Siw iec, w i­
cew ojew oda ka lisk i K azim ierz 
K ościelny, p rezes  O kręgow ego 

Z w iązku P iłk i No­
żnej w  K aliszu  
W iesław  M rozie­
wicz, p rezesi obu 
k lubów  i inni.

O godzinie 17.00, 
p rzy  słonecznej 
pogodzie, na  bois­
k u  pojaw ili się sę­
dziow ie i p iłkarze  
obu  dryżyn . O ka­
zało się, że do J a ­
roc ina  n ie p rzy je ­
chał najlepszy  za­
w odn ik  L ignom a­
tu  - Z bigniew  K a­
czm arek . P rzy b y ł 
n a to m ia st inny  
zn an y  p iłkarz , do 
n iedaw na  jeszcze 
g racz  H u tn ik a  
K raków , L eszek  

R usiecki. O n w łaśn ie  był chyba  
najlepszym  zaw odnik iem  n a  bois­
ku . T en  ru ty n o w an y  zaw odnik  b a ­
rdzo  dobrze k ie ro w ał sw oim i ko le­
gam i z zespołu. O n zw ykle in ic­
jow ał w iększość akcji L ignom atu , 
u m ie ję tn ie  w łączał się do akcji 
o fensyw nych , b ry low ał rów nież 
w  defensyw ie. W łaśnie po  akcji 
R usieck iego  p ad ła  jed y n a  w  ty m  
m eczu, a le  zw ycięska d la  ja n k o ­
w ian  b ram ka.

P o czątek  sp o tk an ia  należa ł do 
S tali. Z dając sobie sp raw ę  z tego, 
że faw ory tem  te j po tyczk i są  p rz e ­
ciw nicy  p iesze w ian ie  chcieli ja k  
najszybciej zaskoczyć ryw ali
i uzyskać  prow adzen ie . Szczegól­
n ie  n iebezp ieczne by ły  zagrania  
dośw iadczonego grającego  tre n e ­
ra  i k a p itan a  S tali, 37-letniego M a­
rk a  C hatlińskiego. O n p rzede  
w szystk im  s tanow ił siłę n apędo ­
w ą p leszew ian  i jednocześn ie  n a j­
w iększe zagrożenie  d la  p rzeciw ­
n ika . Szybkie  ak c je  p rze p ro w a­
dzali n ap astn icy  S ta li - K aseja
i W ietrzykow ski. K ilk ak ro tn ie  ra ­
tow ał p rzed  s tra tą  gola zespół L ig­
n o m a tu  b ram k a rz  A lek san d er K o­
w alski. O bron ił on strzały  Kaseji, 
P io tra  C hatlińskiego, M arka  C hat­
lińskiego, B łaszczyka. W 27 m in u ­
cie sy tuac ji „sam  na sam ” z b ra m ­
k a rz em  nie w y korzysta ł A ndrzej 
W ietrzykow ski. Co p raw d a  m inął 
zw odem  b ram k a rza , a le  jego 
s trz a ł zab lokow ał o brońca, zaś do­
b itk ę  sparow ał ju ż  K ow alski. 
D w ie m in u ty  później po zag ran iu

M. C hatlińsk iego  z rz u tu  rożnego 
oraz  głów ce Jerzeg o  B łaszczyka 
p iłk ę  z lin i b ram kow ej w ybił je d e n  
z obrońców . P iłk a rze  L ignom atu  
n ie pozostaw ali d łużn i sw ym  ry ­
w alom , dzięk i czem u m ecz był 
p row adzony  w  szybk im  tem pie, 
a g ra  p rzenosiła  się co chw ilę  z je d ­
nej s tro n y  bo iska n a  p rzeciw ną. 
W ięcej dogodnych sy tuac ji do 
s trze len ia  goli m ieli „ sta low cy” . 
N ajlepszą okazję n a  uzy sk an ie  
p row adzen ia  d la jan k o w y ch  m iał 
w  45 m inucie  R afał R adaj. Po  jego 
s trzale  z rz u tu  w olnego z n akom itą  
in te rw en c ją  pop isał się A rkad iusz  
M łodak. W idow isko w  pierw szej 
połow ie s ta ło  n a  dobrym  poziom ie
i m ogło się podobać kibicom , choć 
n ie  s trzelono  jeszcze żadnego gola.

P ierw sze  m in u ty  d rug iej części 
p o jed y n k u  ponow nie  s ta ły  pod 
znak iem  ofensyw nej g ry  S tali. 
W 52 m inucie  m eczu  n astąp ił je d ­
n ak  m o m en t p rzełom ow y. L eszek  
R usieck i p rzep row adził ra jd  lew ą 
s tro n ą  bo iska  i dośrodkow ał na 
dziew iąty  m e tr p rzed  b ram k ą  
M łodaka, p iłkę  w  k ie ru n k u  b ra ­
m k i uderzy ł M irosław  Rygiel. Nie 
by ł to s ilny  strzał, ale fu tbo lów ka 
odb ita  od nóg jednego  z obrońców  
p leszew skich  w pad ła  tu ż  obok 
praw ego  s łu p k a  do s ia tk i S ta li. Od 
tego  m o m en tu  boiskow e w ydarze­
n ia  kon tro low ali trzecioligow cy. 
P iłk a rze  z P leszew a m im o doko­
n anej zm iany  i w ielu  s ta ra ń  n ie 
by li ju ż  w  s tan ie  s tw orzyć  zagroże­
n ia  pod  b ra m k ą  K ow alskiego. S ła ­
b li z m in u ty  na  m inu tę . G roźnie 
k o n tra tak o w a li n a to m iast jan k o - 
w ian ie . W 90 m inucie  sy tuac ji „o- 
ko  w  o ko” z g o lk iperem  S ta li n ie 
w yk o rzy sta ł A ndrzej W ojtkow iak. 
C hw ilę później a rb ite r  W iesław  
G arb a rek , do k tó rego  k ibice z P le ­
szew a tak że  m ieli k ilk a  petensji, 
zakończył po jedynek .

P u c h a r  P o lsk i n a  szczeblu  w oje­
w ódzkim  obron ili w ięc gracze  L ig­
n o m a tu  Jankow y . Tym  sam ym  
potw ierdzili, iż są obecnie na jlep ­
szym  k lu b em  p iłk a rsk im  w  w oje­
w ództw ie  kalisk im . S łow a u zn a ­

n ia  na leżą  się rów nież  S tali, k tó ra  
dzieln ie w alczyła  z faw oryzow a­
nym  ry w alem  i u leg ła  m u  n iezn a­
cznie m ając  p rzy  ty m  w iele  okazji 
do zdobycia goli. W arto dodać, że 
w  lidze okręgow ej d ru ży n a  z P le ­
szew a p rzeg ra ła  ryw alizację
o aw ans do ligi m iędzyw ojew ódz­
kiej z... rezerw am i L ignom atu  w y ­
s tępu jącym i pod  n azw ą  H anibal. 
P u c h a r  w ręczy ł kap itan o w i ek ipy  
z Jan k o w y ch  W iesław ow i W oje­
w odzie w icew ojew oda ka lisk i K a­
z im ierz  K ościelny. P rzeg ra n i 
w  ty m  m eczu  zaw odnicy  Stali 
o trzym ali m niejszy  p u c h a r z rą k  
p rezesa  O ZPN w  K aliszu  W iesła­
w a M roziew icza. N a o ta rc ie  łez 
pleszew scy k ib ice  w ręczy li sw ym  
u lub ieńcom  ogrom ny  szam pan. 
B ył zapew ne przygo tow any  na  
okoliczność zw ycięstw a w  finało­
w ym  po jedynku , a le  m im o p o ra ­
żki „ sta low cy” na  pew no  n a  niego 
zasłużyli.

Paweł Witwicki

Porażka 
na finiszu
Przykrej porażki doznali na fini­

szu rozgrywek między okręgowej ligi 
piłki nożnej zawodnicy Victorii. 19 
czerwca ulegli w Krotoszynie zde­
gradowanej praktycznie Astrze 0:1. 
Skład Victorii: T. Czyżak — A. Cyfert, 
G. Wyduba, K. Owczarski, L. Wojt- 
kowski — G. Idzikowski, B. Wożnicz- 
ka, T. Musiałek, P. Krzymiński — M. 
Czajka (L. Jakubiak), L. Nowak. Prze­
grana ta zepchnęła jarocińską drużynę 
na p iąte miejsce w ostatecznej klasyfi­
kacji. Ostateczny układ tabeli znany 
będzie dopiero po uwzględnieniu we­
ryfikacji OZPN w Kaliszu.

„Rzutem na taśmę” uratowali swój 
dalszy byt w lidze okręgowej piłkarze 
Solidarności. W ostatnim meczu poko­
nali przed własną publicznością Czar­
nych Wierzbno 2:1 (0:1). Było to bardzo 
dramatyczne spotkanie. Jednego gola 
zdobył dla radlinian P. Bartkowiak, 
zaś drugą goście strzelili sobie sami.

(pwak)

Tajfun Raś
18 czerw ca w  P oznan iu  odbyły  

się e lim inac je  do f in a łu  M ist­
rzostw  Po lsk i w ju d o  w  ka teg o rii 
ju n io ró w  s ta rszy ch  (do la t  20), k tó ­
re  odbędą się w e w rześn iu  w  B iels­
ku  - B iałej. Ekipa Jarocina składała 
się głównie z zawodników startu ją ­
cych jeszcze w kategorii kadetów. 
Awans do finałów wywalczyli obec­
nie najlepsi zawodnicy w klubie: 
aktualny m istrz Polski w  kategorii 
kadetów  Sław om ir Hatm ańczyk 
(+  95 kg) i ak tualny  w icem istrz Pol­
ski w kategorii młodzików Robert 
Raś (78 kg). Zdaniem trenera  Jacka 
Tom czaka poznańskie zawody były 
dla Roberta Rasia najbardziej uda­
nym i i najlepszymi w jego karierze. 
Gdyby taką formę zaprezentow ał 
podczas M istrzostw Polski kadetów  
bez wątpienia wywalczyłby ty tu ł 
mistrzowski. Będąc najm łodszym  
z rywalizujących w tej kategorii wa- 
gowej zawodników pokonał pięciu 
byłych lub aktualnych medalistów

M istrzostw Polski w różnych k a te ­
goriach wiekowych.

Raś oraz Hetm ańczyk zostali po­
wołani do kadry  Polski kadetów, 
a 9 innych zawodników Ipponu, tj. 
A drian Mróz, D am ian Przestacki, 
M arek Mikołajczak, Przem ysław  
W yrwiński, A rtu r Łagodziński, Sła­
w om ir Tomczak, Krzysztof Tryk, 
Michał P ietrow iak i Sław om ir Błasz­
czyk - do kadry  m akroregionu wiel­
kopolskiego młodzików. Jeżeli znaj­
dą się środki na przygotowanie tych 
zawodników podczas zaplanowa­
nych przez trenera  zgrupowań 
w  czasie w akacji oraz zawodnicy ci 
solidnie przepracują okres przygo­
towawczy to wszyscy z nich mają 
realne  szanse stanąć na podium  Mis­
trzostw  Polski młodzików, k tó re  od­
będą się w  dniach 3-4 grudnia w Ja ­
rocinie. Odbędą się pod warunkiem , 
że sekcja Ipponu otrzym a nowe m a­
ty, gdyż te, na  których obecnie tre- 
nuia  są już zniszczone. (pw jt)

^ rzedziera się Rafał Radaj (z lewej).
Fot. J. Stachowiak.
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TINCTURA GINKGO BILOBAE
Nalewka z miłorzębu japońskiego

TINCTURA GINKGO BILOBAE 
Nalewka z miłorzębu japońskiego

Preparat zalecany jest jako środek
• “ geriatryczny u pacjentów z zaawansowanq

miażdżycą. Pomocniczo w zaburzeniach pracy 
mózgu spowodowanych zaburzeniami krążenia.

Zawarte w preparacie fiawonoidy zapobiegają 
nadmiernej kruchości obwodowych naczyń krwionośnych, a tym samym 

przyczyniają się do ich uelastycznienia. Natomiast laktony dwuterpenowe 
przeciwdziałają agregacji płytek krwi. Wypadkową działania obu grup związków 

czynnych jest hamowanie zmian miażdżycowych w naczyniach krwionośnych 
oraz usprawnienie krążenia obwodowego, szczególnie mózgowego.

^  Syffc,
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Serdeczne życzenia 
z okazji 25 rocznicy ślubu 

★  ★  ★  ★  ★  ★
Jan iny  i Mieczysława

ŁAKOMYCH
sk łada ją  

s y n  i  c ó rk a  z m ężem
( f  1179/ R /94)

BIURO RACHUNKOWE 
po leca  sw o je  u s łu g i:
prowadzenie komputerowe 

ksiąg przychodu i rozchodu 

tr/ rozliczanie podatków 

dochodowego i VAT 

rozliczanie ZUS pracowników 

far doradztwo prawne 

i podatkowe

Ja ro c in , ul. Ś ródm ie jska  14 

<£“ 39-48, w  godz. 8.00 - 15.00

Tajemnicza energia WKŁADKI, które leczą
K. Piotrowicza z Chrzanow a (patent R.P. n r W 96448)
O d k ry c ie  s w o je  z a w d z ię c z a  p rz y p a d k o w i,  j a k  i b e z r a d n o ś c i  m e d y c y n y  - c h o ro w a ł  c ię ż k o  p rz e z  
w ie le  l a t  n a  s e rc e , k rą ż e n ie ,  k r ę g o s łu p  - o b e c n ie  j e s t  z u p e łn ie  z d ro w y .
Noszenie w k ła d ek  d a je  zask ak u jąco  dobre  e fek ty .

T e s to w ali je  z d o b ry m  e fe k te m  p ro feso ro w ie  A k a d em ii M ed y czn ej w  K ra k o w ie  n a  
sob ie  i sw o ich  p a c je n ta c h  o ra z  w ie lu  le k a rz y  z P rz y c h o d n i L e k a rs k ie j ’’K o m e d ” 
w  W arszaw ie  (M. B łaszczyszyn ). W k ład k i s to su je  co ra z  w ięce j le k a rz y  d la  sw o ich  
p a c je n tó w  i s k u tk i  są  b a rd z o  dobre!
K a z im ie rz  P io tro w icz  m a  ju ż  p o n a d  30 ty s . u d o k u m e n to w a n y c h  w y le cze ń .

W k ła d k i p o m a g a ją  na : - re g u lu ją  c iśn ien ie  k rw i - p rz e m ia n ę  m a te r i i  - poz iom  
c u k ru  i c h o le s te ro lu  w e k rw i - u s tę p u je  a ry tm ia  - E K G  po  z aw a ła c h  w ra c a  do 
n o rm y  - z m n ie jsz a ją  s ię  ż y lak i - m ija  z a p a le n ie  s taw ó w  - u s tę p u ją  b ó le  n ó g
i k rę g o s łu p a  - cofa s ię  c h o ro b a  B u rg e ra , n o g i z im n e  s ta ją  s ię  c ie p łe  - u s p o k a ja ją  
u k ła d  n e rw o w y , z w a lc z a ją  b e z se n n o ść , oczyszcza ją  s ię  z a to k i - z ab e z p ie cza ją  
o rg a n iz m  p rz e d  p rz e z ię b ie n ia m i - re g u lu ją  p ra c ę  n e re k , t r z u s tk i  i w ą tro b y . 

S zczeg ó ły  w  za łączo n ej in s tru k c ji.  C e n a  1 p a ry  - 60.000 zł (ró żn e  ro zm ia ry ). 
Uwaga młodzież! W sp rz ed a ż y  b ę d ą  ró w n ie ż  b a rd z o  s k u te c z n e  w k ła d k i 

l ik w id u ją c e  p rz y k ry  z ap a c h  p o tu  o ra z  p o cen ie  się  nóg. P rz y d a tn e  szczeg ó ln ie  do 
o b u w ia  sp o rto w e g o  (cen a  1 p a ry  45.000 zł). W k ład k i p o s iad a ją  a te s t  A k ad em ii 

M edycznej.
Sprzedaż odbędzie się w Jarocińsk im  Ośrodku K ultury , Plac Młodych 1, w dniach 27.06.94

i 28.06.94.
U w aga! W k ład k i n o s im y  w  b u ta c h , w  d o m u  w  p ap c iac h , ś p im y  w  łó ż k u  (w  s k a rp e ta c h )

- w  za leżn o śc i od  do leg liw o ści. (f H98/R/94)

KSEROKOPIARKI
C ation  XEROX .

TOSHIBA m tte
POWIELACZE 

CYFROWE

RICOH
ÎELEFAXY Panasonic KXF50,90, 110, 130,150,230 

ELEKTRONICZNE MASZYNY DO PISANIA
O p t im a  CASIO brother

7A TRIUMPt I-ADLEFi Olivetti (A3)
NISZCZARKI D O K U M E N T Ó W  "INTIMUS"

N ISZCZARKI DO  D E S T R U K T Ó W

URZĄDZENIA DO KOMPLEKSOWEJ OPRAWY DOKUMENTACJI 
LAMINATORY, lUNDOWNICE, GILOTYNY

U s łu g i  k s e r o g r a f i c z n e  w  f o r m a t a c h  o d  a g  d o  ao

Ma t e r i a ł y  e k s p l o a t a c y j n e  d o  p o w y ż s z y c h  u r z ą d z e ń  
s e r w is  g w a r a n c y j n y  i p o g w a r a n c y j n y

IM P R O V EX
fi2-800 KALISZ ul. Górnośląska 56 

tel. 366-71, tel./fax 347-20
ul. Lipowa 33 
tel./fax 335-60

—

s p e c j a l i s t y c z n y  
C a b i n e t  l e k a r s k i

sPecja liści s z p ita li poznańsk ich  
Jarocin, ul. Wrocławska 92B 

lr»ekolog - po łożn ik  (U SG )Ginę

Cilek. med. Andrzej Chojnicki 
piątek 16.00 - 18.00

D e r m a to lo g

lek. med. Alfred Hess 
wtorek 16.00 - 17.00

N e u r o lo g

dr med. Marek Pietrzak 
czwartek 16.00 - 17.00

U r o lo g

lek. med. Artur Kułakowski 
Loniedzialek 16.00 - 17.00 
C h ir u r g  - o n k o lo g

*ek. med. Grzegorz Urbański 
iobota m -ra 13.00 - 14.00 

(1142 / R / 94)

QęSi[3l
^ M I A Ł

T ra n s p o rt  b ezp ła tn y  

©  38-34

Jaro c in , ul. Św. D ucha 126A

p o L - c o m m s i c E
j i * .  r  O - O -  s o i r n :  v ^ r t r t f T ć

HURTOWNIA SPOŻYWCZO - CHEMICZNA 
JAROCIN, UL. MONIUSZK114, TEL. 33-48 w. 27

ATRAKCYJNA 
OFERTA  

DLA 
ODBIORCÓW 
HURTOWYCH

WPROW ADZAMY DO SPRZEDAŻY 
PO ATRAKCYJNYCH CENACH

PEŁEN ASORTYM ENT W YROBÓW

’’G O P L A N Y ” 

CUKIER LUZEM I PACZKOWANY

ANTENY SATELITARNE
najnowsze modele, najniższe ceny 

poleca
*  SATBA  *  

J a r o c in , ul. D o  Z d r o ju  18 

<2* 31 -5 8

( f  161/94)

MGR REHABILITACJI
ROBERT KOWALSKI
a dla początkujących 
a dla pań
a korygujące postawę 

Jarocin, ul. Szubianki 21, tel. 33-33, w. 224 
W A K A C Y JN A  OFERTA 

D LA  M ŁO D ZIEŻY - TY LK O  15.000 z ł !
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O środek T ransportu L eśnego
63-200 Jarocin, ul. Zaciszna 2

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY NA SPRZEDAŻ NW. SPRZĘTU:

1. T o k a rk a  T U E  35 n r  in w . 6 0 / 400, ro k  p ro d . 1966, 
zu ży c ie  80% - cena wywoławcza 18 m in zł

2. T o k a rk a  T U E  40 n r  inw . 5 8 / 400, ro k  p ro d . 1962, 
zu ży c ie  80% - cena wywoławcza 20 m in zł

3. S tó ł p ro b ie rc z y  do  b a d a n ia  p o m p  w try s k o w y c h  PW -8 
n r  inw . 1612/ 8, ro k  p ro d . 1980, zu ży c ie  60% -
cena wywoławcza 35 m in zł

4. D o m ek  m o d u la rn y  n r  inw . 1775/ 194, ro k  p ro d . 1981, 
zu ży c ie  80% - cena wywoławcza 2,8 m in zł

5. D o m e k  m o d u la rn y  n r  inw . 1800/194, ro k  p ro d . 1982, 
zu ży c ie  85% - cena wywoławcza 2,5 min zł

6. B a ra k o w ó z  b ez  p o d w o z ia  n r  inw . 1168/194,
ro k  p ro d . 1978, zu ży c ie  85% - cena wywoławcza 1,8 m in zł

7. D o m e k  m o d u la rn y  n r  inw . 1601/194, ro k  p ro d . 1980, 
zu ży c ie  90% - cena wywoławcza 1,4 m in zł

8. D o m ek  m o d u la rn y  n r  inw . 1600/194, ro k  p ro d . 1980, 
zu ży c ie  90% - cena wywoławcza 1,8 m in zł

9. B arak o w ó z  ty p  R E S K O  b ez  p o d w o z ia  n r  inw . 2072/194, 
ro k  p ro d . 1986, zużycie  50% - cena wywoławcza 14 m in zł

10. B a rak o w ó z  ty p  R E S K O  b ez  p o d w o z ia  n r  inw . 2070/194, 
ro k . p ro d . 1986, zu ży c ie  55%  - cena wywoławcza 13 m in zł 
B arak o w ó z  ty p  R E S K O  n a  p o d w o z iu  n r  inw . 2073/748, 
ro k  p ro d . 1986, zu ży c ie  65% - cena wywoławcza 16,5 m in zł 
B arak o w ó z  ty p  R E S K O  n a  p o d w o z iu  n r  inw . 2074/748, 
ro k  p ro d . 1986, zu ży c ie  65% - cena wywoławcza 16,5 m in zł

C en y  w y w o ław cz e  z a w ie ra ją  o b o w ią zu jący  p o d a te k  V A T.

11

12.

Prze targ  odbędzie się w dniu 7 lipca 1994 r. o godz. 9.00 w siedzibie OTL Jarocin, ul. Zaciszna 2. P r z e ta rg  zo stan ie  
p rz e p ro w a d z o n y  zg o d n ie  z R o zp o rzą d z e n iem  R ad y  M in is tró w  n r  443 z d n ia  5 p a ź d z ie rn ik a  1993 r. (Dz. U s taw  n r  97). W y staw io n y  do 
p rz e ta rg u  s p rz ę t  o g ląd ać  m o ż n a  n a  te re n ie  z a k ła d u  w  d n iu  5 i 6 lip ca  1994 r. w  godz. 8.00 - 13.00. S p rz ę t  z o s ta n ie  sp rz e d a n y  zg o d n ie  ze 
s ta n e m  fa k ty c z n y m  bez  u z u p e łn ia n ia  b ra k ó w .

B io rący  u d z ia ł w  p rz e ta rg u  zo b o w iąz an i są  w p łac ić  w  k a s ie  O T L  w a d iu m  w  w y sk o śc i 10% c e n y  w y w o ław cze j n a jp ó ź n ie j do  godz.
8.00 w  d n iu  p rz e ta rg u . W ad iu m  p rz e p a d a  n a  rzecz  s p rz e d a w c y  je ż e li ż a d e n  z u c z e s tn ik ó w  n ie  z ao fe ru je  c en y  n a b y c ia  ró w n e j co 
n a jm n ie j c en ie  w y w o ław cze j.

Zastrzegam y sobie praw o uniew ażnienia p rzetargu  bez podania przyczyn. <r 170/94)

G O S P O D A R S T W O  R O L N E  S K A R B U  P A Ń S T W A  
W  C H O C IC Z Y

gmina Nowe Miasto n/W., woj. poznańskie

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY NA SPRZEDAŻ NASTĘPUJĄCYCH ŚRODKÓW 
TRANSPORTOWO - SPRZĘTOWYCH I URZĄDZEŃ:

Nr rej. Cena wywoławcza Wadium
1. Ciągnik C-360 POT 863 P 18.000.000 1.800.000
2. Samochód IF A W 5 0 L POA 760 R 40.000.000 4.000.000
3. Naczepa paszowa - ziarnowóz PNF 266 D 20.000.000 2.000.000
4. Naczepa paszowa - ziarnowóz POA 760 R 14.000.000 1.400.000
5. Naczepa skrzyniowa PNF 221 N 13.000.000 1.300.000
6. Ładowacz Cyklop

nr inw. CH 599 - 773 5.000.000 500 000
7. Kombajn ziemniaczany

Z 644, nr inw. T 594/314 35.000.000 3.500.000
8. Przenośnik pneumatyczny

nr inw. Pr ll/J/12/26 1.000.000 100.000
9. Transformator Typ TAO-160/204, Moc - 160 KVA

napięcie pierwotne - 21.000 V, wtórne 400-231 V 5.000.000 500.000
10. Deszczownia - 79 r., Typ 1800 - 65/68

M-34 szer. robocza 120m 100.000.000 10.000.000
11. Urządzenia, materiały i osprzęt z oczyszczalni ścieków fermy

trzody chlewnej - 60 pozycji wg wykazu do wglądu w gospodarstwie 69.000.000 500.000

♦Przetarg odbędzie się w dniu 9 lipca 1994 r. o godz. 10.00 w gospodarstwie Chocicza
♦ Środki transportowo - sprzętowe i urządzenia można oglądać w gospodarstwie Chocicza od dnia 4 lipca 1994 r.
♦ Wadium należy wpłacać w wymienionej wysokości najpóźniej do godz. 9.30 w dniu przetargu
♦ Wadium przepada na rzecz sprzedawcy, jeżeli żaden z uczestników licytacji nie zaoferuje ceny nabycia równej co najmniej cenie wywoławczej
♦ Wadium przepada na rzecz sprzedawcy, jeżeli oferent, którego oferta została przyjęta, uchyli się od zawarcia umowy
♦ Wadium złożone przez oferentów, których oferty nie zostaną przyjęte, zostanie zwrócone bezpośrednio po dokonaniu wyboru oferty, a oferentowi, którego 

oferta została przyjęta, zostanie zarachowane na poczet ceny
♦Do wylicytowanej ceny nabycia doliczony będzie podatek VAT
♦ Gospodarstwo nie odpowiada za wady fizyczne oraz kompletność oferowanych do przetargu środków transportowo - sprzętowych i urządzeń
♦ Gospodarstwo zastrzega sobie prawo odstąpienia od przetargu w części lub całości bez podania przyczyny (f 3/NM/9j)
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SPRZEDAŻ
Sprzedam ziemię budowlano-o- 

grodniczą 4.200 m 2 z m ożliw ością 
podziału, J a ro c in  - Leszczyce. Tel. 
Leszno (0-65) 20-27-71. (Í999/ R /  94) 
S p rzedam  now y domek letnis­

kowy (a ltana  ogrodow a) z d rew na
- pow. 20 m 2. Jarocin , St. T aczaka
2. (Í1086/R /94)
Sprzedam  mlocarnię MSC-5 

W dobrym  stan ie . S ucha  9, gm. 
Żerków. (£1141/ R /  94)
Sprzedam  przyczepę samozbie- 

rającą. 63-232 W ojciechowo 92, 
gm. Jaraczew o . ( f l l7 7 /R /9 4 )  
Sprzedam  działkę budowlaną 

1700 m 2 w  Z akrzew ie. Z ak rzew  35 
t>. ( f l  180 /K /  94)
Sprzedam  dom w Ż erkow ie, cena 

‘ 350 m in, jedno rodzinny . W iado­
mość: O ław a, tel. 34-385.

( f l l8 1 /R /9 4 )  
^Sprzedam  wieżę stereofoniczną 
I-Hora”  (czarną). S ław oszew  42.

( f l l8 3 /R /  94) 
Sprzedam  bramę garażową pod­

noszoną 3 x  2,5 m  oraz ciągnik 
jodłowy Jelcz . Ja ro c in , ul. W ybu­
dowana 19. Tel. 25-45, po godz. 22.

( f l l8 5 /R /  94) 
Sprzedam  telewizor ’’S an io” , 

***eble swarzędzkie - w ysoki po- 
^sk , pianino ’’B e la ru s” . C ena  do 
^ g o d n ien ia . Ja ro c in , ul. W rocła­
wska 90. (A 187 /R /94 )
Sprzedam  sznaucery średn ie,

* rodow odem , po in te rcham pio - 
Tel. 39-10. (fl 188/ R /  94) 

sprzedam : Jaw a  350 TS 1990 r., 
st°likow ą maszynę do szycia ”Łu- 
¡rjftik” . Ja ro c in , ul. Ś ródm ie jska  
^  (Í1189 /R / 94)
Sprzedam  mlocarnię M SC 7, 

5r*sę P S  1, snopowiązalkę WC-5. 
^ s z k ó w  64. (Í1190/R /94)
j^przedam  kombajn ’’B izon” 
Przyczepę. C hw ałkow o Kościel- 

^  22, gm . K siąż. (A 193/ R /  94) 
sprzedam  overlock pięcionitko- 

W olica P u s ta  54b.
( f l l9 5 /R /  94) 

sprzedam  kajak dw uosobow y, 
pP^y, n iem iecki. A dres w  B iurze 
R o sz e ń . (Í1202/R /94)
. Przedam  mieszkanie w łasnoś- 

^Q\ve M-4, kom fortow e, 65 m 2, 
Jarocinie. In fo rm acja  w  B iurze 

R oszeń. (f l2 0 4 /R /9 4 )
. Przedam 2 działki budowlane 

800 m 2. Inform acja: K otlin , P o ­
l s k a  10. (Í1210/R /94)
h Przedam  kom puter 286 firm y 
¿ ^ tech , 1 MB RAM, H erku les.

32-91 w ew . 32, po 16.00 36-04. 
p r z e d a m  2 F ia ty  126p - r. 87 oraz 
^ r^ rk ę , dł. 90 cm . W rocław ska 

8> te l. 37-38, po 18.00. 
s (fl.220/ R /  94)

p r z e d a m  g o sp o d a rs tw o  ro ln e  
A dres w  B iurze  O głoszeń.

* (f l2 2 3 /R /9 4 )
3 ŝ r2edam  k o m o rę  ch ło d n iczą  
‘ • Tel. M ieszków  46.
§ (f l2 2 5 /R /9 4 )

p r z e d a m  tanio(!) dom mieszka- 
rem on tu ) w raz  z zabudo- 

gosp. w  D obieszczyźnie. 
°cław, tel. k ie r. 071-579247. 

§ (f l2 2 6 /R /9 4 )
komplet wypoczyn-

i maszynę do szycia. Os. 
nsty tucji 3. M aja 2 /  30, Jarocin .

(Q 233 /R /94 )

KUPNO
komputer z p rocesorem  

P'Qá e -̂ 32-91 w ew . 32, po 16.00

AUTO-MOTO

O kazyjnie  s p rz ed a m  m otocyk l 
J a w a  350, 1982 r., s tan  bardzo dob­
ry. Jarocin , u l. Zajęcza 7, po 15.00.

(fl62 / 94)
S p rz e d a m  sam ochód Skoda F a­

vorit, 1991 r., tel. 30-68.
S p rz e d a m  MZ ETZ 251, ro k  pr. 

89. W itaszyczki 1. <11172)
S p rzed am  MZ ETZ 251e, rok  

p ro d . 1989. Łow ęcice 35.
( f l l7 5 /R /9 4 )  

S p rz e d a m  m otocyk l R om et - 
M ińsk  o m ałym  przebiegu. G olina, 
ul. O grodow a 25. ( f l l7 6 /  R /  94)

S p rz e d a m  O pel K ad e tt S edan
1,3,87 r., 85 tys., s tan  bardzo  dobry. 
Z akrzew  35. ( f l l7 8 /  R7 94)

K up ię : F ia t 126p, 91 - 92 r. A dres 
w  B iurze Ogłoszeń. ( f l l8 4 /R /9 4 )  

S p rze d a m : F ia t 126p, ro k  p ro d u ­
kcji 82, w  dob rym  stan ie . L ubinia  
M ała 22e. ( f l l9 7 /R /9 4 )

S p rz e d a m  F ia ta  126p, rok  p ro d u ­
kcji 1987. Jaro c in , ul. W rocław ska 
250. (f l2 0 0 /R /9 4 )

S p rz e d a m  żuka, roczn ik  76. Tel. 
55-91.

Z a m ie n ię  lu b  sp rzed am : Ford  
T au n u s - com bi, r. p. 1980. B acho- 
rzew  33. (f l2 0 3 /R /9 4 )

S p rz e d a m  F ia ta  126p, r. 82. J a ro ­
cin, ul. N yska 2. (fl205 / R /  94)

K u p ię  m alucha, roczn ik  90, p ie r­
w szy w łaściciel. Tel. 26-63.

(f l2 0 7 /R /9 4 ) 
S p rz e d a m  fia ta  125p, r. prod. 

1983/ 84. K om orze 4a, koło Ż erko ­
wa. (f!2 0 9 /R /9 4 )

S p rze d a m : F o rd  O rion  1,8 D, 1991 
r. Ja ro c in , Ż erkow ska  39.

(f l2 1 3 /R /9 4 ) 
S p rz e d a m  ETZ - 250, 1988 lis­

topad . Żółków  I, n r  6. (fl224 / R /  94) 
Z a m ie n ię  F ia ta  126p, ro k  p. 1980, 

s tan  dobry  na  ciągnik  rolniczy. 
Z ak rzew  92. (fl228/ R /  94)

S p rz e d a m  FSO  - 1500 na  P o lone­
zie r. p. 1985, s tan  dobry , po godz.
16.00. Jaro c in , K asz tanow a 10/ 24.

(f l2 2 9 /R /9 4 ) 
S p rze d a m  F ia ta  125p 1500, 1978 

r., re je strac ja  1979 p lus części za­
m ienne . Ł uszczanów  86.

(f l2 3 0 /R /9 4 ) 
S p rz e d a m  m o to r WSK-125 oraz 

’’D z ika” z s iln ik iem  W SK. J a r a ­
czew o tel. 87. (fl232/ R /  94)

VIDEO

V id eo film o w an ie , P anason ic  
3000. Ul. K asz tanow a 6/  12, 63-200 
Jaro c in . (fl058/ R /  94)

W id eo film o w an ie  ’’P an aso n ic” , 
o p raw a  m uzyczna, kom p u te ro w e  
nap isy . Ul. C hrobrego 89, Jarocin .

(Í1106/R /94) 
W id eo film o w an ie . C ielcza, ul. 

L eśna  13a, A ndrzej Sk iba. C eny 
k o n k u ren cy jn e . (fl 160/ R /  94)

V id eo film o w an ie , ul. B arw ic- 
k iego 2, te l. 36-04.

RÓŻNE

N a p ra w a  p ra le k  au tom atycz ­
nych , w irn ikow ych , w irów ek  do

bielizny, ch łodz iarek  i zam raża ­
rek . Chocicza, ul. K oście lna 12.

(fl0 5 2 /R /9 4 ) 
M alo w an ie  - tap e to w an ie  - szpa­

chlow anie  - zak ładan ie  p ły tek . 
63-200 Jarocin , Os. K onsty tucji
3 M aja 1 /40 . ( f l0 8 0 /R /9 4 )

W y d zierżaw ię  lu b  k u p ię  lo k a l
o pow. pow yżej 25 m 2 lub  paw ilon  
h and low y w  Jarocin ie . N iekonie­
cznie w  cen tru m . M oże być do 
rem o n tu . Tel. (0-66) 361-118 W rześ­
n ia . ( f l0 9 0 /R / 94)

W y n a jm ę  loka l hand low y i m ie­
szkan ie  w  c en tru m  K oźm ina. Tel. 
360-189 W rześnia, k ier. 0-66.

( f l l3 2 /R /  94) 
P o trz e b n a  h a la  (stodoła) 150-200 

m 2 - Ja ro c in  lu b  okolice. Tel. 37-25.
( f l l3 7 /R /  94) 

W yjazdy  k ra jo w e , z a g ran icz n e  
w  dow olne m iejsca. O b słu g a  u ro ­
czysto ści w e se ln y c h  itp . sam o­
chodem  ford tra n s it (8 osób) o feru ­
je  Je rzy  W ojciechow ski. 63-720 
K oźm in, u l. T ysiąclecia  12C/ 5, tel. 
(0-64) 56-233. ( f l l6 7 /  R /  94)

M ałżeństw o w y n a jm ie  m ie s z k a ­
n ie  - dw a poko je  z k uchn ią , na  
o k res  2 - 3  la t. O ferty  - B iuro  
Ogłoszeń. (fl 171/ R /  94)

Z a m ie n ię  ład n e  m ie sz k a n ie  
w  b loku , 57 m 2, n a  d om ek  jed n o ­
rodzinny  z ogródkiem . O ferty  p ro ­
szę k ie row ać  pod  n r  tel. 39-48 J a ro ­
cin. ( f l l7 3 /R /  94)

N ajtańszy  s p rz ę t  g o sp o d a rs tw a  
d om ow ego  - różny, z RFN i S zw e­
cji o raz  odzież u ż y w a n ą  tan io  k u ­
pisz. Jaraczew o , sk lep  R ynek  16 
(tel. 87 czynny  24 godz.).

(A 182 /R /94 ) 
Tanio! P rz e p is y w a n ie  n a  k o m ­

p u te rz e . S k ład  te k s tu  i grafiki. 
R oszków  18. ( f l l9 1 / R /  94)

D y p lo m o w an y  ra d ie s te ta  p o ­
m oże w am  w  k łopo tach  z: doleg­
liw ościam i i snem , hodow lą, loka­
lizacją budow li, sadu , w odą g ru n ­
tow a  w  piw nicy . Jaro c in , te l. 36-79.

(fi 199 /R /  94) 
U słu g i m u zy czn e  - uroczystości 

rodz inne , w esela, ’’człow iek - o r­
k ie s tra ” , c eny  p rzy stęp n e . Tel. 
23-03. (fl2 0 1 /R /9 4 )

N a p ra w y  RTV, GRACZYK, Os. 
K ościuszki 6. C zyszczen ie  dyw a­
nów , G raczyk , tel. 26-63.

(f l2 0 6 /R /9 4 ) 
Podstaw ow e k u r s y  k o m p u te ro ­

w e p rzez  cały ro k  o rgan izu je  Z a­
k ład  K sz ta łcen ia  Zaw odow ego, ul. 
P rzem ysłow a  3. Tel. 32-61 od godz.
8.00 do 16.00.

Z a m ie n ię  m ie s z k a n ie  k w a te ­
ru n k o w e  (k aw alerk a) w  O leśnicy 
koło W rocław ia n a  podobne w  J a ­
rocin ie . Tel. 37-38. ( f l2 2 1 /R / 94)

PRACA

Z atru d n ię  płytkarza. M ieszków , 
u l. D w orcow a 35. K o n tak t po
20.00. ( f l l9 2 /R /9 4 )

P rzy jm ę sprzedawcę do sk lep u  
spożyw czego n a  o k res  w akacy jny . 
W iadom ość w  B iurze Ogłoszeń.

( f l l9 4 / R /  94) 
TUiR ’’W ARTA” S. A. Jarocin , 

ul. M oniuszki 14, tel. 37-74 z a tru ­
dni pośredników ubezpieczenio­
wych. ( f l l9 6 /R /9 4 )

LEKARSKIE
G A B IN ET D ERM ATO LO G ICZ­

NY - lek . m ed. A n n a  Pajdow ska, 
derm ato log-w enero log , p rzy jm u ­
je : w to re k  i  p ią tek  15.45 - 16.45. 
Leczenie  c iek łym  azotem . Tel. 
28-35, Jarocin , ul. P a rk o w a  1 / 20. 
W czerw cu  z pow odu u rlo p u  p rzy ­
jęc ia  ty lk o  w  d n iu  14 (w torek) od 
godz. 12.00. G ab inet w znaw ia dz ia ­
ła lność od 5 lipca.(f 832/ R /  94)

PRA C OW N IA  USG , G A BIN ET 
GINEK O LO GICZN Y - lek. m ed. 
A ndrzej Pajdow sk i spec ja lis ta  gi- 
neko log-położnik , przy jm uje : po­
n iedz iałek , środa  i czw artek  15.45
- 20.00, w olne soboty  9.00 - 12.00. 
B adan ia  U SG  (dla dorosłych  i dzie­
ci) - położnicze i ginekologiczne, 
p iersi, ta rczyca , ja m a  b rzuszna , 
jąd ra . M ożliwość b a d ań  USG 
w  dom u pac jen ta . S zerok i zak res 
zabiegów  d iagnostycznych  i lecz­
n iczych  łączn ie  z b adan iam i cyto­
logicznym i i histopato logicznym i. 
R ejes trac ja  te le fon iczna  - 28-35. 
Ja ro c in , ul. P a rk o w a  1 / 20 (od ul. 
św . D ucha). W czerw cu  z pow odu 
u rlo p u  przy jęc ia  ty lk o  w  dn iu  15 
(środa) od 9.00 do 21.00 (bez w cześ­
niejszej re jestracji). G ab inet 
w znaw ia  dzia łalność od 4 lipca.

(fB 32/R /94)
Iw o n a  U dzik , lek . m ed . położ- 

n ik -g in ek o lo g , p rzy jm u je  w  k aż ­
dy  pon iedziałek  i czw artek  
w  godz. 17.00 - 19.00. G abinet: J a ­
rocin , Os. K onsty tucji 3 M aja 18 
(p ierw sze w ejście od ul. W rocław ­
skiej). M ożliwa re je strac ja  te lefo­
niczna: codzienn ie  w  godz. 20.00
- 22.00, te l.  24-81. (9 4 3 /R / 94)

BA DA N IA  W STĘ PN E I  O K R E ­
SOW E PRA COW N IK Ó W  oraz 
PO R A D Y  LE K A R SK IE  - lek. 
m ed. E . SK R ZY PC ZYŃ SK A, in ­
te rn is ta . P rzy jęcia : Ja ro c in , P rzy ­
chodnia  R ejonow a, g ab in e t N o 12, 
w  poniedziałk i, w to rk i, środy
i czw artk i od godz. 15.45. Tel. do­
m ow y 36-50. M ożliwość bad ań  
w  zak ład ach  p racy . (fl026 / R /  94)

BA DA N IA  O K RESO W E P R A ­
COW NIKÓW  I  KIEROW CÓW , le­
k a rz  u p raw n iony , specj. m ed. p ra ­
cy  S. ELLM ANN. Ś rody  godz.
15.00 -17.00. Ja ro c in , P rzychodnia , 
ul. H a lle ra  9, p ok. 35. (fl098/ R /  94)

TE ST Y  A LERG ICZN E, dzieci, 
dorośli, lek . m ed . P a w e ł E liasz . 
Tel. 34-16, sobo ta  10.00 - 11.00, po 
u p rzedn ie j re jestracji.

L ek . m ed . G R ZEG O R Z SZYM ­
CZAK - SP E C JA L IST A  C H I­
R U RG , g ab inet: u l. N iepodległości
6 - w to rk i 16.30 - 17.30. W izyty 
dom ow e: zgłoszenia tel. 36-00. G A­
ST R O S K O P IA  (badan ia  p rze ły ­
k u , żo łądka i d w unastn icy ) - czw a­
r tk i  16.00 - 18.00, ul. H alle ra  9, 
pokój 7; re je s tra c ja  do  g astro sk o ­
pii: te l. 36-00. (fl227/ R /  94)

> V B I U R O  m m h

O B R O T U
NIERUCHOMOŚCIAMI

DOMY ♦ MIESZKANIA 
DZIAŁKI * LOKALE 
MAGAZYNY ♦ HURTOWNIE 
GOSPODARSTWA 
GRUNTY ROLNE

KRAWBUD
JAROCIN

UL. WOLNOŚCI 22/2A, TEL. 2725
J ...... ____ _____________ .___ -..... -J
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CEMENT PORTLANDZKI 350 z dodatkam i 
w cenie 1.060.000 zł z podatkiem  

oraz najtaniej:
•fc w a p n o
-yt p e łe n  a s o r ty m e n t  m a r g a r y n  i  o le jó w  ro ś l in n y c h  

k o n s e r w y  z Z a k ła d ó w  M ię s n y c h  w  K ro to s z y n ie

Z A P R A S Z A M Y
w  d n i robocze w  godz. 7.00 - 20.00 

w  soboty w  godz. 7.0Ó - 15.00

W i t a s z y c e ,  a l .  W o l n o ś c i  42  f g  2 3 0
W ystaw iam y fak tu ry  VAT

(f 153/94)

M A G A Z Y N

P U H  , , W A T R A ”  
S K Ł A D  O P A Ł U

oferuje w  ciągłej sprzedaży  
A  W ę g ie l  A  M ia ł A  K o k s

oraz

A  N a w o z y  w  c e n ie  fa b r y c z n e j

Jarocin, ul. Zaciszna 1A ©  38-00
C zynne w  godz. 8.00 - 15.00 
soboty w  godz. 8.00 - 13.00

( f  144/94)

O G U M I E N I E
różnych typów i rozmiarów do:

O samochodów osobowych 
O ciężarowych i dostawczych 
O ciągników i maszyn rolniczych

oferuje
SK Ł A D  O G U M IE N IA

ul. M arcinkowskiego 17. Jarocin 
S  (0-646)24-54

\ a  z a m ó w ie n ie  s p ro w a d z a m y  o g u m ie n ie  
re n o m o w a n y c h  f irm  z a c h o d n ic h

P.P.U.H. „AGROJAR” 
Pawilon Meblowy 

J a r o c i n  
ul. Wojska Polskiego 55

(pawilon spożywczy SHP „Zgoda” ) 
p ro w a d z i

SPRZEDAŻ RATALNĄ 

bez poręczycieli

finansowaną przez INVEST BANK 
z oprocentowaniem stałym 

2,2 % miesięcznie
do 12 miesięcy

ZAPRASZAMY
W GODZINACH 
OD 9.00 DO 19.00 

W  SOBOTY 
OD 9.00 DO 14.00

DO W Y N A JĘC IA
sklep w  Jarocinie  
ul. Śródm iejska 27

o p o w . 26 m 2 
z  p e łn y m  w y p o s a ż e n ie m  

O d  lip c a
___________  ( f  1 1 8 6 / R /  94)

U N B C O R N
kasyfisfcatne, komputery, oprogramowanie P o l a n d
proponujemy Państwu gotowe 
rozwiqzania do obsługi handlu 

hurtowego i detalicznego

\

kasy fiska lne  UNIWELL
(atest Min.Fin.PP7-7253/0ó5/94) 

kasa UN-1300 
sklep, bar, kaw iarn ia  

kasa UN-2300
sklep, dom  towarowy,restauracja 

(jedyna w  kraju kasa z opcjq  
do restauracji lub hotelu)

drukarki OKI, Hewlett Packard 
Citizen
modemy, skanery, karty muzyczne, 
zasilacze awaryjne

Stanowisko komputerowe:
♦ zestaw kom puterowy DTK 386SX/40, 2 MB RAM,

212 MB HD, m onitor m ono,
♦ drukarka OKI 320 lub Citizen Swift 90,
♦ program  m agazynowy HERMES (faktury VAT)
♦ zasilacz awaryjny Victron - pozwala p racow ać 

naw et gdy brak zasilania w  sieci,
♦ papier do drukowania faklur,

2 lata gwarancji, możliwość zakupu na raty i w  leasingu

Biuro Handlowe
61-616 Poznań, ul. Sarmacka 7 
tel. (0-61) 230-927, fax. 230-911

61-726 Poznań, PI. Cyryla Ratajskiego 9 
tel. (0-61)51-60-60. fax 51-61-07 

Salon komputerowy

DRINK
PIWO BROWARÓW:

Poznań, Ostrów, £lblqg. Koszalin, 
Żywiec, Okocim i inne

WINO
Produkcji krajowej

NAPOJE
Hellena 1,51 but. szklane II

SOKI 1 NAPOJE W KARTONIKACH
Foituna - Hortex - Czempiń - Donald Duck 

Zapraszamy od pon. do piątku 8.00 ■ 18.00 
w soboty 8.00 ■ 14.00 

J a ro c in  ul. W ro c ła w s k a  114 
te l 33 -33  w  211 lu b  33 -36

Skupujemy butelki
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PR O G RA M  I

6.00 K aw a czy herba ta?
9.00 W iadomości
9.10 P ro g ram  dnia
9.15 M am a i ja
9.25 D om ow e przedszko le
9.45 „R om eo i J u lia ” - m elod ra­

m a t p rod . ang ie lsko  - w łos­
k iej (1954 r. 135 m in.)

12.00 W iadom ości
12.10 P ro g ram  dnia
12.15 M agazyn no tow ań
12.45 D la dzieci: C iuchcia
13.30 -15.55 Telew izja  w łoska goś­

ciem  Telew izji E dukacy jne j
15.55 P ro g ram  dnia
16.05 D la dzieci: C iuchcia
16.50 M uzyczna Jed y n k a
17.00 T eleexpress
17.20 Po lsk i poślizg kon tro low a- 

ny
17.40 „Tata, a  M arcin  pow ie­

dział...”
18.00 R an d k a  w  ciem no - zabaw a 

quizow a
18.45 „Z ulu  G u la” - p ro g ram  sa ty ­

ryczny  T adeusza Rossa
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.10 O pole’94 - P rem ie ry  (1)
21.40 WC k w ad ran s
21.50 S tud io  sport: m ecz B razylia

- K am eru n
23.50 O pole’94 - N oc kab are to w a
2.55 Z akończenie  p ro g ram u

PR O G RA M  II

7.30 P an o ram a
7.35 P rzebo je  D w ójki
8.05 P ro g ram  loka lny
8.35 „Przygody  S u p e rm a n a ” - 

seria l an im . p rod . USA
9-00 T ransm is ja  obrad  S ejm u

15.30 P ow itan ie
*5.35 „P rzygody  S u p e rm a n a ” - 

seria l an im . prod. USA 
J6.00 P a n o ram a  
J6.05 R eportaż
^•20 „O dlecieć s tąd ” - serial 

p rod . USA 
^•05 L a la  m i do, czyli poryk iw a- 
. n ia  sza rp id ru tów  
'•30 „Jed en  z dziesięciu” - te le tu -

1»« rniej jo.OO P a n o ram a
*o.03 - 21.00 P ro g ram y  loka lne
<1.00 P an o ram a
*j-30 S p o rt
1'40 W arsaw  S u m m er Jazz  D a­

to ys’94^■35 „ P rz y s tan ek  A lask a” - se-
5 ria l film ow y prod. USA 
£*■20 P rzy s tan ek  D w ójka 
^•30 T ea tr sensacji: „S e lek c ja”

1 (3)*•15 S tud io  Foort: m ecz Szw ecja  - 
. Rosja
*•20 Z akońc enie  p rog ram u

Sobota 25. VI. 94

PR O G R A M  I

*•00 „R ondo” - m agazyn  infor- 
n m acyjno  - gospodarczy  
•20 R ynek  Agro 

¿45 Z Polski
^ 5  S trefa  ciszy - rep o rtaż  
jj'25 W szystko o działce 
>̂50 P ro g ram  dnia  «

^00 W iadom ości 
1® Z iarno - p ro g ram  red . k a to li­

ckiej d la dzieci i rodziców

9.35 5-10-15 o raz  film  z serii „E- 
e rie  Ind iana, czyli dziw ne 
m ias teczko”

11.00 „P odw odna  odyseja  k a p ita ­
n a  C ousteau” - film  dok. prod. 
francusk iej

11.45 R eportaż
12.00 W iadomości
12.10 Sceny  i obrazy
12.40 P an ie  n a  p lan ie  - te le tu rn ie j
13.15 S tud io  sp o rt - A p e ty t na  

zdrow ie
14.00 W alt D isney  p rzedstaw ia
15.15 L e tn ie  MTV
15.40 Telew izyjny te a tr  rozm aito ­

ści: M arkus K obeli „P eeps- 
how  u  H olzerów ”

16.40 Z aproszen ie  do te a tru  TV
17.00 T eleexpress
17.20 X X X I K F P P  O pole’94
18.10 „B an k  n ie  z te j ziem i” - s e ­

ria l film owy prod. polskiej
19.00 M ałe w iadom ości DD
19.10 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.00 Po lsk ie  ZOO
20.30 „G eh en n a  d r  M udda” - film 

fab. p rod . U SA  (1980 r., 70 
m in.)

21.50 S tud io  sport: m ecz A rgen- 
tu n a  - N igeria, A rab ia  S au ­
dy jska  - M aroko

0.40 X X X I K F P P  O pole’94 - 
R ock w  O polu

3.40 Z akończenie  p ro g ram u

PR O G RA M  n

7.30 P an o ram a
7.35 R eportaż
8.00 „U lica S ezam k o w a” - p ro ­

g ram  d la  dzieci
9.00 T acy sam i - p ro g ram  w  języ ­

k u  m igow ym
9.20 N auka  języ k a  m igow ego
9.25 P ow itan ie  - D zień Ziem i
9.40 W spólnota w  k u ltu rze

10.10 S tudio  D w ójki
10.40 D ziu ra  w  k oszu  - p ro g ram  

Jerzego  O w siaka
11.00 „W iek ta ń c a ” (3) - seria l dok. 

p rod. francusk iej
12.00 A kadem ia  film u polskiego: 

„Sól ziem i cza rn e j” (1969 r., 
99 m in.)

13.50 S tud io  D w ójki
14.00 L isty  z E uropy
14.20 R eportaż
14.40 S tud io  sp o rt - K oszyków ka 

zaw odow a NBA
15.10 S tud io  D w ójki
15.25 Z w ierzę ta  św iata  - film p rzy ­

rodniczy  prod . austra lijsk ie j
15.55 Losow anie g ier liczbow ych 

to ta liza to ra  sportow ego
16.00 P an o ram a
16.05 W arsaw  S u m m er Jazz  Da- 

y s ’94
17.05 „P e łn a  c h a ta ” - seria l prod. 

USA
17.30 G ra - te le tu rn ie j
17.55 Pow itan ie
18.00 P a n o ram a
18.03 P ro g ram  lokalny
18.20 S tudio  sport: m ecz Belgia

- H olandia
20.20 P y tan ia  o P o lskę
21.00 P a n o ram a
21.25 Słow o n a  n iedzielę
21.30 W arsaw  S u m m er Jazz  Da- 

y s ’94
21.45 P ew nego  razu  n a  D zikim  

Z achodzie: „U rodzony pod 
złą gw iazdą” - w este rn  prod. 
U SA  (1955 r., 86 min.).

K ir k a  D ouglasa  zo b a czym y  
w  ro li n ieza leżnego  kow boja, 
k tó ry  n ig d zie  d łu że j n ie  z a ­
g rzew a  m iejsca. Z a tr u d n ia  
się n a  rancho, którego w ła ś­
cic ielką  je st a tra kcy jn a , sa ­
m o tn a  kobieta . J a k  się o ka ż  e,

wkrótce będą nusieli oboje 
podjąć nierówną walkę z  ok­
ru tnym i oprawcami...

23.10 W arsaw  S u m m er Jazz  D a­
y s ’94

24.00 P an o ram a
0.05 „D iana” - film  dok. p rod . 

angielsk iej
1.00 Z akończenie  p rog ram u

Niedziela 26. VI. 94

PR O G RA M  I

7.00 R olnictw o n a  św iecie
7.15 P rzy s tan k i codzienności
7.35 T ydzień  - m agazyn  rolniczy
8.30 N otow ania
8.55 P ro g ram  dnia
9.00 „Z am ek  E u rek i” - serial 

prod. USA
9.25 T u t tu ru  - qu iz  d la  dzieci
9.45 T e le ran ek

10.10 „D om ek n a  p re r ii” - serial 
prod . USA

11.00 „K om pozycje z suchych  
k w ia tó w ” - film dok. prod. 
angielsk ie j

11.55 Telew izyjny k o n cert życzeń
12.25 T e a tr  d la  dzieci: K orne l M a­

kuszy ń sk i „A w an tu ry  i w y­
b ry k i m ałej m a łp k i Fiki-m i- 
k i” (2)

13.00 Z k a m e rą  w śród  zw ierząt
13.15 S tud io  sp o rt
13.50 W s ta ry m  kin ie : F ritz  L ang 

„T ygrys z E sz n ap u ru ” (1) - 
film  przygodow y prod. n ie ­
m ieckiej (1959 r., 96 min.).

B ardzo widow iskowy, zrealizo­
w any przez Niemców ogrom­
nym  nakładem  finansow ym  
fi lm  będący opowieścią o lo­
sach młodego niemieckiego 
architekta goszczącego na  
dworze m aharadży. Egzoty­
ka, miłość i mnóstwo p rzy­
gód...

15.35 S to  p y ta ń  do...
16.05 P iep rz  i w anilia
16.45 A n tena
17.00 T eleexp ress
17.30 „D ynastia  C olbych” - seria l 

p rod . USA
18.20 7 dn i - Ś w ia t
19.00 W ieczorynka - „G um isie”
19.30 W iadom ości
20.10 „H arem ” (4) - seria l prod. 

USA
21.00 X X X I O pole’94
21.50 S tud io  sport: m ecz USA - 

R um un ia , Szw ajcaria  - K olu­
m bia

0.40 X X X I O pole’94
3.20 Z akończen ie  p ro g ram u

PR O G R A M  II

7.30 E cha  tygodn ia  (d la n iesły- 
szących)

8.00 „S an d o k an ” - se r ia l an im o­
w an y  prod . h iszpańsk iej

8.25 Słow o n a  niedzielę
8.30 F ilm  d la  n iesłyszących
9.25 P ow itan ie
9.30 P ro g ram y  lokalne

10.30 W zrockow a lis ta  przebojów
11.00 G odzina z H anna-B arbe ra
11.55 S tud io  D w ójki
12.00 „K arm azynow y p ira t” - film 

przyg. p rod . USA (1952 r„  104 
m in.)

13.45 S tud io  D w ójki
14.00 A nim als - p ro g ram  E w y Ba- 

naszk iew icz
14.25 S tud io  D w ójki
14.30 Szkoła  k łam ców
15.00 „P odróże  w  czasie i p rz e ­

s trz en i” - film  dok. p rod . a u s t­
riackiej

16.00 P an o ram a
16.10 Pow itan ie
16.20 „M .A .S.H .” - se r ia l k o m e­

diow y prod. USA
16.45 S tud io  D w ójki
16.50 G ra - te le tu rn ie j
17.20 W ydarzenie tygodnia
17.40 S tud io  D w ójki
17.50 C h im era
18.20 S tudio  sport: m ecz B ułgaria

- G recja
20.20 Czas P ee re lu
21.00 P an o ram a
21.25 W arsaw  S u m m er Jazz  D a- 

y s’94
21.40 „D om  F ra n k a ” (3) - serial 

p rod . austra lijsk ie j
24.00 P an o ram a

0.05 „S and ino” - film  fab. prod. 
h iszpańsk iej (1991 r., 135 
m in.)

2.20 Z akończen ie  p ro g ram u

Poniedziałek 27. VI. 94

PRO G RA M  I

6.00 K aw a czy h e rb a ta
9.00 W iadom ości
9.10 D la  dzieci
9.15 M am a i ja

10.05 „D ynastia  C olbych” - serial 
p rod . USA

10.55 M uzyczna J ed y n k a
11.00 P rzy jem n e  z poży tecznym
11.20 Języ k  ang ie lsk i d la  średnio- 

zaaw ansow anych
11.30 Z w ia rą  w  now e
12.00 W iadom ości
12.10 P ro g ra m  dn ia
12.30 H isto ria  E u ro p y  Środkow ej 

X X  w ieku
13.00 M iejsca n iezw yk łe  - L inia 

M aginota
13.15 O gniem  i m ieczem  w g  Szy­

m ona K obylińskiego
13.30 To je s t  h is to ria
13.35 V ideoprzew odnik
13.55 P ro g ram  dn ia
14.00 K ino le tn ie : „Szczęściarz 

m im o w o li” - film  fab. prod. 
USA

15.10 R eportaż
15.30 L e tn ie  MTV
16.00 LUZ - p ro g ram  nasto la tków
16.35 S p o tk an ia  w  S taw isku
17.00 T eleexp ress
17.30 D la  m łodych  widzów: 

KW ANT oraz „E ncyk loped ia  
g a lak ty czn a”

18.00 „L ata jący  cy rk  M onty P y t- 
h o n a ” - se r ia l p rod . ang ie ls­
kiej

18.30 M agazyn rockow y
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadom ości
20.10 T e a tr  telew izji: Neil S im on 

„M an h a ttan  p o k e r”
21.55 S tud io  sport: m ecz N iem cy - 

K orea, B oliw ia - H ispzaia
0.45 P rzeb o je  B ogusław a K a­

czyńskiego
1.45 Z akończen ie  p ro g ram u

PR O G R A M  U

7.30 P a n o ram a
7.35 P e jzaże
7.40 „W ojownicze żółw ie N in ja”

- se r ia l an im . p rod . USA
8.05 P ro g ram y  lokalne
8.35 Na spo rtow o  - odlotow o
9.10 „M iłość i dyp lom ac ja” - se ­

ria l p rod . USA
9.35 W akacje n a  działce

10.00 „ Im presje  da lek ich  ocea­
n ów ” - film  dok. p rod. fran ­
cuskiej
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11.00 „W akacje z d u ch am i” - se ­
r ia l T P

11.55 M uzyczne la to  w  D wójce
13.00 P an o ram a
13.15 „C yrk i św ia ta” - seria l dok. 

prod. francusk iej
14.30 A nim als - p ro g ram  E w y B a- 

naszkiw iecz
15.00 P ro g ram  dn ia
15.05 „G en e ra ł S ik o rsk i” - film 

d o k u m en ta ln y
15.35 „W ojownicze żółw ie N in ja”

- se r ia l an im . prod . USA
16.00 „S praw ca  n iezn an y ” - film 

prod. n iem iecko  - czeskiej
17.00 P rzeg ląd  k ro n ik  film ow ych
17.30 „M iłość i dyp lom ac ja” - se ­

ria l p rod. USA
18.00 P an o ram a
18.05 P ro g ram y  lokalne
18.35 Koło fo rtuny  - te le tu rn ie j
19.05 „P an am sk ie  oszustw o” (2) - 

film  dok. p rod . USA
20.00 „Z drów ko” - se r ia l prod. 

USA
20.30 A uto  - m agazyn  m o to ryza­

cyjny
21.00 P an o ram a
21.30 Sport
21.40 R ep o rte rzy  D w ójki p rzed ­

staw iają
22.00 Noc de tek tyw ów : „G łosy”

i „Ś w irusy” - film fab. prod. 
USA (1989 r., 89 min.)

23.30 M araton  trzeźw ości
24.00 P an o ram a

0.05 M oniuszkow skie m uzyko­
w anie

0.35 Noc i s tre s
0.50 „Z drów ko” - serial prod. 

USA
1.15 Z akończenie  p ro g ram u

W torek 28. VI. 94

PRO G RA M  I

6.00 K aw a czy herba ta?
8.05 „K rólik  Bugs p rz ed sta w ia ” - 

seria l an im  prod . USA
8.25 K aw a czy h e rb a ta  (cd.)
9.00 W iadomości
9.10 D la dzieci

10.00 „Życie” - seria l p rod . ja p o ń ­
skiej

10.55 M uzyczna Jed y n k a
11.00 G iełda p racy, g ie łda  szans
11.20 Języ k  ang ielsk i d la  średnio-

zaaw ansow anych
11.30 L ato  z m agazynem  n o tow ań
12.00 W iadom ości
12.10 - 13.55 Telew izja  E dukacy j­

na
13.55 P ro g ram  dn ia
14.00 K ino le tn ie : „ B a rn u m ” - film 

biograficzny p rod. USA (1986 
r., 91 m in.)

15.30 R eportaż
16.00 D la  dzieci
17.00 T e leexp ress
17.30 E n cyk loped ia  II w ojny św ia­

tow ej
18.05 , .K rólik B ugs p rze d staw ia ’ ’ - 

seria l an im . p rod . USA
18.30 Ś p iew a E d y ta  B artosiew icz
19.00 W ieczorynka - „Pszczółka 

M aja”
19.30 W iadom ości
20.10 „H azardz ista” - film fab. 

p rod. USA
21.45 R eportaż
22.00 S tud io  sport: m ecz B razylia

- Szw ecja  , Ir lan d ia  - N orw e­
g ia (skrót), Rosja - K a m eru n  -

1.25 P ro g ram  rozryw kow y
2.00 Z akończen ie  p ro g ram u

PR O G RA M  n

7.30 P an o ram a
7.35 Pejzaże
7.40 „P rzygody  B lacky ’ego” - se­

ria l p rod . k anady jsko  - fran ­
cuskiej

8.05 P ro g ram  lokalny
8.35 N ad w odą
9.10 „M iłość i dyp lom acja” - se­

ria l p rod. USA
9.35 W akacje w  D w ójce

10.00 F ilm  do k u m en ta ln y
11.00 „Z akazana  m iłość” - serial 

p rod. w enezuelsko  - h iszpań ­
skiej

12.00 M uzyczne la to  w  D w ójce
12.20 P ro g ram  do k u m en ta ln y
13.00 P a n o ram a
13.15 „Rossini - m is trz  k u c h n i” - 

film dok. p rod. angielsk iej
14.30 S k rzyd ła  bliżej m arzeń
15.00 P ro g ram  dnia
15.05 B ro ń  X X  w ieku  - film  dok. 

p rod. USA
15.35 „Przygody  B lacky ’ego” - se­

ria l prod . k anady jsko  - f ran ­
cuskiej

16.00 „S praw ca  n iezn an y ”
16.50 Co je s t  grane?
17.00 P K F 25 / 94
17.30 „M iłość i dyp lom acja” - se ­

ria l prod. UŚA (powt.)
18.00 P an o ram a
18.05 P ro g ram  lokalny
18.20 S tud io  sport: m ecz W łochy - 

M eksyk
20.20 Koło fo rtuny  - te le tu rn ie j
21.00 P an o ra m a
21.30 S p o rt
21.40 Pogotow ie ekologiczne 2
21.50 T ra k ta t - p ro g ram  pub licys­

tyczny
22.00 „S p ad ek ” - film fab. prod. 

czeskiej (1992 r.)
24.00 P an o ram a

0.05 „K uzyn  z A m ery k i” - serial 
prod. w łoskiej.

Bohater serialu jest szczęśliwym  
człowiekiem, który ciężką  
pracą osiągnął dla siebie i ro­
dziny odpowiednią stopę ży ­
ciową. A le pewnego dnia  
w  jego ustabilizow any i spo­
kojny św iat wkraczają...

1.30 Z akończen ie  p rog ram u

Środa 29. VI. 94

PR O G R A M  I

6.00 K aw a czy h e rb a ta
9.00 W iadomości
9.10 L a to  z m am ą

10.00 „Hasło: k ocham  c ię” -serial 
p rod. USA

10.55 M uzyczna Je d y n k a
11.00 K w adrans  n a  kaw ę
11.20 J ęz y k  ang ielsk i d la średnio- 

zaaw ansow anych
11.30 Lato  z m agazynem  no tow ań
12.00 W iadomości
12.10 - 13.55 Telew izja  E d u k acy j­

na
13.55 P ro g ram  dn ia
14.00 K ino le tn ie
15.50 L etn ie  MTV
16.00 D la  m łodych  w idzów
17.00 T eleexp ress
17.30 K lin ik a  zdrow ego człow ieka
18.05 „Hasło: k ocham  c ię” - serial

prod. USA
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadom ości
20.10 „G lin ia rz  i p ro k u ra to r” - se ­

ria l p rod . USA
21.00 P u ls  dn ia
21.20 S tud io  sport: MŚ w  p iłce n o ­

żnej: B elgia - A rab ia  S au d y js­
k a

23.00 W iadom ości
23.15 M uzyczna Jed y n k a

23.20 Pociąg” - film  fab. prod. 
francusk ie j (1972 r.)

1.05 XV P rzeg ląd  P iosenk i A k ­
to rsk ie j - W rocław ’94

2.00 Z akończen ie  p ro g ram u

PR O G RA M  II

7.30 P an o ram a
7.35 Pejzaże
7.40 „K acper i jego  przy jac ie le” - 

seria l an im ow any  prod. USA
8.05 P ro g ra m  lokalny
8.35 Na sportow o - odlotow o
9.10 „M iłość i dyp lom acja” - se ­

ria l prod. USA
9.35 W akacje w  D wójce

10.10 E u ro p a  - C uda przyrody
11.00 „P ie rśc ień  i róża” - serial 

TV P
12.00 M uzyczne la to  w  D wójce
13.00 P an o ram a
13.15 C yrki św iata
14.30 Sport
15.00 Pow itan ie
15.05 T w ierdza Zam ość - rep o rtaż
15.35 „K acper i jego  p rzy jac ie le” -

seria l an im ow any  prod. USA
16.00 „S praw ca  n iez n an y ” - serial 

prod. n iem iecko  - czeskiej
16.50 L osow anie  g ie r liczbow ych 

to ta liza to ra  sportow ego
17.00 C uda św iata
17.30 „M iłość i dyp lom ac ja” - se ­

ria l p rod . UŚA
18.00 P an o ra m a
18.03 P ro g ra m  lokalny
18.20 S tud io  sport: MS w piłce n o ­

żnej: M aroko - H olandia
20.20 Koło fo rtuny  - te le tu rn ie j
21.00 P an o ram a
21.30 E k sp res  rep o rte ró w
22.05 „Radio ro m an s” - seria l TP
22.40 F ilm  d o k u m en ta ln y
23.55 M uzyczna m andala  

0.10 P an o ram a  
0.15 A rt - noc
1.40 Z akończenie  p ro g ram u

Czwartek 30. VI. 94

PR O G RA M  I

6.00 K aw a czy h e rb a ta
8.05 „M ałe cudo” (1 ) -serial prod. 

USA
9.00 W iadom ości
9.10 P ro g ram  d la  dzieci

10.10 „G lin iarz  i p ro k u ra to r” - se ­
ria l p rod . USA

10.55 M uzyczna Jed y n k a
11.00 Uszyj to sam a
11.20 Jęz y k  ang ie lsk i d la  średnio- 

zaaw ansow anych
11.30 Lato  z m agazynem  no tow ań
12.00 W iadom ości
12.10 - 13.55 T elew izja E d u k acy j­

na
13.55 Pow itan ie
14.00 K ino le tn ie
15.10 R eportaż
16.00 D la  dzieci
17.00 T e leexp ress
17.30 Z nak i czasu
18.05 „M ałe cudo” - seria l prod. 

USA
18.30 P ro g ram  rozryw kow y
19.00 Zjedz to  sam
19.15 W ieczorynka
19.30 W iadom ości
20.10 „U nany  za w in n eg o ” - film 

fab. prod. USA
21.45 T ylko w  Jed y n ce
22.30 P ro g ram  rozrykow y
22.40 G liny  - m agazyn  policyjny
23.00 W iadom ości gospodarcze
23.15 M uzyczna J ed y n k a
23.20 „MAO - o s ta tn i cesa rz” - 

film  d o k u m en ta ln y

0.15 „A cla” - film  fab. p rod. w łos­
kiej (1992., 81 m in.)

1.35 P rzebo je  k ab are tw e j listy 
przebo jów

2.05 Z akończenie  p ro g ram u

PR O G RA M  n

7.30 P an o ram a
7.35 „M iłość i d y p lom acja” - se­

ria l prod. k anad y jsk o  - a rgen ­
tyńsk ie j

8.05 P ro g ram  lokalny
8.35 N a sportow o - odlotow o
9.00 T ransm isja  ob rad  S ejm u

15.00 P ow itan ie
15.10 P o lsk a  M ary n ark a  W o j e n n a
15.35 „T arzan ” - se r ia l p rod. USA
16.00 „Z ak lę ty  d w ó r” - seria l TP
17.00 „Zadziw iający św iat zwie­

rz ą t”
17.30 „M iłość i dyp lom acja” - sß' 

ria l p rod. USA
18.00 P a n o ram a
18.03 P ro g ram  lokalny
18.35 Koło fo rtuny  - te le tu rn ie j
19.05 „W te n  dz ień” - film  doku' 

m en ta ln y
20.00 K ocham  k ino  (1)
20.05 Seans film owy
21.00 P a n o ram a
21.30 S p o rt
21.40 H isto rie  o historii
22.00 K ocham  kino  (2) .
22.10 „S am ow olka” - film

prod. polskiej (1993 r., 
m in.). .

K o le jn y  o b ra z  p o lsk i u k a zu j  
s to su n k i p a n u ją ce  w  w o jską  
Bohater - m ło d y  chłopak tra'  
f i a  do k o m p a n ii t e r r o r ^ 0' 
w a n ej p r ze z  rezerw istę  
r y s a ”, k tó ry  u siłu je  złar^a 
nowego. T a  „ w a lka ” dopr 
w a d z i do  tragedii...

23.10 K ocham  kino  (3)
24.00 P an o ram a

0.05 K ocham  k ino  (4) .
1.20 S tud io  sp o rt - MŚ w  Plł

nożnej: A rg e n ty n a -B u łg a r1 *
G rec ja  - N igeria  (skrót)

4.10 Z akończenie  p rog ram u
R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a  23
zm ia n y  w  p ro g ra m ie

Kino „Echo”
„Ś w ia t W ayne’a II”
28 i 29 czerwca - godz. 18.00 
ccna biletu 30.000 zł

„P an n a  z m o k rą  g łow ą”
29 i 30 czerwca - godz. 16.30 
cena biletu  30.000 zł

Wypożyczalnia kaset
(Kino „Echo”) fa-
5242 „Operacja Złoty Feniks

5243 „Pełne zaćm ienie” - sensaG ^
5244 „Dzika sprawiedliwość” '
s a c J a  «  A tte" '5247 „M asakra na London Bno&
sensacja
5238 „Sądna noc” - sensacja .
5241 „Łowca cieni II” - sensacja
5248 „Człowiek cel” - sensacja
5249 „Stan  zagrożenia” - s e n s a c j

5253 „Pościg” - sensacja ^
5254 „Zabójcze diam enty” -
5245 „Historia pew nej miłości
m edia / obyczaj „ _ jc0,
5240 „Przyjaciel na wagę złota 
m ed ia / przygoda 7
5251 „Piracki d u e t” - PrZ^  , ktv-
5250 „Czterech małych dete
wów” - przygoda *
5236 „Som m ersby” - melodram*
5237 „Myszy i ludzie” - dram at
5252 „Pocałunek” - th riller
5239 „Kasia B allon” - w estern 
5256 „Kobieta pożądania” - sens*
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M agia barw
A nna P e łczyńska  ukończy ła  k u rs  an a lizy  ko lorystycznej 

w D anii. Ja k o  w izaży stk a  i m ak ijaż y s tk a  b ra ła  u d z ia ł w  w ie lu  
pokazach kosm etycznych  i pokazach  m ody. P rzygo tow yw ała  
Między in n y m i m odelk i do pokazu  m ody L orissa  Azzaro 
ty h o te lu  M a rio tt w  W arszaw ie. P row adzi w P o zn an iu  S tud io  
’Colour Im ag e” , w  k tó ry m  d o k onu je  p ro fes jo n a ln e j ana lizy  
kolorystycznej.

*Na czym  p o leg a  p ra c a  w izażys- 
ty?
'  W izażysta zajm uje  się o k reś la ­

niem gam y kolorów  odpow iadają- 
ĉ j danej osobie. D obieran ie  kolo- 
r°w to sz tu k a  optycznego  tuszo­
wania. N ie likw idu je  się w  ten  
sPosób zm arszczek i cien i pod 
°czam i, a le  m ożna je  u k ryć . Poza 
f a l e n i e m  k o lo rystyk i g arderoby  
^ z a ż y s ta  ok reś la  na jodpow ied­
niejszy ko lo r w łosów, m akijaż, bi-

I *Uterię oraz  op raw k i okularow e,
i '  W P olsce  zaw ód  te n  n ie  je s t  

% t  p o p u la rn y  i w izaży s tó w  je s t  
^adal n iew ie lu ...
~ Tak, a le  to  g rono  pow oli się 

Powiększa. Sw oją p racę  zaczyna- 
dw a la ta  te m u  i by łam  jed n ą  

^Pierwszych w izażystek  w  Polsce. 
*eraz, aby  zostać w izażystą  n ie 
:r2eba w yjeżdżać za gran icę , w  P o ­

ce tak że  o rgan izow ane  są  spec- 
|aliie kursy , w ięc w izażystów  ciąg-
6 Przybywa.
'W iz a ży s ta  d z ie li lu d z i n a  czte- 

^  g ru p y  - c z te ry  p o ry  ro k u . 
tym  c h a r a k te r y z u ją  się  te  g ru -

py?
' ’’W iosna” - to  osoba o bardzo 
^ ik a tn e j i ’’m łodej” urodzie. P a ­
le ’’W iosny” zn an e  są z tego, że 

J*tyet będąc  w  podeszłym  w ieku  
zaglądają bardzo  m łodo. M ając 
Kośnie tak ą  u rodę  pow inno  się 
. °sić ko lo ry  lek k ie  i w esołe, a p rzy  

w  c iep łych  odcieniach , czyli 
, *tich, k tó re  k o ja rzą  się n am  z ko- 
j re*n żółtym . P a n i ’’W iosna” b ar- 
; dobrze w ygląda w  k o lorze  ko- 
i l słoniowej, żyw ej żółci, m oreli, 
, ^oskwini, tu rk u s ie  i ko lo rze  fioł-
> y m .
f ^a to” - choć ta  p o ra  ro k u  koja-

2 c iepłem , osoba ok reślona  
*io ’’L a to ” pow inna nosić ko lo ry

i ^e, b udow ane  n a  osnow ie nie- 
|>> skiej, ale paste low e, nieco 
x U b ru d zo n e” , w ytłum ione , 
^ ^ o m ic ie  w ygląda w  kolorze 
ę j^ ela tym , b łęk icie  kobaltow ym , 
i ^ t t e j  zieleni, cyk lam enow ym  

a tak że  w  ko lorze  m alino-
- i śliw kow ym . ’’L a to ” , to  pa- 

iL lubiące k lasyczną, spoko jną
- (J(¡í ncję, m ające  d e lik a tn ą  uro- 

Iję’ taką , k tó rą  trz eb a  podkreś- 
w Jeśli pan i ’’L a to ” chce dobrze

m u s* °  siebie dbać, m ieć 
S2e odpow iedni m akijaż  i fry- 

k * ' fiie w ystarczy  je j n a tu ra ln a
u  V ‘.
0' ^bi " to  ty p  kobiety , k tó ra

1 ^ ° d ę  zahaczającą  o folklor 
o- ^ a n i ’’J e s ie ń ” je s t  b liska

tię . y> lub i n a tu ra ln e  tk a n in y  ta- 
skó rę , czy len . Je j kolory  

y ' w'* c*epły  odcień , ale w  zupełn ie  
nasycen iu  n iż ”W iosny” . 

■‘OU Sz°ść  ko lorów  ’’Jes ie n i” , to 
\ y  y ciem ne, n a  p rzyk ład : kaka- 

^ r ako ta , ceg lasta  czerw ień, 
•ia a ’ n a tu ra lna  z ie leń  czy s ta lo ­

w y b łęk it, gdyż na tak im  tle  w y­
g ląda  ona najlep iej.

’’Z im a ” - to pan i, k tó re j u roda  
je s t bardzo  w yraźna, a le  aby  je sz ­
cze bardziej ją  podkreślić  p an i ’’Zi­
m a” pow inna używ ać m ocnego 
m akijażu . ’’Z im y” najlep iej w y­
gląda ją  w  ko lo rach  zim nych, ale 
bardzo  o strych , zdecydow anych, 
czystych, tak ich  jak : czysta  biel, 
czerń , lodow aty  róż, czysty  tu rk ­
us, szm aragdow a zieleń, a m a ran t 
lub  ch łodna  czerw ień , k o n tra s to ­
w o zestaw ionych. K obieta  ’’Z im a” 
lubi się u b rać  elegancko, ale n ie 
k lasycznie , ja k  ’’L a to ” , lecz z m ałą  
dom ieszką  ekstraw agancji.

- N a czym  po lega  a n a l iz a  ko lo ­
ry s ty c zn a ?

- T est kolorów  trw a  pó łto rej go­
dziny. K lien tk a  siada n a  w ysokim  
fotelu, je j tw a rz  ośw ietlona je s t 
św iatłem  dz iennym  lub  p rzy  po­
m ocy spec ja lnych  lam p. Z tw arzy  
u su w a  się m akijaż, je śli zm ieniony 
je s t  ko lo r w łosów, to  na leży  je  
przesłonić, zasłan ia  się tak że  
ubran ie . Po  tak ich  p rzygotow a­
n iach  zaczyna się ocena. D o tw a ­
rzy  k lien tk i p rzy k ład am  w iele  róż­
nokolorow ych  ch u stek  - m am  ich 
około 130. W spólnie oceniam y, 
k tó re  ko lo ry  są  najlepsze , gdyż 
m oim  zdan iem  pan i, k tó ra  zdecy­
dow ała  się n a  analizę  sam a m usi 
zobaczyć, k tó re  ko lo ry  ją  ’’u b ie ra ­
ją ” , a  k tó re  nie. P o  u s ta len iu , ja k ą  
się je s t po rą  ro k u  i om ów ieniu , ja k  
należy  łączyć kolory , w ykonu ję  
m akijaż, dob ieram  ko lo r w łosów, 
s ty l b iżu terii, o p raw k i okularów . 
T est ko lo rów  to  dop iero  począ tek  
d ługiej i żm udnej drogi. Często 
zdarza  się, że trz eb a  zm ienić p ra ­
w ie całą g arderobę . J ed n a k  kob ie­
ty , k tó re  polubiły  sw oje now e k o ­
lory  i odpow iednio  je  łączą w yróż­
n ia ją  się w śród  innych. K olor w ło­
sów, m akijaż, c iuchy - tw orzą  za­
skaku jąco  d obre  połączenie, a  oso­
by z z ew n ą trz  n ie  po tra fią  pow ie­
dzieć co sp raw ia, że ta k  św ietn ie  
się w ygląda.

- J a k ie  są  re a k c je  te s to w a n y c h  
p a ń ?

- P an ie  re ag u ją  bardzo  różnie, to 
zależy  od ich usposobienia . Nie 
w szystk ie  chcą się pogodzić z tym , 
że n a  p rzy k ład  u lub iony  ko lo r cza­
rn y  je s t  d la  n ich  n ieodpow iedni. 
W iadom ość, że trzy  czw arte  szafy, 
to  rzeczy  w  złych  kolorach, n ie  je s t 
pokrzep ia jąca . N ajbardziej z y sk u ­
ją  te  pan ie , k tó re  od razu  po teście  
rzucają  się na  ’’g łęboką  w odę” , 
czyli zm ieniają zły ko lo r w łosów, 
n ieodpow iedn i m akijaż, zak ładają  
ub ran ie  w  ’’sw oich” kolorach . 
W tedy n ie  m ogą opędzić się od 
pozy tyw nych  k om en ta rzy . Ale 
u  każdego  zm iana  pow inna  zacho­
dzić w  indyw idualnym  tem pie . 
Moi a  znajom a p rzestaw ia ła  się na

now e b a rw y  p raw ie  p rzez rok , ale 
ta k  je  polubiła, że te ra z  ju ż  n ic 
innego n ie chce nosić.

- Czy je s t  m ożliw e, a b y  je d n a  
osoba m ia ła  cechy  d w ó ch  p ó r  ro ­
k u ?

- Nie, dlatego, że gdy kom uś od­
pow iadają  ko lory  zim ne, to  na p e ­
w no n ie  m oże on  dobrze w yglądać 
w  ko lorach  c iepłych . O tym , czy 
kom uś je s t  do tw arzy  w  tak ich  
a n ie  in n y ch  ko lo rach , decydu je  
k a rn ac ja  skóry , k tó ra  p rzecież  się 
n ie  zm ienia. Is tn ie je  m ożliw ość 
’’pożyczan ia” p ew nych  odcieni 
kolorów  od pok rew nej po ry  roku, 
a le  n ie je s t  to  po trzebne.

- U lu b io n y m  k o lo re m  p a ń  j e s t  
c za rn y , a le  ty lk o  n ie lic zn e  m ogą 
go nosić.

- K ażda pan i poddająca się te s ­
tom  je s t  s traszn ie  p odenerw ow a­
na, gdy  okazu je  się, że należy  do 
p o ry  roku , k tó ra  n ie pow inna no ­
sić czarnego  ko loru . W łaściwie 
w szystk ie  pan ie  m ogą nosić ten  
kolor, a le  dobrze  w  n im  b ędą  w y­
g lądać ty lko  ’’Z im y” .

- J u ż  w  zesz ły m  ro k u  p o ja w iły  
s ię  k s ią ż k i m ó w iące  o ty m  ja k  
s a m e m u  p rz e p ro w a d z ić  a n a liz ę  
k o lo ry s ty c z n ą . Czy rzeczyw iście  
m o żn a  u s ta l ić  ja k im  je s t  s ię  ty ­
pem ?

- N a p o czą tk u  m yślałam , że k s ią ­
żki ta k  szczegółowo op isu ją  spo­
sób analizy  ko lorystycznej, że w ie­
le  p ań  bez pom ocy w izażysty  bę ­
dzie m ogła sobie ją  w ykonać. O k a­
zało się, że je s t  inaczej - książk i 
p rzyspo rzy ły  m i w ięcej k lien tów  
niż się spodziew ałam . A  to  d la te ­
go, że n ie  u m iem y  n a  siebie p a t­
rzeć  ob iek tyw nie . N ie po trafim y 
stw ierdzić, w  k tó ry ch  ko lo rach  
w yglądam y lepiej n iż w  innych.

- J a k ie  k l ie n tk i  p rzy c h o d zą  
na jczę śc ie j?

- M ało je s t  p ań  około ”60-tki” , a le 
gdy ju ż  ta k a  pan i przychodzi, to 
zaw sze te s t kończy  się o k rzyk iem

J u ż  p r a w ie  k o n ie c  c z e rw c a , 
z a c z y n a ją  s ię  w a k a c je .. .  N a j­
w y ż sz y  c z a s  b y  p rz e d s ta w ić  k o ­
le jn ą  k a n d y d a t k ę  do  ty tu łu  
’’D z ie w c z y n y  C z e rw c a ” .

Wiesław a Matuszewska 
, Fot. R. Kaźmierczak

- ’’szkoda, że ta k  późno!” P an ie  
w  s ta rszy m  w ieku  w  p ew nym  m o­
m encie  swego życia dochodzą do 
w niosku , że n ie  w szystk ie  rzeczy 
m ogą nosić. W d ob ie ran iu  rzeczy 
w olą być ostrożne, n ie chcą w  n i­
czym  przesadzić. A  potem , z n a d ­
m ia ru  ostrożności, w padają  w  to ­
ny  i kolory , k tó re  p rzy ję te  są zw y­
czajow o i n ie  w yglądają  w  nich 
ko rzystn ie . P rzychodzą  też  m łode 
dziew czyny, k tó re  są  bardzo  zacie­
kaw ione i oczarow ane tym , co m o­
żna ze sobą zrobić. B ardzo  dużo 
je s t  je d n a k  tak ich , k tó re  uw ażają, 
że w e w szystk im  je s t im  dobrze, 
kochają  ko lo r czarny  i n ic innego 
n ie  chcą nosić. N a tom iast pan ie  
w średn im  w ieku  p rzychodzą  do 
m nie, bo stw ierdziły , że w  czar­
nym  n ie  je s t im  aż ta k  dobrze ja k  
k iedyś, poza ty m  częściej m yślą
o sw oim  w yglądzie i chciałyby w y­
g lądać ja k  najlep iej.

- Czy n a  te s t  k o lo ró w  p rzy ch o ­
d zą  ta k ż e  m ężczyźn i?

-Jeszcze  żaden  p a n n ie  przyszed ł 
do m n ie  n a  te sty  z w łasnej in ic­
ja ty w y , choć w ielu  się ty m  in te re ­
sowało. G dy n a  ta rg ach  publicznie 
te sto w a łam  znajom ego, panow ie 
zatrzym yw ali się i bardzo  żyw ioło­
w o reagow ali. N a te s ty  je d n a k  n ie 
przychodzą, a pow inni. P rzecież  
m ężczyzna m ak ijażem  sobie u ro ­
dy  n ie  popraw i. Zostaje m u  w ięc 
n iew iele  - g a rn itu r , koszula , k ra ­
w at. I n a  tym , jego  ingerenc ja  
w  u ro d ę  się kończy.

- Ile  k o sz tu je  a n a liz a ?
- T est ko lo rów  kosztu je  450 tys. 

zł. O prócz tego m ożna u  m nie 
k u p ić  b re loczek  z zes taw em  ko lo­
ró w  d la  poszczególnych ty p ó w  ko ­
lo rystycznych , k tó ry  m a u ła tw ić  
p odejm ow anie  decyzji co do w y­
b o ru  k o lo ru  p rzy  zak u p ach  odzie­
ży. T est ko lo rów  pom aga  znaleźć 
sw oje ko lo ry , znaleźć siebie.

- D z ięk u ję  z a  rozm ow ę.
R o zm aw ia ła  

A g n ie szk a  P ila rc z y k

W IE S Ł A W A  M A T U S Z E W S ­
K A  m ie szk a  w  R ac e n d o w ie . M a
20 la t. J e s t  s łu c h a c z k ą  d ru g ie g o  
ro k u  w y c h o w a n ia  m u zy c zn e g o  
w  p o m a tu ra ln y m  S tu d iu m  N a u ­
c zy c ie lsk im  w  O stro w ie  W ie lko ­
p o lsk im . Je j z n a k  z o d ia k u  to  
B y k . W iesia  lu b i m u z y k ę  p o w a ż ­
n ą  i m ło d z ieżo w ą . W d o d a tk u  
u w ie lb ia  ta ń c zy ć , w ięc  czę s to  j e ­
ździ n a  zab aw y . J e s t  n ie śm ia łą
i  w e so łą  ro m a n ty c z k ą , k tó ra  p o ­
tra f i b y ć  je d n a k  w y b u c h o w a . ”W  
w olnych  chw ilach lubię czy tać  
ksią żk i  - n a p isa ła  w  sw e j a n k ie ­
c ie  W iesia. In teresuje m nie  też 
m oda, dlatego sta ra m  się ładn ie
i now ocześnie ubierać. Do 
u d z ia łu  w  kon ku rsie  nam ó w iły  
m nie  siostry. U w ażam , że jest to 
św ie tna  zabaw a , k tó ra  p rzyn ie ­
sie m i w iele w ra żeń  i emocji 

W  so b o tę , 2 l ip c a , o go d z . 10.00 
w  r e d a k c j i  ” G .J .” o r g a n iz u je ­
m y  s e s ję  z d ję c io w ą . J e ś li  ch cesz  
w z iąć  u d z ia ł w  n a sz y m  k o n k u r ­
sie , a  n ie  m asz  zd jęć  -p rzy jdź!

(ap)

Dziewczyna Miesiąca



Horoskop
BARAN (2i III - 19 IV)

Inna osoba spod znaku Barana bę­
dzie dla Ciebie dobrym towarzystwem. 
Zechcesz z nią podróżować i poznawać 
nowych ludzi. Ten tandem może oka­
zać się jednym z najlepszych, pod wa­
runkiem, że nie będziesz zabiegać
0 pierwsze miejsce. Pomyślny dzień
- wtorek.

BYK (20 IV - 20 V)
Ktoś zachowujący się dramatycznie 

może podjąć próbę zdominowania Cie­
bie. W sensie romantycznym pociągać 
Cię będą serdeczność, szczodrość oraz 
wydarzenia rozrywkowe. Postaraj się 
zminimalizować różnice zdań w spra­
wach pieniężnych. Pomyślny dzień - 
niedziela.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Twój takt i dyplomatyczne podejście 

znajdą uznanie w oczach bliskiego 
członka rodziny. Spostrzeżesz, że mię­
dzy najbliższymi zapanowała większa 
harmonia i czeka Cię interesująca roz­
rywka. Promieniować z Ciebie będzie 
szczególny urok, wzbudzający sympa­
tię. Pomyślny dzień - sobota.

RAK (21 VI - 22 VII)
W najbliższym tygodniu będziesz 

musiał wybrać między nastrojami po- 
nuractwa a radości. Za kulisami mają 
miejsce gwałtowne przesunięcia, ale 
na dalszą metę wyjdą Ci one na ko­
rzyść. Licz na swoje poczucie humoru
1 dopatruj się weselszej strony medalu, 
zwłaszcza gdy masz do czynienia z tru 
dnymi problemami do rozwiązania. 
Pomyślny dzień - czwartek.

LEW (23 Vn - 22 VIII) 
Przemieszczenia planet sprawią, iż 

zaistnieje pewne niebezpieczeństwo 
posuwania się do skrajności w spra­
wach romantycznych, uwzględniając 
zwłaszcza to, że Twe serce bierze górę 
nad rozsądkiem. Okres ten może rów­
nież przynieść najbardziej urocze i roz­
koszne chwile w całym Twym życiu. 
Pomyślny dzień - środa.

PANNA (23 VIII - 22 IX)
Przygotuj się na romans, podróż

i wiele różnych możliwości samoreali­
zacji. Zetkniesz się z osobami zmagają­
cymi się z problemami intelektualny­
mi i filozoficznymi. Trwająca już spra­
wa sercowa pójdzie w nowym kierun­
ku, albo też całkiem nowa zadziwi Cię 
tym, jak dobrze pasuje do Twego życia. 
Pomyślny dzień - wtorek.

WAGA (23 IX - 22 X)
Nadchodzący okres stanie się bar­

dziej fascynujący dzięki osobie spod 
znaku Wagi, Byka lub Skorpiona. Dob­
rze będzie puścić w ruch całe Twoje 
zdolności dyplomatyczne, gdyż sytua­
cja domowa może okazać się wybucho­
wa. UWAGA: nadeszła pora na praw­
dziwą demonstrację ciepłych uczuć! 
Pomyślny dzień - poniedziałek.

SKORPION (23 X - 21 XI)
Twoje myśli zaczną obsesyjnie krą­

żyć wokół marzeń i snów o miłości. 
Jeśli szukać będziesz miłości i zrozu­
mienia w nieodpowiednich miejscach
- spotka Cię rozczarowanie. Możliwe, 
że zafascynuje Cię miłość jako taka lub 
zakochasz się w kimś znanym Ci jedy­
nie z widzenia lub słyszenia. Pomyślny 
dzień - czwartek.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
Osoby spod znaku Koziorożca i Raka 

dominować będą w Twoim otoczeniu. 
Większe wrażenie zrobią na nich opo­
wieści o stanie Twojego konta niż o wy­
stawnym życiu jakie prowadzisz. Twój 
szczery zamiar uporządkowania swo­
jego życia wzbudzi zainteresowanie 
osoby lojalnej, wiernej i godnej zaufa­
nia. Pomyślny dzień - sobota.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
Osoba spod znaku Barana nie bar­

dzo bywa zgodna z Tobą, ale teraz 
zrozumie, co próbujesz zrobić. Z Twoją 
ostrożnością i impulsywnością, jaka 
jest właściwa Baranom, możecie po­
paść w spór. Odniesiesz wrażenie, że 
sprawy sercowe nabierają rozmachu. 
Pomyślny dzień - niedziela.

WODNIK (20 I - 18 II)
Czeka Cię romans o wysokiej tem­

peraturze, z kimś fascynującym i o do­
brym sercu. Może to być wymarzony 
związek, jeśli zaniechacie prób wzaje­
mnej dominacji. Ta osoba pod wieloma 
zasadniczymi względami różnić się bę­
dzie od Ciebie, ale możecie się uczyć 
jedno od drugiego. Pomyślny dzień
- czwartek.

RYBY (19 n  - 20 III)
Wykorzystaj swoją intuicję do roz­

wiązywania sytuacji w pracy. Akcen1 
tutaj kłaść się będzie na uczucia i życie 
towarzyskie. Może nawiążesz romans 
lub zaprzyjaźnisz się z którąś z osób 
w pracy, z którą pracować będziesz p° 
godzinach. Pomyślny dzień - piątek.

MERKURY I WENUS
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Poziomo: 1) korsarz, kaper, 6) pogardliwie
o Niemcu, 9) przeciwnik, antagonista, 10) hob­
by, pasja, 11) błyszcząca jedwabna tkanina, 12) 
kolor różowoczerwony, 13) straż, inspekcja, 14) 
port w Szwecji, 15) duże miasto w Senegalu, 18) 
z kremem, 21) niezdara, niezguła, 24) do mycia,
25) śródleśna łąka, 28) powalony pień, kloc, 31) 
wada rozwojowa polegająca na całkowitym lub 
częściowym braku kości czaszki, 34) system 
pracy, 35) miejscowość uzdrowiskowa nad Ra­
bą, 36) wielki was, 37) na głowie papieża, 38) 
klika, szajka, 39) rabatka, 40) zespół, team, 41) 
rodzaj zupy.

Pionowo: 1) konny uczestnik corridy, 2) far­
mer, gospodarz, 3) obrabiarka, 4) szczapa, bier­
wiono, 5) na stół lub fartuch ochronny, 6) dział 
mechaniki, 7) do kołatania w drzwi, 8) miła, 
spokojna praca, etacik, 16) starsza od Lidki, 17) 
opłata na granicy, 19) latające talerze, 20) wios­
ną na rzece, 22) szlam, osad, 23) krokodyl lub 
jaszczurka, 24) czerwony kwiat polny, 25) czło­
wiek mający doświadczenie, 26) imię Pietrasza­
ka, aktora polskiego, 27) otyłość, 28) ustawienie 
kół ukośnie względem osi, polegające na roz­
chyleniu kół u góry, 29) coś co znajduje się na 
orbicie, satelita, 30) Indianin z grupy języka 
atapaska, 32) pogląd oparty na tezie nierówno­
ści ras ludzkich, 33) oprawa, rękojeść.

Litery z pól ponumerowanych w prawym 
rogu, napisane od 1 do 31, utworzą rozwiązanie
- sentencję B. Prusa.

oprać. P io tr W arczyński

Rozw iązania krzyżówki p r o s im >  

przysłać lub dostarczyć wraz z kup0 
nem do Biura Ogłoszeń (Rynek, &. 
tusz) do 2 lipca 1994 r. Spośród pra^ 1 
dłowych rozwiązań wylosowane 
staną dwie nagrody pieniężne U 
tys. zł i 50 tys. zł) oraz dwie nagr0(~ 
rzeczowe (po dwa 250-gramowe opa 
kowania kawy „Prim a”).

„GJ" 25 (195)

Rozwiązanie krzyżówki n r 161 •
Hasło: Jeśli nie chcesz mojej zguby,a 

mi banknot, ale gruby.
Nagrody wylosowali: Z d zisław  C*1 

liński, Jarocin, ul. Śródmiejska 7 (200 ty 
zł), Dąbkiewicz, Jarocin, Os. T. ^ oS<̂ a 
szki 4/ 32 (50 tys. zł); Violctla Pachi»* ' 
Jarocin, ul. Śniadeckich 18, S tan is ła  
Adamczyk, Jarocin, Os. T. KościuS  ̂
2/9 (nagrody rzeczowe - kawa 

Po odbiór nagród prosimy się zgł°slC . 
Biura Ogłoszeń (Rynek, Ratusz) w ciąg 
dwóch tygodni.

Gazeta Jarocińska
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